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NIEDZIAŁKOWSKIEGO

Obecne granice Niemiec
powinny byc ©stołeczne

oświadczył prof. H. Laski 
z brytyjskiej Partii Pracy

Sześć z a s a d
międzynarodowej armii ONZ

zaproponow ał delegat ZSRR

D otychczas nie jeszcze nie p rzeko­
nało  m nie, by Niem cy zrozum iały d a ­
ną  im  lekcję pokoju, jak  rów nież 

d a ! iv i  , n ie w ierzę, by przyw ódcy przyszłych
P A R Y Ż  (obsl. w l.). Prot. Harold Laski, jeden z czołowych  przy- N iem iec by li zdolni do zm iany ro li 

wódców Partii Pracy w w ywiadzie, udzielonym korespondentowi „ Ie  tego k ra ju  w  czasach obecnych. Sil- 
Monde“ odpowiedział na szereg pytań, dotyczących problemu nicmiec-] n c  N iem cy będą zaw sze groźne, o ile 
kiego. Na pytanie czy nie jest uzasadniona obawa, że szlachetne idee, \ jednocześnie nie s taną  się k ra jem  po 

=v e  do odbudowy Europy mogą również przyczynić się do mili- Rojowym 1 socjalistycznvm  
tarnego i ekonomicznego odrodzenia Nicmiec? — prof. Laski, odpowie- 
wiedział następująco:

„N ie należy przyczyniać się do od­
budow y Niemiec. Należy un ikać po­
w tarzan ia  h istorycznych błędów.
F ran c ja  c ierp ia ła  już trzyk ro tn ie  i

um ieć użytkow ać najnow sze zdoby - 1  nic; po drug ie  stanow isko Niemców 
cze w iedzy d la  celów  pokojow ych, j w  stosunku  do Żydów".

— Czy uważa Pan, że istnienie par­
tii socjalistycznej w Niemczech jest 
dostateczną rękojmią dobrej woli na­
rodu niemieckiego?

— „Nie uw ażam  za socjalistyczne 
tych  kół, k tó re  się u w ażają  za  nie

W. B ry tan ia  w inna  dołożyć w szelkich I  dzisiaj, N ie opieram  swego zdania n a  
sta rań , aby  uchron ić ją  p rzed  ponow - i p rzesłankach  teoretycznych. D w a 
ną  groźbą nacjonalistycznych N ie- ■ k ry te r ia  pozwolą m i ocenić dzisiejsze 
mieć. Jednym  z najg łów niejszych za- i N iem cy: po pierw sze stanow isko ja

N. JORK (PAP). —  Na piątkowym 
pieczeństwa delegat radziecki Gromyko
Zw. Radzieckim a innymi mocarstwami powstała znaczna roz­
bieżność zdań odnośnie sprawozdania komisji sztabów wojsko­
wych, dotyczącego organizacji sił zbrojnych ONZ. Delegat ra­
dziecki przedstawił następujące postulaty rządu ZSRR: /
|  W szystkie m ocarstw a należące do

W ielkiej P ią tk i pow inny oddać 
do dyspozycji O NZ k o n tyngen ty  -siwj 
skow e o jednakow ej liczebności i na  
tych  sam ych w arunkach , 
n  A rm ia ONZ pow inna być niew iel 
y  kii.'. Pó zw ycięstw ie n ad  N iem ca­
m i i Jap o n ią  ONZ nie po trzebu je  u -  
trzym yw ać w ie lk ie j a rm ii zw łaszcza 
w obec decyzji G eneralnego  Z grom a­
dzenia w  sp raw ie  pow szechnej re ­
du k c ji zbrojeń .
0  N ie należy  w zyw ać człon kójy 
** ONZ do dostarczen ia  baz arm ii 
ONZ. Tw orzenie tak ich  baz stałoby 
w  sprzeczności z jednym  z najg łów ­
niejszych zadań  ONZ — u g ru n to w a­
niem  dobrosąsiedzkich  stosunków  po 
m iędzy państw am i. 
a  Siły  zb ro jne oddane przez posz-

czególne p aństw a  do dyspozycji 
ONZ, pow inny być stacjonow ane w  
g ran icach  tych" p ań stw  i na  ich  w o­
dach te ry to ria lnych .

5 W ojska ONZ m uszą być w ycofa­
ne w  okresie  od 30 — 90 dni, po 

spełn ien iu  ich każdorazow ego zada­
nia . R ząd radzieck i p ragn ie  w yzna­
czenia te rm in u  p rek luzy jnego , pod­
czas gdy pozostali członkow ie W iel­
k ie j P ią tk i p rag n ą  w ycofan ia  arm ii 
ONZ z te re n u  akc ji „w  m ożliw ie n a j­
szybszym  czasie" bez w yznaczenia 
żadnego term inu .
y- P ań stw a  b iorące udział w  a rm ii 
®  ONZ, m a ją  dostarczyć uzbro jen ia
1 w yżyw ienia d la  sw ych w ojsk.

Z daniem  delega ta  radzieckiego,
podczas p rac  K om isji Sztabów  W oj­
skow ych nie uw zględniono dostatecz 
nie okoliczności, że dla załagodzenia 
różnic zdań w  sp raw ie  arm ii ONZ ko 
nieczne jest, by ONZ nie znajdow a­
ła się ,.pod w pływ em  in te resu  je d ­
nego z potężnych i w pływ ow ych m o­
carstw ".

_ r  p i  n  | dań  pow inno być zapew nienie bez- posiedzeniu Rady Bez- p!ecs;eństw3 Prancjl> zarówno jak
stwierdził, ze między sąsiadomBelgii, H olandii i innym  

Niemiec".
„Niemcom należy dać lekcje  poko­

ju . N ie w ystarcza być k ra jem  o w iel­
k im  poziom ie techniki, trzeba  jeszcze

3- ie t n la  u m o w a

kie zajm ą oni w spraw ie sw oich g ra-

„O ezekuję ze strony  socjalistycznej ! 
p a rtii n iem ieckiej dek larac ji, uzna- ! 
jące j k rzyw dy w yrządzone Żydom  i 
stw ierdzającej konieczność napraw ie  
n ;a  te j k rzyw dy w  przyszłości. D o- | 
tychczas jed n ak  nie w idziałem  ta - j 
kich  dek larac ji. N ie uczniono nic w  j 
sp raw ie  zw rócenia Żydom zrabow ane i 
go im  m ienia, n ie  w ypow iedziano w  i 
te j sp raw ie  an i jednego słowa. T yl- j  
ko czyny dziesiejszych Niem iec m o- j 
gą w zbudzić w  nas zaufanie".

W wywiadzie tym prof. Laski 
wypowiedział również swą o- 
pinię na temat granic Niemiec: 
„W sprawie granic Niemiec, u- 
wążam, że obecne granice no­
wych Niemiec winny być przy­
jęte jako ostateczne”.

Mflloii dzieci
czeka m wczasy

Od S do 14 czerw ca trw ać  bę­
dzie na  te ren ie  całego k ra ju  ty ­
dzień zbiórki oraz różnego rodza­
ju  im prez m ający  n a  celu uzy­
skanie  funduszów  społecznych na 
kolonie le tn ie  d la  n a jb ied n ie j­
szych dzieci.

T akich  dzieci je s t m ilion .
„W ru in ach  m iast, w e w siach, 

zniszczonych . przez w ojnę i przez 
powódź, w ynędzniałe i pozbaw io 
no sił, apatyczne i sm u tne  ocze­
k u ją  n a  m iłosierne ręce, k tó re  
w yprow adzą siero ty  i półsiero ty  
w ojenne w  złociste pola, szum ią­
ce lasy  i n a  p rzestrzenny  brzeg 
m orsk i" — głosi odezw a K om ite­
tu , rep rezen tu jącego  w szystkie 
stow arzyszenia, opiekujące się 
dzieckiem  w Polsce.

K tóż pozostanie głuchy n a  ten  
apel?

Dziecko to sk arb  przyszłości, to 
ju tro  N arodu i P aństw a.

Artykuły
d l a  kiasgj

ŻyWnOŚCIOWE
p r a c u j ą c e j  s t o i i c p

polsko ę tejjtgjska
LO NDYN (PAP). — Wczoraj w ambasadzie R. P. w Lor, 

dynie odbyła się konferencja prasowa, na której szef polski: 
delegacji handlowej dr. Łycnowski podzielił się z przedstaw 
fielami prasy brytyjskiej i zagranicznei szczegółami, dotycz 
cym i umowy handlowej polsko-brytyjskiej.

Umowa ma zostać formalnie podpisana w poniedziałe!
9 czerwca przed południem. Dr. Łychowski podkreślił, ż 
umowa handlowa polsko-brytyjska jest korzystna dla ob 
stron. Umowa została zawarta na okres trzyletni—od I czert: 
ca rb. do 31 maja 1950 r. Ogółem wymiana towarów w tym i  
okresie przewidziana jest na 60 milionów funtów szterlingów. }

W w yniku  s ta ra ń  W arszaw sk ie j! za kg.- oraz ISO.kg. kaw y i herba ty  i 
R ady Zw iązków  Zawodow ych P ań  - i  soki owocowe.' ,  
stw ow a C en tra la  H andlow a i „S p o -! Za w yją tk iem  cukru  śą  one prze - 
lem " przydzieliły  pew ną ilość arty - i ciętnic co na jm n ie j o 20 proc. tańsze 
kułów  żyw nościow ych d la  św iata  aniżeli na  w olnym  rynku . PCH i 
p racy  w W arszaw ie. A rtyku ły  te roz „Społem " przydziela dalsze tran sp o r­

ty  artyku łów  żywnościow ych. Zgło­
szenia od poszczególnych zw iązków  i

prow adził W ydział Ekonom iczny 
WRZZ w  następu jących  ilościach: mą 
ki p szennej — 7,182 kg. w  cenie 85 
złotych za kg., ży tn ie j — 1,G29 kg — 

! 16 zł. za kg. grochu — 55" kg. — 60 zł. 
j za kg., kaszy jęczm iennej — 1,583 kg, 
—  54 zł. za kg., fasoli 858 kg. — 54 
zł. za kg., ziem niaków  — 3.000 kg,— 
9 zł. za kg., cuk ru  1,200 kg. — 167 zł.

De Nicola zagroził dymisją
le isU  Zgromadzenie Konstytucyjne będzie rozwiązane

Bm stii kandydatem 
na tymczasowego prezydenta fłocfi

RZYM (PAP). — Z wiaro£odn,ych źródeł rzymskich do- 
losz?, że tymczasowy prezydent Nicola może zrezygnować 
z zajmowanego stanowiska w dniu 24 czerwca, tj. w dniu, 
w którym winno ulec rozwiązaniu Zgromadzenie Konstytu­
cyjne. Zmiana decyzji przydenta — zdaniem tych kół — mo­
głaby następie w razie odłożenia rozwiązania Zgromadzenia. 
Prawdopodobnie następcą Nicola będzie b. premier Ivanhoe 
Bonomi.

E  c h w i l i

Aresztowanie kierownictwa WRN
Komunikat M inisterstira Bezpieczeństm a!wej u Kazimierza Puiaka znalezi°-

j no kopie m ateria łów  w yw iadowczych, 
W ARSZAW A (PAP). W  czasie li-  see by ła  ściśle skoordynow ana z i n - 1 znalezionych uprzednio  u szefa sieci

nym i podziem nym i o rgan izacjam i ta -  ! w yw iadu  A ndersa  i w iększą sum ę 
szystow skim i. W t. zw. „K om itecie j dolarów . R ew izja w W arszaw ie, przy 
porozum iew aw czym  podziem nych j ul. P ań sk ie j 85 w ykry ła  sk ład  lite ra - 
s tronn ic tw  politycznych", na czele tu ry  WRN, ja k  broszury  Z. Zarem by,

kw idacji szpiegow skiej o rganizacji 
dyw ersy jno  - te rro ry s ty czn e j z em i­
sariuszam i I l-g c  korpusu  A ndersa na 
czele, u sta lona  została  ścisła łączność 
w yw iadu andersow skiego z podziem ­
ną organ izacją  WRN, działającą obec 
n ie  w k ra ju . O rgan izacja  ta  d o s ta r­
czała m. in. w yw iadow i zag ran iczne­
m u m ateria łów  szpiegow skich i 
w spółdziałała  w organizow aniu  a k ­
tów  terorystycznych .

D ochodzenia u jaw niły , że dz ia ła l­
ność te j organ izacji sk ierow ana by ­
ła n a  w yw oływ anie dyw ersy jnych  
stra jków , nasy łan ie  agentów  do m a­
sow ych organizacji robotniczych, po­
w odow anie n iezdrow ych ferm entów , 
up raw ian ie  an ty radz ieck ie j szep ta­
n e j propagandy , w yw oływ anie nastro  
jów  w ojennych itp. D ziałalność WRN 
w ym ierzona przeciw  ustro jow i dem o­
kra tycznem u i stab ilizacji stosunków  
politycznych i gospodarczych w  Pol-

którego s ta ł znany  san a to r L ipiński, 
znajdow ał się p rzedstaw iciel WRN, 
O barski, a resztow any przez w ładze 
UB.

Te sam e ośrodki dyspozycji, k tó re  
fin an su ją  WiN i w yw iad A ndersa, f i­
nansow ały  WRN. Został rów nież usta  
lony bezpośredni zw iązek organ iza­
cy jny  cen tra lnych  działaczy te j o rg a ­
nizacji w  k ra ju  z k ierow nikam i WRN

i u lo tk i antypaństw ow e.

Z likw idow ana została rów nież ko­
m órka  legalizacjna WRN, k tó ra  z a j­
m ow ała się w yrab ian iem  fałszyw ych 
dokum entów  przy  czym w ręce w ładz 
w pad ł bogaty  m a te ria ł dowodowy, 
ja k  druki, pieczęcie itp.

W ykry ty  także  został m a te ria ł w- 
w iadow czy, dostarczany  oorganizacji

f RZYM (SAP). —  Premier 
de Gasperi ma przedstawić pro- 
fekt ustawy domagający się od 
Zgromadzenia Konstytucyjnego 
przedłużenia działalności Kon­
stytuanty do 15 września, Jeśli 
data ta zostanie przedłużona do 
września, nowe wybory będą 
mogły odbyć się jesienią, jak so­
bie tego życzą socjaliści, komu­
niści, chrześcijańscy demokraci, 
liberałowie, qualunquisci i de­
mokraci.

Grupa Sarragata, unia demo- 
kratyczno - narodowa, demokra­
ci pracy i grupa parlamentarna 
mieszana — chciałyby, aby prze­
dłużono władzę Konstytuanty 
do 31 grudnia i przeprowadzo­
no wybory w marcu 1948 roku.
RATYFIKACJA TRAKTATU 

POKOJOWEGO
RZYM  (SA P) P ro je k t p ra w a  do­

tyczący  ra ty f ik a c ji  pokojow ego tr a k  
ta tu  z W łocham i z o s ta ł p rzy g o to w a­
n y  przez m in is tra  sp ra w  z ag ran icz ­
nych . P ro je k t ten  w ra z  z obszer­
nym  sp raw o zd an iem  zo s tan ie  p rzed 
s taw io n y  n a  p rzy sz ły  tydzień  przez 
h r. S fo rza  n a  rad z ie  m in is tró w , a 
później Konstytuancie.

rad  zakładow ych p rzy jm uje W ydział 
Ekonom iczny W arszaw skiej Rady 
Związków  Zawodow ych.

V/ d rug iej poiowie m aja  W arszaw ­
ska R ada Zw iązków  Zawodow ych 
przeszkoliła  460 działaczy zw iązko­
wych. Z liczby te j 340 osób brało 
czynny udział w  akcji k on tro li spo­
łecznej p rzedsiębiorstw  handlow ych, 
sklepów , p rzedsiębiorstw  gastrono­
m icznych i inn. Sporządzono łącznie 
267 protokółów .

A kcja kon tro lerów  społecznych 
przyczyniła się do obniżki cen na

pew ne artyku ły . D nia 6.VI K om isja 
C ennikow a u sta liła  ostatn io  cenę na 
m asło o 50 z. niższą od dotychczaso­
w ej oraz cenę na m ąkę o 2 zł. niższą 
n ą  kilogram ie. .

W kom isjach b ra li udział przede' 
w szystk im  robotnicy fab ryk  w arszaw  
śkich z zakładów  Schtc-hta, ’ W edla; 
Fuchsa, R ygaw aru, T em lera i Szwe- 
de, F ab ryk i C hem icznej K law e, K a r­
piński, Dobrolin, robotnicy budow la­
ni i inni.

W arszaw ska R ada Związków  Za­
w odowych przeprow adziła rów nież 
kon tro lę  m agazynów  F ederacji Pow ­
szechnej Spółdzielni Spożywców (ho­
tel B ristol) i w ojew ódzkiego O ddzia­
łu PCH. Stw ierdzono b rak i w  rozpro 
w adzaniu  artykułów  i przedsięw zię­
to kroki, zm ierzające do radykalnej 
zm iany tego stanu  rzeczy.

Dnia 16 czerw ca h r .  W arszaw ska 
R ada Zw iązków  Zaw odow ych orga­
n izuje następny  3-dniow y ku rs  dla 
150 członków  zw iązków  zaw odowych 
z różnych fab ry k  do w alk i z lichw ą 
i spekulacją.

za gran icą, Z ygm untem  Z arem bą, | WiN i obcem u w yw iadow i. 
Ciołkoszem i innym i.

W ładze B ezpieczeństw a P ub liczne­
go dokonały  aresztów  szeregu kierów  
niczych działaczy WRN, m . in. K azi­
m ierza P użaka, T adeusza S tu rm  de 
S trem a, Józefa  Dzięgielew skiego, W ła 
dysław a W ilczyńskiego, i W iktora 
Krawczyka. W  czasie rew izji domo-

U głów nego k as je ra  WRN F. Mi- 
aiorowskiego znaleziono w  sk ry tce  o 
podw ójnym  dnie część budżetu  te j 
organizacji w  w alucie  am erykańsk ie j 
v w ysokości 55.000 dolarów .

D alsze dochodzenia w  toku.

Poseł Madagaskaru
wydany przez
parlament f rancuski

PARYŻ (SAP). Zgromadzenie Naro­
dowe uchwaliło 324 głosami przeciw­
ko 195 zniesienie nietykalności posel­
skiej posła M adagaskaru, Rasoty.

Po zebraniu Zgromadzenia Narodo- 
I wego pos. Raseta oświadczył dzienni­

karzom, że zje jeszcze obiad w Pała- 
' cu Burbońskim, a później odda 

w  ręce w łads
się

Ha konferencji w  Zurychu
delegaci partii socjalistycznych

©mawiali sprawy procedury
(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
Drugi dzień obrad konferencji partą  

i ocj a lk  tycznych w Zurychu poświęco-
i sprawa hinduskiej parli, socjalistycz­
nej zostanie zbadana przez Komitet

ny był sprawom proceduralnym oraz Doradczy i przedstawiona będzie na 
kwestii dopuszczenia obserwatorów do i plenum przyszłej konferencji.
przyszłej konferencj i.

W sprawie procedury dopuszczenia 
nowych członków, do obrad konferen­
c ji socjalistycznych zapadła uchwala 
większością 15 głosów przeciwko 4 (w 
tym głos Polski), że do przyjęcia wy­
starcza 213 głosów. Należy tu  zazna­
czyć, że delegat węgierski, A nton Bau, 
zaznaczył przy tej okazji, że na  ostat­
niej konferencji partii socjalistycznych 
środkowo i wschodnio europejskiej w 
Budapeszcie przyjęto w tej sprawie 
zasadę jednomyślności.

W sprawie dopuszczenia obserwato­
rów, konferencja wypowiedziała 6ię w 
zasadzie za przyjmowaniem zgodnie 
z koncepcją belgijską. W czasie dy­
skusji nad tą  spraw ą zabrał gło6 w i- 
miecuu „Biandu" tow. Schuldeafrei, któ 
ry  skorzystał z gościnności PPS, oma­
wiając na plenum rolę , Bundu".

W  głosowaniu w sprawne dopuszcze­
nia „Bondu" jako obserwatora, na 
przyszłą konferencję, wszyscy delega­
ci (z wyjątkiem Grecji i W. Brytanii) 
wypowiedzieli się twierdząco.

Sprawa delegacji bułgarskiej. która 
zjechała do Zurychu w składzie sze­
ściu osób, poruszona została również 
w r a m a c h  sprawy obserwatorów.

Komisja wybrana przez plenum, w 
skład  której weszli delegaci Francji, 
Szwecji, Anglii, Belgii i Polski (tow. 
Dobrowolski) ma wysłuchać delegację 
bułgarską. Postanowiono również, że

Po południu rozważana była na ple­
num sprawa hiszpańskich grup Negri- 
na i Llopiea. Podczas tej dyskusji 
przedstawiciel grupy Negrima, Ramos 
Lamoneda, a z drugiej strony, Vence- 
slao Carillo — starali się przedstawić 
konferencji argumenty mające świad­
czyć o tym, że każda z cbu grup re­
prezentuje właściwą partię socjali­
styczną.

Liczni mówcy starali się pojednać 
z waśni cne grupy hiszpańskie, radząc 
im, aby połączyły się, gdyż przyszłość 
Hiszpanii zależy w wielkim stopniu 
od zjednoczenia ruchu lewicowego. Na 
wniosek delegatki Afryki Południowej, 
Mac Phersco, postanowiono wystoso­
wać rezolucję do obu grup hiszpań­
skich wzywając je, aby d la dobra H i­
szpanii zaprzestały waśni. Delegata 
Belgii, de Brouoknere, upoważniono do 
przeprowadzenia rozmów z przedsta­
wicielami grup Negrina i Llcpisa.

Następnie przekazano sprawę rozła­
mowej grupy włoskiej Sar a goi a spe­
cjalnej komisji.

Obrady przerwano o- godz. 19, po­
nieważ delegaci udali s>ę na wielki 
wiec pod nazwą: „Głos socjalizmu", 
zorganizowany przez socjaldem okra­
tyczną partię Zurychu.

Na Placu Helwccikim, gdzie zebrały 
się tłumy ludzi przemawiali; Grum- 
bach (Francja), Philipp (Anglia). Hed- 
tofd (Dania) oraz Schaerf (Austria).
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W ar ssawa, 8 czerwca

Urzędnicy państmomi
j  EDNOCZEŚME odbywają się -w  
J  Warszawie obrady Walnego Zjaz­
du Związku Zawodowego Pracowni­
ków Skarbowych 1 rozszerzonego ple­
num Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Państwowych.
Temat obrad jest zarówno u skarbów- 
ców, jak 1 u pracowników admini­
stracji państwowej w gruncie rzeczy 
ten sam: chodzi o poprawę bytu urzęd­
nika państwowego, o  możność prze­
trwania ciężkiego okresu pokonywania 
powojennych trudności gospodarczych.

Przeciętny obywatel jest raczej nie­
życzliwie usposobiony wobec urzędni­
ków państwowych. Przeciętny obywa­
tel styka się * urzędnikiem państwo­
wym przeważnie w roli petenią, często 
w roli ofiary wszechwładnej biurokra-
cjt. Szczególna jest niechęć do urzęd- j g ig ę 3914 |
nlków skarbowych, bo jeszcze nie by- j |  g ( f | J « f  6* 
lo takiego ustroju, w którym obywa- | ,
tele garnęliby się do płacenia podał- | Z 3 3 K C B p lO W 3 i3  Z 0 I6S I6 I1 I6

M inisterstwa

Transakcja b. premiera Nagy
Za kosztoumości zrzekł się urzędu

Rząd przywróci? 
porządek i zanfemie

Komisia

ków.
Pewna część odpowiedzialności za 

złe stosunki między obywatelami a u- 
rzędnikami spada na tyeb pracowni­
ków państwowych, którzy traktują zgła 
srających się do nich interesantów z 
góry i uważają, że obywatele są dla 
nich, a nie oni dla obywateli. Na szczę 
ście w ciągu kilku lat powojennych 
wiele się zmieniło pod tym względem 
h coraz to rzadszy jest typ tępego biu­
rokraty, uważającego, że „nos jest dla 
!abaklery“.

Zmienił się także stopień uświado­
mienia klasowego pracowników pań­
stwowych. Nie tak dawne są czasy, kie 
dy urzędnik (nawet niższych szczebli 
służbowych) uważał za dyshonor dla 
siebie należenie do robotniczej organi­
zacji zawodowej lub politycznej. Obec­
nie urzędnicy państwowi utworzyli sze 
reg związków zawodowych i włączają 
się świadomie 1 konsekwentnie do 
szerokiego nurtu ruchu robotniczego.

Świadczy o tym m. in. także prze­
bieg wspomnianych na wstępie dwócli 
zjazdów pracowniczych. Zarówno skar 
bowcy, jak i pracownicy administracji 
państwowej biorą jak najczynniejszy 
udział w aktualnych kampaniach świa­
ta pracy w Polsce, a w szczególności 
w watce z drożyzną i  spekulacją.

To zmienione oblicze urzędnika pań 
stwowego spowodować winno zmianę 
stosunku społeczeństwa wobec niego. 
Źle zarabiający urzędnik skarbowy czy 
administracyjny, nauczyciel wiejski, 
czy pocztowiec walczą o poprawę sw e­
go bytu i w walce tej znajdują się 
PO NASZEJ STRONIE BARYKADY. 
Stąd nasze sympatie dla słusznych po­
stulatów pracowników „w' białych koł­
nierzykach".

Amb. Gainer
u min.
Modzelewskiego

Nowomlanowany ambasador W. 
Brytanii w Warszawie Sir Donald 
St. Clair Gainer złoJył w dniu 7 
b. m. wizytę Ministrowi Spraw Za­
granicznych Zygmuntowi Modzelew 
skiemu.

Wręczenie listów uwierzytelniają­
cych Pręzydentowi Rzeczypospolitej i 
odbędzie się w  pierwszych dniach' 
przyszłego tygodnia.

i
BERN (PAP). B. premier węgierski Nagy złożył oświadczenie, w 

którym zaprzeczył twierdzeniom, Jakoby brał udział w spisku przeciw­
ko republice węgierskiej. Gdy dowiedział się o wysuwanych przeciwko 
riicmu otskatrżcnfech, zamierzał wróełć do Budapesztu, lecz przyjaciele
odradzili mu.

Dymisję swą uzależnił od lego, czy władze węgierskie wypuszczą je­
go pięcioletniego synka i przekażą mu jego kosztowności. Gdy warunki 
te zostały spełnione, b, premier węgierski złożył swą rezygnację,

POMYŚLNY ROZWÓJ WĘGIER

BUDAPESZT (PAP). — W iceprem ier 
R akosi w ygłosił p rzem ów ienie do 10 
tysięcy robotn ików  zakładów  M anfred 
W eiss. Mówca p odkreślił, że dem okra 
cja m oże poszczycić się sukcesam i w 
dziedzinach, w k tó rych  decyduje  k la ­
sa robotnicza. W wielu fab rykach  po­
ziom  p ro d u k c ji p rzek roczy ł y f ry ; z 
roku  1938. W  m aju  W ęgry n ie  posia­
dały  już  deficytu. Rolnicy w ęgierscy 
dokonali zas iek ó w  na w iększych obsza 
rach , an iżeli w roku  1938.

Rakosi w spom niał, że St. Z jedno­
czone zaw iesiły pożyczkę w wysokoś-

Informacji
W dniu 7 czerwca obradowała 

sejmowa Komisja »Propagandowa. 
Komisja jednomyślnie zatwierdziła 
dekret o zniesieniu urzędu Ministra 
Informacji i Propagandy i urzędów 
terenowych tego ministerstwa.

2-gi dzień obrad Pracowników Państwowych

minął pod znakiem uchwał
W drugim dniu obrad Rozszerzo­

nego Plenum Zw. Zawodowego Pra­
cowników Państwowych przewodni­
czący Związku tow. Bancerz nawią­
zując do punktu o uregulowaniu sto 
sunku służbowego, stwierdził, że w  
tej materii brak ustawy jest najwięk 
szym mankamentem. Mówca poinfor 
mował, że prowadzone są rozmowy 
dla uregulowania tej sprawy.

Rozszerzone plenum Zw. Zawodo­
wego Pracowników Państwowych po

wzięło szereg uchwał:
W trosce o uzdrowienie życia gos­

podarczego państwa, Związek zgła­
sza swój akces do ogólnej akcji wal­
ki ze spekulacją i szkodnictwem gos 
podarczym, wzywając wszystkich 
swych członków, by do akcji tej 
wciągnęli swoje rodziny i liczne rze­
sze społeczeństwa.

Plenum przyjęto również szereg d- 
chwał w  sprawach organizacyjnych 
i zawodowych.

Drugi dzień Walnego Zjazdu Skarbowców
W niedzielę zam knięcie obrad

Na wstępie drugiego dnia 
obrad II Walnego Zjazdu Dele­
gatów Oddziałów Związku Za­
wodowego Pracowników R. P., 
przystąpiono do kontynuowa­
nia rozpoczętej w dniu wczo­
rajszym dyskusji nad sprawo­
zdaniami Zarządu Głównego 
Związku. *

W ynik i. dyskusji zrea 
•wał w swym  ' przemówieniu  
Przewodniczący Zarządu Głów­
nego Lucjan Szwedowski, od­
powiadając na pytania delega­
tów. Z kolei zebrani na wnio­
sek Komisji Rewizyjnej wśród 
owacyjnych oklasków uchwa­
lili udzielenie absolutorium u- 
stępującemu Zarządowi Głów­
nemu ze specjalnym podzięko­
waniem za jego ofiarną i po­
zytywną pracę.

W godzinach popołudnio­
wych obrady Zjazdu toczyły

się w wybranych dnia poprzed­
niego Komisjach.

Zakończenie obrad nastąpi 
w niedzielę, w dniu 8. bm.

ci 13 m ilionów  d o larów  przeznaczoną 
dla W ęgier. Jeśli A m erykanie zbadają  
sy tuację  n a  W ęgrzech — pow iedział 
R akosi, — p rzek o n a ją  się, że p o sia ­
dam y rzeczyw iście dem okrację , co p ra  
wda n ie lego typu , co G recja. Rakosi 
zakończył swe przem ów ienie p o d k re ­
śleniem , że konso lidac ja  dem okracji 
doprow adzi do podniesienia stopy  ży­
ciow ej klasy robotniczej.

PRZYWÓDCA ROLNIKÓW 
DEMASKUJE SPISKOWCÓW

Nowy przew odniczący partii drob  
nych ro ln ików  Dobi, w przem ów ieniu  
radiow ym  p o d k reślił, że czynniki, kló 
re  dążyły do podporządkow anioa partii 
d robnych  ro ln ików  e ’em nym  siloim re ­
akcji, p rzen ik n ęły  do c ia ł k ierow ni­
czych p artii. Na w szystkich członkach 
partii ciąży obecnie duża odpow ie­
dzialność. Pow inni oni czuwać, by 
w śród przyw ódców  nie ąnaleźli się 
więcej ludzie, k tó rzy  by zdradzili za­
ufanie.

Dobi zaznaczył, że przedstaw iciele 
p a rty j d robnych  ro ln ików  o  poglądach 
isto tn ie  dem okra tycznych  n ie jed n o k ro t 
nie w ystępow ali k ry tyczn ie  wobec 
dzia łalności w spom nianych osób, Do­
p iero  Po w ykryciu  sp isk u —ośw iadczył 
Dobi — zdaliśm y sobie spraw ę, kim 
byli nasi daw ni przyw ódcy , do  czego 
zm ierzali, jak im  czynnikom  byli p o d ­
porządkow ani.

Z aw iązali oni spisek przeciw ko re ­
publice i dem o k rac ji w celu p rzy w ró ­
cenia s ta rego  po rządku  i ’ w ładzy bo ­
gaczy o raz  ich  najem ników .

Dobi energicznie zaprzeczył oszczer 
czej kam pan ii za g ran icą  przeciw ko 
d em okracji w ęgierskiej. M isje państw  
zachodnich  na  W ęgrzech m iały  m o ż ­
ność p rzek o n an ia  się na  m iejscu, że 
w k ra ju  panow ał i p a n u je  porządek 
i spokój i że zm iana rząd u  dokonana  
została zą zgodą w szystkich p a rty j na 
leżących do koalic ji zgodnie z k o n sty ­
tucją.

DOBRE CHĘCI WATYKANU
WATYKAN (SAP) — W związku z 

ostatnimi pogłoskami, dotyczącymi 
wznowienia stosunków dyplomatycz­
nych między Węgrami ą Watykanem 
tutejsze kola miarodajne podkreślają, 
żc Stosunki te nigdy nie były zerwane

oficjalnie. Placówki dyplomatyczne zo 
stały odróżnione przez ich przedstawi­
eń!! w okresie znazyfikowania Wę­
gier, a później pozostały nścoidnowio- 
ne. Aby powrócić do sytuacji normal­
nej, wystarczy mianowanie nowych 
przedstawicieli dyplomatycznych.

BUDAPESZT (PAP). — Jak donosu 
radio Budapeszt, prezydent Węgier 
wydal rozporządzenie o natychmiasto­
wym zwolnieniu ze stanowisk posła 
węgierskiego w- Waszyngtonlte Masza- 
ka i posła węgierskiego w Bernie Gor­
dona. Szef brytyjskiej misji poetycznej 
na Węgrzech A. K. Heim złożył w pią­
tek wizytę nowemu premierowi Węgier 
Diiuiyęn.

Nowe premie
na wjj staw ie
„Przemysłu
Ziem Odzyskanych11

Dzień 5 czerw ca br. przyn iósł obfi­
ty  p lon  n iespodzianek  dla zw iedzają­
cych Wystaiwę „P rzem ysł Ziem Odzy­
skan y ch ". W śród licznych  gości, k tó ­
rzy  d n ia  tego  przesunęli się  p rzez  p a ­
w ilony  w ystawow e, p ięć osób zosta ło  
w yróżnionych " prem iow ym i bu telkam i 
w ina.

Z w iedzający  w y raża li się  z  u zm - 
iiAem o sp ręży ste j o rgan izac ji W y­
staw y.

O becnie czeka gości nowa niespo­
d z ian k a . W  nąjb liżseym  czasie oprócz 
wicia zw iedzający  prem iow ani będą  
bu telkam i, zaw ierającym i ra finow any  
olej jadalny . N ależy się  spodziew ać, 
że ta  nowa a bynajm niej nie o sta tn ia  
inowacj a, zw iększy jeszcze grono wy- 
próbow nyoh już dziś m iłośników  i p rzy  
jació l W ystaw y.

Komunikacja z Paryżem przerwana
4 - wskutek strajku kolejarzy francuskich

Samochody i lotnictwo
Sm!}. Putrament
został przyjęty
przez Prezydenta HP.

Prezydent Rzeczypospolitej pr,: 
jął dn. 7 b. m. nowomianowanego j 
ambasadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego w Paryżu Jerzego Pu­
tramenta, opuszczającego Warszawę 
i udającego się do Paryża.

Komisja Skarbowo -  Budżetowa
zakończyła prace nad budżetom

Wbrew decyzji ONZ

IV dniu 7 czerw ca odbyło się o s ta t­
nie posiedzenie K om isji Skarbow o - Bu 
dżetow ej, dotyczące bu d żetu  n a  ro k  
bieżący.

N iezalatw iona w trzegjm  czytaniu  
p op raw k a, zm ierza jąca  do zm niejsze­
nia kredy tów  dyspozycy jnych  Delega­
tu ry  Rządu d la  sp raw  W ybrzeża nie 
została ro zp atrzo n a  wobec oś wiru leże­
li i a przew odniczącego K om isji, że Rząd 
rozważa • obecnie zagadnienie likw ida-

dzieunego wygłosił re fe ra t ną  tem at 
ustaw y skarbow ej. P rzy  osta tecznym  
szlifow aniu  budżetu  w yszły na  jaw  
dw ie popraw ki, dotyczące przen iesie ­
n ia sum z jednych  m in iste rstw  do -in­
nych. R eferent prosi o zatw ierdzenie 
tych popraw ek  budżetu . Przy om aw ia­
niu ustaw y skarbow ej na  rok  1947 re ­
feren t an a lizu je  poszczególne a rly k u  
ly uslaw v, pod k reśla jąc  zasadę zakazu 
w ydatkow an ia  pieniędzy ob jętych  jed-

*ji lej in sty tuc ji, k tó ra  spełn iła  już  j nym  parag ra fem  na cele ob jęte  innytni 
sw oje zadanie . I p a rag ra fam i. P ien iądze  skarbow e będą

G eneralny re fe ren t budżetu  pos. W y j w kasach  skarbow ych , a n ie  w oddziel 
rzykow ski w drug im  punkcie  po rząd k u  nycli kasach  n iek tó ry ch  in sty tu c ji pań-

S.

KAROL BOHDANOWICZ
G e o l o g

Profesor, Doktór Honoris Causa, Inżynier Górniczy, 
Członek Polskiej Akademii Umiejętności i Polskiej Akade­
mii Nauk Technicznych, Honorowy Profesor Akademii 
Górniczej w Krakowie, Dyrektor Państwowego Instytutu 
Geologicznego

zmarł w Warszawie w dniu 5 czerwca 1947 r.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu traci w Nim  wybit­
nego i zasłużonego w dziale odbudowy gospodarki narodo­
wej pracownika

MINfSTERSTW O PRZEMYSŁU I H A N D L U

s two wy cli, 7, w yjątk iem  przedsięb iorstw  
zakładów  i m onopoli państw ow ych. 
Mówca podkreśla  w zm ocnienie dyscy­
p liny  budżetow ej, d,o k tó re j do le jn io  
ry  nie w szystk ie m in iste rs tw a  stosow a­
ły się. Na zakończenie m ów ca zgłosił 
popraw ki do ustaw y o ra z zap ro p o n o ­
wał p rzy jęcie  k ilk u  rezolucji.

Kom isja p rzy ję ta  budżet oraz u sta ­
wę skarbow ą w raz z popraw kam i.

W icem in iste r S karbu  tow. D ietrich, 
k tó ry  naslęp n ie  z ab ra ł głos, o św iad­
czył, że M inisterstw o Skarbu  będzie 
się s ta ra ło  rezo lucje  Kom isji uwzględ­
nić w realizacji budżetu.

W  dyskusji p rzem aw iali tow. poseł 
K rygier (PPS), poseł B ry ja  (PSL), po­
seł Sad łow ski (SL), poseł Bocheński 
(Kat. Spot.), posłow ie G rubecki i L an ­
ger (SL) o raż  poseł S trzałkow ski (SD).

W  głosow aniu część rezo lucji odrzu 
cono, inne p rzyjęto .

W  zakończen iu  o b rad  p rzew odniczą­
cy Jęd rychow sk i zw rócił uwagę, że 
p race  nad  p ierw szym  całorocznym  b u ­
dżetem  państw ow ym  zostały  ukoń- 
czne już  w drug im  roku  po w ojnie, 
podczas gdy po uprzedn iej w ojnie p ra ­
ce nad  budżetem  trw ały  5 lat.

N astępne posiedzenie Kom isji odbę­
dzie się w dn iu  14 czerwca.

zastępują transport
PARYŻ (PA P). —  Od piątku wieczorem stolica Francji jest 

odcięta od komunikacji kolejow ej z  resztą Europy. Strajk pra­
cowników kolejowych objął wszystkie dworce paryskie i ruch 
pociągów pasażerskich, dalekob ieżnych i podmiejskich z Paryża 

j i  do Paryża został wstrzymany. O strajkach, przerwach i opóź­
nieniach w komunikacji vkolejo wej donoszą również z pro­
wincji.

Ruch strajkowy objął w szcze­
gólności północną uprzemysło­
wioną dzielnicę Francji 

NIEUSTĘPLIWOŚĆ OBU  
STRON

W  piątek  w ieczorem , p rem ier Ram a- 
d ier aipelował do ko le ja rzy  z try b u ­
ny Zgrom adzenia N arodow ego o św iad ­
cza jąc , że rząd  golów  je s t pójść na  
pew ne ustępstw a, jakko lw iek  ze wzglę 
dów finansow ych nie m oże zaspokoić 
w szystkich żądań pracow ników . Kom i­
tet w ykonaw czy zw iązku zawodow ego 
ko lejarzy  odpow iedział odm ow nie na 
apel prem iera  w sp raw ie  w znow ienia 
p racy  , i p rzy jęcia  rozw iązan ia  kom ­
prom isow ego. P rem ier odm ów ił p ro ­
w adzenia rokow ań do chw ili, dopóki 
związek nie wezwie swych członków  
do podjęcia pracy. K ierow nictw o 
zw iązku zawiadom iło, p rem iera , że 
w ezw anie tak ie  pozostałoby bezsku­
teczne jeżeli jednocześnie  p raco w n i­
cy nie uzyskają  g w arancji, że rząd 
żgodzi się na i oh żądan ia .

N A R A D Y  RZĄDU
W  nocy, rząd  francusk i * zebrał się 

na nadzw yczajne  posiedzenie z udzia­
łem przedstaw icieli sz tabu gen era ln e ­
go, floty i lo tn ic tw a. W zw iązku z 
tym posiedzeniem  krąży ły  pogłoski, że 
rząd  zam ierza  dokonać m ilita ryzac ji 
ko leja rzy . Późn iej jed n ak  dow iedzia­
no się, że rząd ucieknie się raczej do 
innych środków , jak  zuży tkow anie  c ię ­
żarow ych sam ochodów  w ojskow ych,
barek  i naw et sam olotów . K olejarze za

Na polecenie rząd u , m in. w ojny od 
d a l0 do dyspozycji tran sp o rtu  cyw il­
nego 190 sam ochodów  ciężarow ych.

Nowe g ran ice  Polski
zerwały niemieckie kleszcze
—  ośmiadczpł premier Czechosłowac ji

PRAGA (PA P). — W  czasie obrad czeskiej partii, komuni­
stycznej, premier rządu czechosłowackiego Gottwald wygłosił 
przemówienie, w którym nawiązując do konferencji moskiew­
skiej, jako najważniejszego wydarzenia ostatnich czasów, wska­
zał na rozbieżność pomiędzy Z w. Radzieckim, a jego głównymi 
partnerami z czasów II wojny światowej.

Przyczynę tych rozbieżności 
premier Gottwald widzi głów­
nie w tym, że niektóre czynniki 
zachodnie wykazują brak zain­
teresowania dla konieczności 
całkowitego wykorzenienia nie­
mieckiego i japońskiego imper­
ializmu. Związek Radziecki dąży 
natomiast do tego, aby przez 
istotne zniszczenia tveh imperL'a- 
Jizmów został zagwarantowany 
pokój na długie lata. Stanowi­
sko to odpowiada interesom 
Czechosłowacji.

Mówiąc w  dalszym ciągu o sytua­
cji międzynarodowej, premier Gott­
w ald podkreślił, że jednym  z najważ­
niejszych aktów politycznych była  
dla Czechosłowacji umowa sojuszni­
cza z Polską.

„Umowa ta posiada doniosłe zna­
czenie zarówno dla Czechosłowacji 
jak i dla Polski. Jeszcze nigdy w  h i­
storii nasza pozycja strategiczno-po- 
lityczna nie była tak silna jak obec­
nie. Za ery m onachijskiej byliśm y  
zewsząd otoczeni przez nieprzyjaciół. 
Dzisiaj granice polskie są na Odrze i 
N ysie. Gdy posiadamy umowę z P ol­
ską i graniczym y ze Związkiem Ra­
dzieckim, znajdujemy się,; w  tak do­
brym położeniu, w  jakim naród nasz 
nigdy dotychczas się nie znajdował. 
Zawsze tkw iliśm y w  niem ieckich  
kleszczach, które obecnie zostały ro­
zerwane. W interesie naszym leży, 
aby granice polskie zostały tam, gdzie 
są obecnie. Gdyby kiedykolwiek w  
przyszłości miała znów dojć do głosu  
ekspansja niem iecka, byłaby ona 
skierowana zarówno przeciwko nam, 
jak i przeciwko Polsce i dlatego m u­
sim y sobie z Polakam i wzajem nie po
magać“.v , .

Spór o schedą
w  państw ie
c ien i

LONDYN (PA P). Zgon Raczikiewi- 
cza spowodował w łonie emigracji', lon­
dyńskiej tarcia w związku z wyzna­
czeniem jego następcy. Raczkiewicz 
zamianował jako swego następcę — 
Augusta Zaleskiego popieranego przez 
koła sanacyjne. Grupa Arciszewskiego 
kwestionuje ważność tej nominacji, u- 
ważając, że zmarły „prezydent" nie 
miał prawa bez porozumienia z  ..pre­
mierem", samowolnie mianować swego 
następcy. Zwolennicy Arciszewskiego 
twierdzą, że jedynym, prawowitym na­
stępcą R adkiew icza jest Tomasz A rci­
szewski.

Spór pogłębia się coraz bardziej. 
Obie strony zapowiadają, że nie uzna­
ją kandydatów  przeciwnika.

Konferencja dziennikarzy w  Pradze
PRAGA (SAP). Kongres M iędzynarodow ej Organizacji D zienni­

karzy zakoń czył się  w  sob otę nad ranem po zebraniu, które trwa­
ło całą noc.

U chw alono, że  organizacja nie b ęd zie  posiadała stałej siedziby, 
łecz  co 2 lata zainstaluje s ię  w  innej sto licy . Na p ierw szy  dw u­
letni okres w ybrano Pragę.

Przew odniczącym  organ izacji został w ybrany jednogłośn ie  sir 
A rchibald Kenyon (Anglia). Sekretarzem  organizacji obrano Cze- 
chosłow aka — Jlri Hronska. S zczeg ó ły  podam y jutro.

gen. Smuts dokonał aneksji
nowych terytoriów w  Afryce

CAPETOWN (TELEPRESS'). Związek Południowo - afry­
kański, zignorowawszy całkowicie decyzje Zgromadzenia Gene­
ralnego Narodów Zjednoczonych, zaanektował południowo-za­
chodnią Afrykę.

USA
h i  roli

żandarma świata
N . TORK (PA P). — Prezy­

dent Truman wygłosił w Kansas 
City przemówienie, w którym 
podkreślił konieczność utrzyma­
nia silnej armii amerykańskiej.

Wszystkie rodzaje broni —  o- 
świadczył prezydent —  powinny 
być zjednoczone pod jednym 
dowództwem i systematycznie 
wzmacniane rezerwami.

Kończąc swe przemówienie, 
Truman wyraził opinię, że Stany 
Zjednoczone przysłużą sie spra­
wie pokoju, jeśli wzmocnią swą 
potęgę wojenną.

Żądania Smuts’a mieniącego 
się „demokratą1, o przyłączenie 
ziem tych do Związku Połu­
dniowo - Afrykańskiego, zosta­
ły odrzucone przez całe Zgro- 
madzenie w grudniu ub. r. Mi­
mo to. generał Smuts przed kil­
koma dniami odważył sie zająć 
terytorium Afryki Południowo- 
Zachodniej.

W pastępstwie tej anekśji, Związek 
Południowo - afrykański, rozciągnie 
swe rządy na dalsze 300.000 tubylców.

Projekt ustawy
o odbudowie Warszawy

W dniu 7 bm. obradowała sejm© 
wa komisja odbudowy pod przewód 
nictwem posła Tołwińskiego ( PPR). 
Po szczegółowej dyskusji, komisja 
uchwaliła wystąpić na plenum  
Sejmu o zatwierdzenie projektu u- 
stawy o odbudowie Warszawy. Re­
ferentem na plenum będzie posłan­
ka Hiżowa (SD).

Dnia  10 czerwca rb., o godz.  16, w sz ó s tą  roczn icę  śm ierc i

LUDWIKA KRZYWICKIEGO
odbędzie się na cmentarzu cwangehako-augeburekim, przy ul. M łynar­
skiej, odsłonięcie tablicy na Jego grobie, o czym zawiadam iają

RODZINA I PRZYJACIELE
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PRZEGLĄD PR A S!
Z A D A N I A  

R U C H U  Z A W O D O W E G O

W  o r a n ie  K C Z Z  „Z w iąz­
k o w cu ” znajdujem y artykuł tow .j  
N itm y jk ie g o , traktujący w zw ią. ■ 
zku z obradam i plenum  K C Z Z  W  „G łosie  L udu” N r. 151 
o  zadaniach ruchu za w o d o w eg o , ukazał się  artykuł to w. R. W er- 
P o o m ó w ien iu  roli klasy robot—;fl«  pod tytu łem : „N iep orczu -

Sra iłów czy nieporozumieniu! H
Na marginesie peinnego artykułu toin. W erfla

m ienia teoretyczne i praktycz­
ne. N a  m arginesie pew nych w y­
p ow ied zi tow . O róbki-M ora

niczej w  w alce ze sp ek u la c ?  au­
tor stw ierdza:

Ale wsłka *5 spckulaeją, chociaż
jesł wtóuyiti fragmentem na drodze $k iego" , w  którym  autor p óle- 
do •tebitfeaejt dtmtakraljfewsycss1 iresizujtr z szeregiem  op in ii prze- 
* •» . w odnicz^cego Ć K W  PPS. w y p o ­

w iedzianych  na zebraniu partyj­
nym  w Ł odzi, W  artykule tym

Og&Hy.ch i  ,  niiorałU'.vrii Ifthlc fM iJ it 
w ia m cii roboin lcsy . R ozum ie on, że 
żadna walka ze spekulacją i o misze 
życie gospodarcze «(c będzie doić tow . W e rfe l usiłuje tvvwoG cK ĉie guBfniuwkLv «*tv ouioc » . , « j 7
skuteczna, Jeicll on sam ule zlani; w rażenie, ze m iędzy tow . O so b ­
na najwyższym poziomie, Dlatego 
leż znaczna część obrad plenum jest 
poświęcona zagadnieniom ideolo- 
fteznym, a także praktyczno - orga­
nizacyjnym. Przecięcia działalności 
reakcji na odeinkn ekonomicznym 
dokona się przede wszystkim po­
przez udział związków zawodowych, 
które muszą przyjść do rzeczy jak 
najbardziej przygotowane i progin 
mowo i techniczne. Coraz częściej 
siaje przed ni-nii konieczność zkk- 
lec enia dla związków zawfodowyc.il 
odpowiedniego stanowisko i sprery*
•owania ich problemów Ideologicz­
nych, Mamy również sporo ft's:'cac 
braków organizacyjny cii. Alt* robimy 
■ tego tajemnicy. Siła liczebna zwlą- 
aków zawodowych jest cerat więk­
sza. Liczymy ponad dwn i pól mi­
liona członków. Na barki kadr or- 
gznlryeyjnych spodki olbrzymio za­
danie: skierowanie ntirf-j organiza­
cyjnego w łożysko baemoiiijncgo 
współdziatenio z całą I-olskn linio­
wą. Zf-.gadnienła te są obecnie spe 
cjalnic ważne ze względu nu odby­
wające się wybory do różnych in- 
dtyitesyj i orgnoizacyj związków za- 
we do Wy e h.

IN S P E K T O R  M IL IC fl  
Z A B Ó fC ^

T en  tytuł n :e iest nasz. Prze-, 
czytaliśm y go  vv „G azecie L udo- 
w c i”. A o t o  treść notatki tak za­
tytu łow anej :

Inspekt*? polityczno - wychowaw­
czy Komiurfa-Bt M. O., Maciej Całus, 
w dii u 1 lun. jadąc rowerem z ko­
legą ua ryby zastał napadnięty 
przez, dwóch osobników w miejsco­
wości Grabówka koło Częstochowy. 
Całus użył broni raniąc jednego z 
nich śmiertelnie. By! to Zdzisław 
Weehcłka lat 28. mieszkaniec wsi 
Grabówka.
N a  M acieja C ałusa napadli. 

M acie j C ałus broniąc się, postrze­
l i ł  napastnika. W n io sek : in spek ­
tor m ilicji C ałus zabójeg. G dyby  
zaś Całusa zabili —  byłby po-

kg.-M orawskim  a nim  zachodzi 
istotna różnica zdań, żc tow . 
G sóbka-M oraw ski je^t w  b ied zie  
co do najbardziej elem entarnych  
spraw  i że w ob ec te ę o  należy  
„w yjaśniać n ieporozum ienia" .

N iep orozu m ien ia  te śa, zda­
n ie m -to w . W erfla , „ szk od liw e  
d la  d a lszego  zacieśniania w sp ó ł­
pracy p om iędzy  obu partiam i” 
(PPS i P P R ). W y d a je  m u s ie  je­
dnak', że „szk od liw e d la  da lsze­
go  zacieśniania" itd. są n ie  te 
rzekom e n iep orozum ien ia , lecz 
w łaśn ie w ystąpieniu  w  rodzaju  
cy tow an ego  artykułu tow . W e r ­
fla , op artego  prawie w yłącznie  
na grze s łó w  i na sporach term i­
nolog iczn ych . N ie  chcąc być g o ­
ło słow n ym . przytoczę kilka k on ­
kretnych  przykładów ,

S t r a s z a k  e t a t y z m u
T o w . W erfe l zarzuca tow . 

O sób ce-M oraw sk iem u  „ p op ła ­
tanie poipć” u p ań stw ow ien ia , u* 
sp ołeczn ien ia  i etatyzm u i pou- 

|c za  go , iże’ to tylko publicyści 
p eeselow scy  m ów ią  ob ecn ie o e- 

jtatyżm ie. A le tow . W er fe l chy- 
1 ba dobrze w ie, że gdy p rzew o­

dniczący C K W  PPS m ów i o eta­
tyzm ie, ma ten term in zu p ełn ie  
inne znaczenie, niż w ustach  
dziennikarzy z „G azety L u do­
wej".

T o w , G sóbka-M oraw ski po­
w ied zia ł w Ł odzi to sam o, co 
g łosim y od  lipca 1944 roku w  
L ublinie, a m ian ow ic ie , że w  o- 
becnym  naszym  . 
m od elu  gospodarczym  n iektóre  
przedsięb iorstw a ( naprz. k op a l­
n ie w ęg la )  p ow inn y być upań­
stw o w io n e . inne ( naprz. tram ­
waje lub g a zo w n ie) —  przeka­
zane sam orządom , a jeszcze, inne 
( naprz. fabryki m arm elady) —  
od dan e sp ó łd zie lczości lub in i­
cjatywne prywatnej. U staw a o

N ie  przeczę, że w  pew nych ; W ted y  tow  
w ypadkach zachodzą różnice j da 
zdań m iedzy PPS i PPR  co do , nal 
tego , d o  k tórego  sektora pow in- d tm  
no być przekazane dane przed- j N ic  
sipbiorstw o lub dana kategoria scn a ln ik ó w  
przedsipbiorstw , zw łaszcza różni-j rekrutuje się z mas ludow ych, 
my się od n ośn ie  handlu: P P S 'le cz  cz łon k ow ie  Rad Z ek łado-  
jest zw olenn ik iem  u rp ó ćd z id cz e-, r/ych i Ż w . Zaw . chyba sar/sza  
hia, PPR —  u p a ń stw o w ie n ie ,1 w ystępują w ob ron ie in teresów
nic przeczę, że FPS-ow cy czę-i tychże mas lu d ow ych , n ie mo*

sym- żtm y  wipe zgod zić  się z twier-

iMARełNISli
Co byk słuszniejsze?

W e r fe l z góry  zakła s łów . T o w . W erfe l im putuje  
że racja jest p o  stronie p erso-.tow '. O sób ce-M oraw sk iem u , i e .ezonycn prscz „w os uuau , 

n ik o w ,  którzy też sa „ e le S ie n -; chce w yrzucić w szystkich starych \* f* cia-nie 0 
od doln ym , lu d ow ym ” itd. j fach ow ców  itd. T o w . W e r fe l d o .i  T ja b r y k a n iZ T  ąbynU ~dopuśdć dó 
ic przeczym y, ze w id u  pftr-j brze w ie, żc tak m e jest. [upańsłwozeicnia fabryk, l e n n i  doty-

fa lc  nie w szyscy) j Jesteśm y przeciw ni zatrudnię -1 e ty l ptztfęcia przez „Społem**, na pod 
lu lu  tych „Ićw iataóczyk ów ”, k tó- j Stewie umowy z a teięlehfom i dwóch 
1 fzy nie rozum ieją obecnej lieesty- j fabryk a r t jM im  piśmiennych: Mujiw-

w isto śd , którzy popełniają nadu­
życia, którzy stale doprow adzają  
d o zatargów  z robotnikam i. 
T y c h  ludzi, w iernych sw ym

patii dla sektora spo-idzielczego, j dżem em , żc racie nuir, tyiko p er- przedw ojennym  boaaim i panom , 
należy jednak tych d y s k u - . sonatnicy. D o m a g a m y  się r e a !i-jnje m oże ob ron ić żac

s to k ro ć  wykazu;?, w ięcej

—  nie
sji w  konkretnych spraw ach ro z -jzo w a n ia  upraw nień  Rad Zakła  
d m u ch iw ać do w ym iarów  „nie- j u ow ych  i Z w .  Z aw od ow ych  ,u* 
porozum ień  teoretycznych”. jp taw n ień  .dotychczas n ie kw e-

żadna leg ity ­
m acja partyjna.

A le  tym bardziej nas oburza,

biegu iO Pruszkowie i „Iskra i Kar• 
mańfkP* w KrckouKc.

Należy stwierdzić, że spółdzielczość 
specjalnie jesł zainteresowana należy­
tym rozprowadzaniem artykułów pi­
śmiennych. Istnieje bowiem kilkaset 
spółdzielni ksizgarski-papiernictych o- 
rei kilka tysięcy spółdzielni uczniom  
tkfch. Objęcie więc przez „Spo/am*

stion ow an ych  przez 
! PPR-ow cósy.

M o b i l i z o t u a n i e  I l i c z b y
W ślad  za tym tow . W e r fe l pi

R a d a  z a l t l a d o n  a
i „ p e r s o n a l n i c i j * *

T ow . W er fe l jest oczyw iście  
gorącym  zw olen n ik iem  „ o d d o l­
nej akcji mas 
puje w  obroi
w ych i Z w iązk ów  Z aw od ow ych . s łł  dynam icznych itd. 
A le  z jednym  m ałym  zastrzeże-i nd w iad om o jest, takż 
niem .
kończą sic

1 ndv częstokroć zw aln ian i sa • fedrryh, produkujących materiały pi-
tow arzyszy z p?ilcy v,-vaśnie fach ow cy  —  de­

m okraci, fach ow cy  — , P FS-cw cy, 
fach ow cy  bezpartyjni, a na ich
m iejsce przyjm ow any jest ele* 

we d 'u g  y/idzi* 
C hcem ym ika”'.

lu d o w y ch ”. w ystę- Jsze bardzo ła d n ie  o m obil'zow a-1 n .e ;ach o\. /  
o ir o n ie  R»d . * < » * « « «  « » . .  «  „ „ . d k i  ob „-

rzaja także tow . W erfla .i iAii tyiastu'uiv/ jc jt, tan&c LU)
Sym patie tow . \7 e r f la  i O sóbka M oraw ski iest' zwo-łer.ni- j S l o u i a  b e  a  p o k r j j c i t  

w tej ch w ili, gdy n a - ! kłem  tych słusznych  haseł, p ocóż
stępuje kolizja m iędzy Rada Za­
k ładów ? lub Z w iązkiem  Z a w o ­
d ow ym , a t. zw. personałn ik tsm .

Socjalistyczni
d z i a i a c z a

Poznania
We wcioraj«zyim  ,»poznań«kim'‘ r u ­

ni erze , R cóct.r& a" ram ia ic iliitn y  n a
jj-.c.'wijzej sżrr.nie ązsżć (o te jraH t, sze-

bardzo przip.ra-.irnv;. W rczvdta-qi-e 
wśród szsćclu zdjęć i j ł lw  dw a zae-tały 
pcdipi-jŁ-rc prawidłowo. D!a porządku 
pvcetttjemy — Aa zdjęoijo-h w Uc-Uj-ao- 
s-ci o-d lewej są: tow. t-ow. B. Włodek, 
Cz. B&rtczak, P. Geilerl, J . Grooicki, 
Y/t Dowcir i Fr. Kowalewski.

w ięc w y w oływ ać u czyteln ika  
w rażenie, że i tu zachedzg jakieś 
bliżej n ieok reślon e „n iep orozu ­
m ien ia” (teoretyczn e czy prakty. 
ęsn e ? ).

. Lecz tor/. W jerfel przytacza w  
tym m iejscu  „konkretny przy­
kład” , a m ia n o w ic ie  w siada na 
„kozia  cfi^ r n e g o ”, na sp ó łd z ie l­
czość. N astęp u je  zos taw ien ie  
liczby . cz łon k ów  sp ó łd z ie ln i, 

j zw iązków  zaw od ow ych  i PBR. 
jN a  oczyw iste b ied y  to r / .  W erfla

u j . t  i c o c  /  iw  tym zestaw ieniu  od p ow ie-  ;■:».( oirtcwy-cih dzia-łrcEy P P S  * tefolMi . . .  i , , , ■
FrM taa. Nicricty, z vU v k a r t o n  i fk ;eI' >az sp ó łd zie lcy  W notatce, j 
PAdoiry pc4  m-crt'-Jv *»c^re. ! ^m ieSzczoDCi przez nas w  N it
fiiaw-ane, zn co ctesyt-h czytelsiikć-w j *aU „JcO D O tm ua .

L c i r i a t a n  i f a c h o u i c j j
N a  zakończenie artykułu  tow . 

W e r fe l porusza spraw ę fa ch o w ­
có w  i t. zw . „ lew ia tzń czyk ów ” w  
przem yśle .i tu jesteśm y św iadka­
m i najbardziej karkołom nej gry

N a tym  w łaśc iw ie  m ógłbym  
zakończyć m erytoryczna p o lem i­
kę z tow . W erfla.
Z n alazło  się jednak w tym  arty- u »u >’ ic fe6r-vfe'
'■ule

vvlcnnc,’ leżało j leży w interesie mło­
dzieży i starczych, którzy w organiza­
cjach spółdzielczych tzu k d l cbrony 
przed spekulacją tymi towarami. Siąd  
też, kiedy Rady Zakładowe cbydwe 
fabryk zwróciły «> de „Społem“ o 
przejęcia w dzierżawę tych fabryk* 
dopóki los ich nie będzie przesadzo­
ny ha drodze ustawy o nacjonalizacji 
przemysłu, — .Społem*, mając na 
względzie debro społeczne, przyjęło o- 
ferfq i na warunkach dzierżawy fabry­
ki te prowadzi.

Należy się zastanowić, czy rzcczyettł-

w rotów , których nie  
m ożna zak w alifik ow ać jako grę 
s łó w  i z którym i n ie m ożna sp o-  
koir.ic- p o lem izow ać. Przytoczę  
jeden p -jyk ład . T o w . W e r fe l  
pisze: „ T ow . O sóbka n ie spo- 
rtrzegł, że w  praktyce orientuje  
:lę  On na naibardziej zacofane.

najm niej
m as ludo-

nr.; m n rej a k ty wn e,
św iad o m e o d ła m y  
w y ch ” .

T o  n ic jest gra s łów . T o  sr 
rlrwr. bez pokrycia. Czy te obra- 
ż iiw e  i b ezp od staw n e zarzuty 
nr>d adresem  przew odn iczącego  
C K W  PPS także mają służyć  
;,d a lszem u  zacieśnianiu  w sp ó ł­
pracy pom iędzy obu partiam i” ?

G R Z E G O R Z  IA S 2 U N S K I

czasu ich ewentualnego upaństwowię- 
ria, a następnie uspółdziclczenia, znaj­
dowały się to rękach prywatnych wła­
źcie'di, rozporządzających dowolnie 
procłakcjct. czy też lepiej, kiedy te fa­
bryki już tcrcz prowadzi społeczna or- 
yzr.’zacja gospodarcza, działająca W 
imienia szerokich rzesz odbiorców.

Poza tym dodać jeszcze należy c» 
następuje: tenuta dzierżawna, jaką pi a 
ci ,,Społem* nie przekracza norm, ja­
kie są przyjęte w przemyśle upań­
stwowionym. Z łenuty dzierżawnej 
właściciele obowiązani są płacić po­
datki od nieruchomości, a właściciele 
fabryki Sl. Majewski w Pruszkowie 
zobowiązali się ponadto, że z sum. 
otrzymywanych od ,.Sncłcm“ odremon­
tują i uruchomią zakład przemysłowy 
pokrewnej branży nn Ziemiach Odzy­
skanych. bez względu na to, czy na­
siennie zakład ten będzie upaństwo­
wiony. (R-j

SYTUACJA GOSPODARCZA 
I ZADANIA ZW. ZAW.

rządnym  człow iek iem  T o też  lo- nacjonalizacji przem ysłu przew i- 
gika „L udow ej G azety”. duje te w szystk ie ew entualności.

Dalsze uchwały KCZZ

Rady Nadzoru Społecznego
Przytoczyliśmy wczoraj w  kom en-, Nadzoru Społecznego w Zjednorzc- 

tarzu  redakcyjnym  część rezolucji o - , n'.aoh i w Centralach. Powołanie Itad 
statniego plenum KCZZ. Poniżej po- j Nadzoru Społecznego ma na celu po­
dajemy fragm enty rezolucji gospo- głębienie kontroli społecznej w una- 
darczej oraz niektóre inne uchwały J redowionym przemyśle. Rady Nędzo- 
KCZŻ. j ru Społecznego winny więc być opar-

| te na następujących zasadach. Przy 
; Zjednoczeniach oraz wielozakładc- 
jwych przedsiębiorstwach, dyrekcjach 

„Plenum KCZZ.  odbywa się w po- monopolów pow stają Rady Nadzoru 
ważnej sytuacji gospodarczej, którą Społecznego, wyłonione przez odpo- 
eechuje wzrost drożymy i spadek wiednie organy związków zw od o-  
płac realnych świata pracy. Plenum , wyeh. Przy Centralach Handlowych 
Kczńlrji Centralnej /w ierków  7,»wo- jpow sta!ą Rafls , złożone, z przedstawi- 
dowych w obliczu wytworzonej sy- j cieli odpowiednich związków zawodu 
tnacji stwierdza, że powinny być pod wych i zainteresowanych grup Uon- 
jrte energiczhe środki w celu podnle Eumentó\v.“ 
sienią poziomu płac realnych robot- j 
ników i inteligencji pracującej na i 
drodze i  jednej strony zaprowadzę- ! 
nia bardziej prawidłowego podziału 
dochodu społecznego, s drugiej stro- 
ny wzmożenia produkcji i zwiększę - I 
nia masy towarowej ńa rynku kra- ^
JoM'yin.“ • |

Włączając się do akcji w alki z ó r o - iw państw ie ludowym stworzyły peł- 
żyzną, KCZZ postanowiła wyflelego-.'f i  m oH iw of corany codziennych In- 
wać działaczy związkowych do Ko- J««fow  klasy ^botniczej bez ucle- 
misji Kontroli Społecznej i Komisji kam a się do walk! strajkowej. Straj- 
Cennikowych oraz zorganizować na ki w unarodowionym przemyśle, gdy 
fabrvkach i w oddziałach związków .klasa robotnicza jest współgospoda- 
zawodowych Komitety do Walki ? , ™ m kraju « gdy jedynie przez wzmo

jżenio produkcji można osiągnąć po­
lepszenie bytu ludzi pracy, przyno­
szą szkodę naszej gospodarce i tym 
samym także interesom klasy robot-

Tow. min.s Dcrbrcwskl powiedział:

Sprawiedliwy rozdział
zależny jest uj dużej mierze 
od pracy skarboiDcdtu

W  czasie obrad 11 W aln ego Zjazdu Pracow ników Ska, bo- żna było uznać za musowe i dlatego
w ych zabrał glos tow. min. D ąbrowski, k tó ry  powiedział m ię­
dzy innym i:

Od czasu PierWszego Zjazdu Skar- | Zjazd Skarbowców po w ojnie mie- 
bowców upłynęło 2 la ta . Je s t to w y -! liśm y wpływów podatkowych 
starczający  okres czasu, aby zdać j 250.000.000.—, zaś w miesiącu m aju  
sobie spraw ę czy skarbow cy spel-lb r. w edług pierw szych wiadomości 
nili swój obowiązek wobec P aństw a i jak ie otrzym uję w M inisterstw ie 

! i N arodu i wobec całego św iata j S karbu wpływy podatkow e Szacu-

PRZECItW STRAJKOM
W, innej uchwale KCZZ wypowia­

da się przeciw grupom agitacji s tra j­
kowej wśród robotników.

„Musimy przeprowadzić szeroką 
kam panię wyjaśniającą, że rozległe 
upraw nienia związków zawodowych

pracy, a także zrobić bilans i ze­
stawić jakie są aktywa i pasywa 
tego dw uletniego okresu , w alk  o 
Skarb, budżet, w alutę, słowem w al­
ki o Państw o i jego odbudowę.

Z wielkiej ilości cyfr jakie można 
by tu ta j przytoczyć p ragnę w ybrać 
jedynie te, k tó re  były qstatnio 
przedm iotem  publicznych dyskusji, 
bądź na łam ach p rasy  bądź też w 
parlam encie.

W czerwcu 1945 roku tj. w mie-

jem y na 5,5 m iliarda — je st to wi­
doczny i niezaprzeczalny rezu lta t 
pracy  adm in istracji skarbow ej. Wy­
czyn ten je st tym  bardziej godzien 
podkreślenia, że je s t on znacznie 
lepszy od zaplanow anego w budże­
cie, gdzie przeciętna m iesięczna jest 
obliczona na 4,2 m iliarda.

Po omówieniu sukcesów niezwy­
kle szybkiego w prow adzenia w 
Polsce norm alnej gospodarki budże­
towej tow. min. D ąbrow ski pnze-

siącu w  którym  odbył się pierwszy szedł do refo rm y  podatkowej.

E e f e r s i M  p o d a t k o w a

D rożyzną.

OBRONA INTERESÓW 
ŚWIATA PRACY

„Równocześnie Plenum  KCZZ wzy lticze.i. KCZZ wypowiada się przeciw 
w a  organizacje zawodowe i rady za- (strajkom  w unarodowionym przemy-
kładowe do bardziej konkretnej i bar śle, gdyż każda godzina strajku  opóż-
dziej energicznej codziennej obrony (nia proces poprawy bytu klasy robot 
interesów św iata pracy w ram ach niczej." 
istniejących dekretów i ustaw  oraz | 
zgodnie z przepisami i umowami zbio 
rówymi, honorowanie których jest 
elem entarnym  obowiązkiem Z jedna-

w szystkie p raw ne środki działania 
dostosowane do współczesnych w a­
runków  w Polsce.

Mówiąc o aktyw ach naszego b i­
lansu  nie możemy jednak  nie mó- 

także o pasywach. Można by i

czeń i C entral Przemysłowych.
Wychodząc z tych założeń, Plenum 

KCZ7, domaga się powołania Rad

N a  o ś w i a t ę  
robotniczą TUR

Tów. poseł Bolesław Orłowski wipła- 
cf. zł 1.000 — w odpowiedzi na wez­
wanie tow. wicemin. H. Jabłońskiego.

Nie jest m oim  celem dzisiaj o- 
m aw iać szczegółowo zasady tej re ­
form y, p ragnę jedynie stwierdzić, 
że je s t ona głęboka, całkowicie do­
stosow ana do obecnych w arunków  
gospodarczych w -P olsce i odpow ia­
da naszym  potrzebom. Pracow ali­
śm y nad tą  refo rm ą w  przyspieszo- 
nypa tępię dlatego, że ustaw odaw ­
stwo przedwojenne jako p rz e s ta ­
rzałe trzeba było uchylić, a nie by­
ło naszym  zam iarem  w p ro w ad za­
nie stanu  bezpraw ia tj. takiego o- 
kresu, -.w którym  praca urzędów 
polegałaby n a  całkow itej dowolno­
ści i d latego uchylaliśm y s ta re  usta 
wodaw stw o dopiero wtedy, kiedy 
nowe ustaw y zostały  uchwalone.

Min. S karbu  było świadome, że 
Izby Skarbow e i Urzędy Skarbowe 
m a ją  w iele trudności z rea lizacją na 
raz tak  wielkiej ilości nowych p rze­
pisów praw nych, ale mimo to nie 
zm niejszaliśm y tępa prac nad re ­
form ą, a b y ,ja k  najprędzej dać do 
rąk  adm inistracji skarbow ej pełne 
ustaw odaw stw o podatkowe, co, też 
stało  się z dniem 1 m aja  br. tj, z 
dniem w ejścia w życic praw a k a r ­
no-skarbowego. Dopiero z tą  chw ilą I realizacji, 
adm in istracja  skarbow a zdobyła

O b o w i ą z k i  s a  r ó w n e

tu ta j wymienić cały szereg cyfr 
w iększych łub m niejszych braków  i 
niedociągnięć, ale na pierwsze 
m iejsce niew ątpliw ie w ysuw a się 
ciągle jeszcze niedostateczne uchwy­
cenie podatkow e Wszystkich obro­
tów gospodarczych podlegających 
opodatkow aniu oraz pociągnięciu do 
opodatkow ania W szystkich osób do 
tego zobowiązanych.

Można by oczywiście zapytać, czy 
to było w pełni możliwe w ubieg­
łym  okresie, czy istn ia ły  w arunki 
do pełnego dokonania tego zadania, 
ale nie pow inniśm y tak  podchodzić 
do tego zagadnienia, bo w ten  spo­
sób doszlibyśmy także dó rozgrze­
szenia w łasnych braków  1 n iedosta t­
ków. W każdej fazie w ykonania 
zadania najw ażniejsze jest stw ier

społecznego
go zrealizow ania trzyletn iego p la­
nu w alkę z tym  zjaw iskiem  uk ry ­
w ania obrotów  i dochodów oraz do­
konyw ania nielegalnych obrotów  
gospodarczych należy rozpocząć n a­
tychm iast i zlikwidować je  w możli­
wie najkró tszym  czasie, d la  tego 
też trzeba było obm yśleć po2a  środ­
kam i norm alnym i, nadzw yczajne 
środki działania.

Do - tych środków nadzw yczaj­
nych należy zaliczyć przede wszy­
stk im  postaw ienie od dwóch m ie­
sięcy w s ta n  niejako ostrego pogo­
tow ia całej adm in istracji skarbo­
wej, k tó ra  w tym  okresie czasu 
pracow ała szczególnie intensywnie. 
Ażeby jednak  przyjść z pomocą 
przeciążonej p racą  i odpowiedzial­
nością adm inistracji skarbow ej 
Sejm  na wniosek Rządu uchw alił 
na o sta tn im  posiedzeniu ustaw ę o 
K om isjach O byw atelskich i L ustra-

ap a ra t adm inistracji skarbow ej był 
zupełnie w ystarczający d la ich o- 
panowan.a.

N a odcinku podatkowym  przeży­
w am y jednak  obecnie ja k  zresztą  
We wszystkich dziedzinach naszego 
tyc ia  gospodarczego, okres nadzwy­
czajny, w k tó rym  m uszą być stoso­
wane także i nadzw yczajne środki 
działania. W zakresie podatków  
m am y nasilenie złej woli ze strony  
podatników  w takich  rozm iarach, 
że w żaden sposób nie możemy obe­
cnego okresu  uważać za norm alny.

W imię więc słuszności społecz­
nej o raz dla zabezpieczenia pełne- torach Społecznych.

Komisie obywatelskie
Musicie jednak  Koledzy pam iętać,h istorii naszego Związku, w tym  

że przy jadą do Was ludzie nowi, | czasie Związek w ykazał dużą aktyw  
ludzie dobrej woli, z chęcią poma- i ność na każdym  polu, przyczynia- 
gan ia  Wam w pracy, w praw dzie : jąc  się w dużym stopniu do ogól­
na czas krótki, lecz za to w  n a jtru d ­
niejszym  okresie. Oczywiście nie 
będą oni m ieli tego doświadczania 
podatkowego, k tó rym  W y już roz­
porządzacie i d latego od W as sa ­
m ych zależy czy p raca  ich będzie

nych rezultatów  naszej pracy.
Kończąc sw oje przem ówienie wy­

rażam  głębokie przekonanie, że tak  
jak  dotychczas rów nież i na przy­
szłość skarbow cy będą szli w p ier­
wszym  szeregu spośród wszystkich

w ydajna czy nie. W tym  stanie, w (działów adm in istracji państw ow ej i

następnie szybkie ułożenie pla.iu 
iałania i przystąpienia do jego

POMOC DLA HISZPANII 
I Uchwale w  sprawie pomocy dla 
wałczącej Hiszpani głosi: 

i „Plenum KCZZ wzywa wszystkie 
Zarządy Główne Z,w. Zaw. i cały 
św iat pracy do poparcia akcji ^trój­
kowej robotnikow Hiszpanii, zapo­
czątkowanej przez górników baskij­
skich, jako wyraz protestu przeciw 
uciskowi faszystowskiemu generała 
Franco w walce o swobody dem okra­
tyczne i prawo do życia. Cała klasa! K raj odbudowujem y w szyscy,jchylania się od p łacenia podatków 
robotnicza polska poprze materialnie nikt z Polaków nie może uchylać się | spotykaliśm y się ł  w czasach przea- 
I moralnie walkę fudu hiszpańskie- od w ykonania swego obow iązku! w ojennych lecz były to zjaw iska,

Iwobec Państwa. Ze zjawiskami u-,które w każdym bądź razie nie mo­

ja  kim  znajdu je  się obecnie adm ini­
stracja  skarbowa dokooptowanie 
na czas przejściowy do pomocy 
czynnika społecznego n ie , tylko jest 
możliwe, ale co więcej bardzo po­
żądane. T am  bowiem, gdzie nie 
sięgnie urzędnik skarbow y, tam  do­
trze L u s tra to r  Społeczny w myśl 
znanego przysło-wia, że „wiedzą 
sąsiedzi ja k  k to  siedzi".

T rw a ła  popraw a bytu  m as p ra ­
cujących nastąp ić  może tylko i je ­
dynie w w yniku podniesienia pro­
dukcji przem ysłow ej i  ro lnej oraz 
spraw iedliw ego podziału dochodu 
społecznego. To drugie zadanie w 
dużym stopniu zależy od Was, 
w praw dzie żaden system  podatko­
wy nie je s t w  stan ie  sam  przez się 
wywołać pełni spraw iedliw ego po-

nie dadzą sobie odebrać pierw szeń­
stw a w pracy  w ierni swoim idea­
łom służenia k lasie pracującej, k tó­
re j stanow ią nieodłączną część.

dzenie, co jeszcze jest do zrobienia, działu dochodu społecznego, ale na
pewno może pod tym  względem 
powinien spełnić poważną rolę.

M amy za sobą okres budowania 
zrębów organizacyjnych adm inistra 
cji skarbow ej, okres budowania 
podstaw  d la naszych finansów.- W 
tej pracy ubiegłego dwulecia po­
ważnym czynnikiem  był również 
nasz Związek Zawodowy P racow ni­
ków Skarbowych. Ja m yślę, że te 
dwa lata to okres najpiękniejszy w

Dokumenty
zbrodni niemieckich

Ukazały się na półkach księgarskich 
dwa tomy „Biuletynu'1 Głównej Komi­
sji Badania Zbrodni Niemieck ch w 
Polsce. Zawierają one następujące pra 
cc dokum enlarne:

I) Dziennik Franka, 2) Zamojszczy­
zna, 3) Dokumenty niem eckie o wy­
siedlaniu. t j  Ekspertyzy lektsrUoe w 
Ravensbriick, 5) Die deutscbe Stadt 
W arschau, 6| Likwidacja getta w ar­
szawskiej^), 7} Egzekucje^ masowe, 8) 
Obóz zagłady Bełżec, 9) Obóz zagłady 
Sobibór, 10) Obóz koncentracyjny Stul- 
iioff, 11) Zagłada Chorych psychicznie, 
12) Obóz pracy Treblinka, 13) Straty, 
osobowe i rzeczowe powiatów dystryk­
tu warszawskiego, 14) Dokumenty n e- 
ini*ekie (walka biologiczna z narodem 
polskim), 18) Dokumenty polskiego be. 
słialalwa, 16) Organizacja policji nie­
mieckiej.



Sir. 4
Listy z Kongresu Labour Party

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru
delegaci zakończyli Kongres w Margate

M argate, 30 maja.
Przed  chw ilą zakończy ł się 46 kon­

gres P artii P racy . S tary  Rhys Davies 
w skoczył na  try b u n ę , by zain tonow ać 
tw o im  pięknym  w alijsk im  głosem  Red 
F lag  (Czerwony- Sztandar) angielskich  
socjalistów . A potem  2.000 ludzi ujęto 
się za ręce, by w spólnie odśpiew ać 
s ta rą  szkocką p :eśń przy jaźn i „Auld 
!ang  syne“ . I naw et zim ni, niekiedy 
cyn iczn i, d z ienn ikarze  śpiew ali ze w zru 
szeniem  o p rzy jaźn i ludzkiej..

Dziś kongres zajm ow ał się dom o­
w ym i sp raw am i. D yskutow ano rezo­
luc je  o budow nictw ie  dom ów , 0 szkol, 
n ictw ie , o służbie zdrow ia, 0 zab ez ­
p ieczen iu  s ta rych  łudzi. Poziom  dys­
kusji by ł wysoki. M ówiło dz iesiątk i 
delegatów . M ężczyźni i kobiety , sta rzy  
i  b a rd zo  m łodzi, robo tn icy  i in te ligen ­
ci. Ludzie m ów ili po pięć m inu t, a nie 
k iedy  naw et m niej.

Ale w róćm y do bard z ie j c iekaw ych 
dla czy teln ika  zagranicznego po p rzed ­
n ich  dw óch dni K ongresu. Dzień przed 
w czorajszy  by t pośw ięcony zagadnie­
niom  gospodarczym .

Zasadnicze przem ów ienie wygłosił 
H erb ert M orrison, K an cle rz  R ady, k tó ­
ry  jest fak tyczn ie  k ierow nik iem  gospo­
darczej po lityk i rządu . Ten syn  po li­
c ja n ta  z londyńskiego E asl-E ndu , dziel 
n icy  doków  i n iew ykw alifikow anych  
ro b o tn ik ó w , s ta ł się ekspertem  p a rtii  
w  n a jb a rd z ie j zaw iłych p rob lem ach  
ekonom icznych. Jego  siła eksp resji, 
po łączona z dob itn ie  analitycznym  u- 
m ysłem , zyskała  m u  w ie lk e  uznanie  
p a rtii . On to na  wiele lat przed  w ojną 
zdobył d la P a rtii P racy  Sam orząd 
8 m ilionow ego L ondynu , co n ie  m ało  
w płynęło  na um ocnienie jego a u to ry ­
tetu  w śród robo tn ików  angielsk ich .

W ielkość ciasta
Czytelnicy „R obo tn ika" na  pew no 

zn ają  z depesz agency jnych  treść p rze­
m ów ien ia  Morris*)na. Jeśli w racam  do 
tego przem ów ienia , to d latego, że—m i­
m o iż trw ało  ono ty lko  20 m in u t — 
zaw ierało  ono now e i o ryg inalne  to ­
n y  d la ru ch u  angielskiego. M orrison 
p o w iedzia ł o tw arcie  robo tn ikom  i p ra ­
cow nikom , że od  ich w ysiłku , od wy­
d a jn o śc i ich p racy  w zupełności zale­
ży „w ielkpść c a s la " ,  k tó re  jest do p o ­
działu d la członków  społeczności. 
„K ie ma- skąd  w yciskać w ięcej d la  
n a s '1. Nic nam  nie d a w alka ó w yż­
sze płace, jeśli n ie będziem y m ieli 
w ięcej p ro d u k tó w  w naszych sklepach . 
P ro d u k c ja  jes t p o dstaw ą bogactw a An­
glii po u trac ie  dużej części je j bogac­
tw a za g ran icą  podczas w ojny. Anglia 
m usi wwozić dużą- część sw ej żyw no­
ści i surow ców  do przeróbk i w fa b ry ­
kach. Anglia m usi tiie m niej być w sla 
nie wyw ozić do innych kra jów , jeśli 
n ie  chce w końcu zbankru tow ać.

Szereg podstaw ow ych  przem ysłów  
angielsk ich  odczuw a groźny  brak  do ­
sta tecznej ilości, robo tn ików  i nic m o­
że produkow ać tyle, ile, k ra jo w y  lub 
zagraniczny rynek  wym aga (kopalnie, 
w łók ienn ictw o, sta low nie , ro ln ictw o). 
Jak  sk ierow ać  dosta teczną ilość ro b o t­
n ików  do tych gałęzi, w yciągając  ich 
z m niej gospodarczo  isto tnych?

Górnicy po przem ów ieniu  M orrriso- 
n a  w nieśli rezo lucję , w k tó re j p ro p o ­
now ali rozw iązan ie  tego n a jtru d n ie j­
szego zagadnien ia  spo łeczeństw a a n ­
gielskiego .przez podniesien ie  p łac  w 
tych p rzem ysłach , przez dan ie  ich pra 
cow nikom  pew nych p rzyw ile jów  w po 
sta-ci specja lnych  ra c ji żywnościo-

N i e d ź w i a d e k
Sicmis^cgweg Sikory

wych przez budow anie  w iększej liczby 
dom ów  w ich dz ie ln icach  (okręgi gór­
nicze) ltd . Przeciw ko tem u w ystąpił 
z p asją  A rth u r D eakin, sek re ta rz  n a j­
w iększego zw iązku w Amgliii, Związku 
transportow ców  i robo tn ików  niew y­
kw alifikow anych , liczącego 1.400.000 
członków , W  końcu sw ego przem ów ie­
nia D eakin  o tw arcie  zagroził „ tru d n o ­
ściam i", jeśli rząd  w trąci się do po li­
tyk i płac.

Gdy jed n ak  przyszło  do g łosow ania 
rezo lucji, w nioski górn ików  zostały 
zatw ierdzone p rzez  kongres olbrzym ią 
w iększością głosów, przeciw ko  nim 
głosow ało ty lko  k ilkudziesięciu dele­
gatów , rep rezen tu jący ch  n a jb a rd z ie j 
konserw atyw ne poglądy w śród dzia­
łaczy zawodow ych.

Dyskusja zagraniczna
Dzień W czorajszy zajęła dyskusja  

w spraw ie  po lityk i zagranicznej. Po-

ezątkow o zgłoszono k ilkadziesiąt rezo­
lucji w te j sp raw ie . Specjalna, kom isja 
kongresu , t. zw. S tanding ComiMee, w 
proziunieniu  z poszczególnym i w nio­
skodaw cam i zredukow ała  je  do  k il­
ku, a  m ianow icie: jed n a  rezo lucja  w 
zupełności ap ro b o w ała  po litykę zag ra ­
n iczną rządu  (wniesi-ona p rzez  o rga­
nizację w B ury), d ru g a  w niesiona 
przez o rgan izac ję  z G ateshead, k tó rą  
w parlam en c ie  rep rezen tu je  znany czy­
teln ikom  z  „R obotn ika" pc-seł. Zillia- 
cus, w yrażała  n a jb a rd z ie j opozycyjne 
s tanow isko  na kongresie  w stosunku  
do tej p o lityk i. Poiza tym  Byty jeszcze 
rezo lucje  o P a les ty n ie  (syjonistyczna) 
isdw ie inne, o p o n u jące  p rzec iw ko  p o ­
lityce ang ielsk iej w  Grecji i w  N iem ­
czech (dom agające się p rzyśp ieszen ia  
proęesu socjalistycznego w strefie  bry 
ty jsk ie j i d an ia  N iem com  w iększej 
fak tycznej w ładzy po litycznej).

W  odpow iedzi n a  d yskusję  zabrał 
głos B erin , k tó ry  w ygłosił na jd łuższe

TRAWIENIE "CH0LEK!NMAZ  i 0 1 a H. Niem o jewsks«go

Rzeźba w gran-cie w ysław iona na 
wystawce W arszawskiego Saionu  
W iosennego posiada wiele uroku i jest 
dobrym przykładem  rzeźby dekoracyj­

nej.

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYŚLU ELEKTROTECHNICZNEGO 

z a w i a d a m i a  o  o t w a r ć  i u

B I U B A  S P R Z E D A Ż Y  APARATÓW 
=  E L E K T R Y C Z N Y C H  =
które  posiada  w yłączność sprzedaży  na oałym  obszarze  Rzeczypospolitej 
Po lsk ie j ap a ra tó w  i u rządzeń  e lektrycznych, p ro d ukow anych  przez f a ­
bryki podlegle Z jednoczeń u Przem ysłu  A paratów  E lek trycznych  jak :

Rozdzielnie niskich i wysokich napięć,
Aparaty pom iarowe, term ołcebnłcznc, przekaźnikowe,
Zegary elektryczne.
Aparaty elektrom edyczne.
Aparatura do urządzeń teatralnych,
A paraty  d la  w yposażen ia  .dźw igów , żu raw i ł suwnic.

B iuro  udziela w yczerpu jących  in fo rm acji i porad  technicznych , n iezb ęd ­
nych dla p rak tycznego  p ro jek to w an ia  u rządzeń  silnoprądow ych  i p ra ­
cowni e lek tro m ed y czn y ch . W szelkie z ap y tan ia  jz a m ó w ie n ia  w pow yż­

szym  zakresie  prosim y k iero w ać  pod adresem
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYŚLU ELEKTROTECHNICZNEGO 
Biuro Sprzedaży Aparatów Elektryczni cli. W arszawa, ui. Kałuszyńska 4

przem ów ienie na Kongresie (90 m i­
nut), I  znow u n ie  będę p o w ta rza ł prze 
m ów ienia Bevina, b 0 jeg.o dok ład n ą  
treść „R obotn ik1 chyba  o trzym ał 
p rzez agencje p rasow e. I n a  pew no wie 
cie też o tym , co pow iedział 0 Po lsce1 
k tó re j pow inszow ał „m ądrości posta . 
w ienia na czele sw ego riządu dobrego 
soc jalisty".

Wybory now ego 
kierownictwa

Egzekutyw a P a rtii P racy  składa się 
z czterech  części. 13 je j członków  w y ­
b ie ra ją  delegacje zw iązków  zaw odo­
wych, jednego  — kooperatyści-socja- 
liści, 5 m ie jsc  zastrzeżonych je s t1 dla 
kobiet, i ty lk o  7 członków  w ybierają  
delegaci, rep rezen tu jący  ind y w id u al­
nych członków  parIji (w lej chwili 
około  750,000). Te o sta tn ie  7 m ie jsc  
w yw ołu je  na jw iększe zain teresow anie. 
W  ty m  sek torze  k an d y d u ją  n a jw y b it­
n ie jsi p rzyw ódcy p a rtii. Jak  np. 
-wszyscy m in istrow ie .

P rem ier Altlee wchodzi <tó egzeku- 
j tywy ja k o  1- zw, leader p a rlam en ta rn e j 
1 f rak c ji i nic jest wobec tego w ybiera­

ny n a  kongresie. Lewica p a r ty jn a , to 
znaczy g ru p a  M ichael Koot-Kichard 
G rossm an, s ta ra ła  się przeprow adzić  
do egzekutyw y C rossm ana. Pierw sze 
miejsce; na  zasadzie o trzym anych  g ło­
sów  -w Tym sek to rze  p a rty jn y m  uzy­
sk a ł p o p u la rn y  Aneuriam B evan, m in i­
ster zdrow ia. Po  nim  idzie  M orrison, 
dalej n astępn ie  (w kolejności o trzy m a ­
nych głosów) prof. L aski, G riffith , 
Shinw cll i Noel B aker. C rossm an uzy­
sk a ł o  130 tysięcy głosów m nie j od 
Noel-Balcera, Mu on jeszcze da leką  
drogę do egzekutyw y.

Przew odniczącym  partii na n a jb liż ­
szy rok został w ybrany, jak  to było 
łatw o przew idzieć, E m anuel Shin 
well. M ówiąc m iędzy nam i, to s t a n o ­
w isko zazw yczaj ma w iększe znaczę 
n ie  w oczach tych, k tó rzy  n ie  znają 
p raw  rządzących w ew nętrznym  życiem 
L abour P a rty , niż w je j w łasnych sze­
regach. Ale ch arak te ry sty czn y  d la de­
m o k rac ji ang ie lsk iej jest fak t, że o fi­
c ja ln ą  głow ą L ab o u r P a rty  został syn 
żydow sko-polskiego kraw ca z londyń­
skiego W hittechap lu .

LUEJAN BLIT.

Walka z moskitami

-Ń*

W Anglii wypróbowano nowy środek walki z moskitami  ̂
sztuczną mgłę owadobójczą, rozpylaną przy pomocy specjal­

nego aparatu (SAP)

GŁÓW
ZNOWU BORMAN

3 E D E N  z dzien n ikó w  b ry ty jsk ich  po 
da t nową w ersją do tyczącą  losów  

M arcina B arm ana, k tó ry  zosta ł zaocz­
nie ska za n y  na śm ierć w N orym berdze. 
Podobno ukryw a  się  on w  górach L i­
banu, d okąd  zo s ta ł p rze szm u g h w a n y  
p rzez arabskich „ąuisłingowcóiu", k tó ­
rzy  w spółpracow ali k ied yś  z N iem ca­
mi. (d r)

W Y S T A W A  K W IA T Ó W

P O ośm io le tn ie j p rzerw ie  w  L o n d y ­
nie o tw arta  zosta ła  w ystaw a  kw ia ­

tów  na terenie R o ya l H o sp ita l w Chel­
sea. W ysta w a  sioym  bogactw em  i roz­
m aitością  ekspona tów  nie różn i sią ni­
czym  od tra d y cy jn y c h  p rzedw ojen ­
nych lon d yń sk ich  p okazów  kw ia to ­
w ych. S zczegó ln ie  podobają  sią pu­
bliczności, k tóra  tłum nie  zw iedza  w y ­
stawą. p rzep iękne  kw ia ty  i k rzew y  eg­
zo tyczn e  oraz w yp o życzo n a  p rzez kró­
la . ko lekc ja "  g o źd z ikó w  i aza lii z o- 
grodów  kró lew skich  iw- W indsorze . Na 
otw arciu w ysta w y  obecna by ła  rodzina  
królew ska, (d r)

C ZY Z A -B R A K N IE  W O D Y ?  
ic lk ie j B ry ta n ii grozi brak w o­

dy. P aniczna ta w iadom ość o- 
parta  jes t na następu jących  fa kta ch :  
konsum eja  w ody  sta le w zrasta  w  m ia­
stach ja k  i na wsi, gdzie  w raz z p ostę ­
pem  cyw iliza c ji ch łop i u żyw a ją  uriącej 
w ody do m ycia. 7. 20 litrów  dzienn ie  
sp ożyc ie  w o d y  na w si w zrosło  (o c iy -

m
i

W

Przede nancg scewn...

B u l a s ś
Czy wspominając swą przeszłość nie macie chwilami 

wrażenia, że myślicie o. jakim ś obcym człowieku, nie o sobie? 
Czy zawsze sią wam podoba, czy nie patrzycie na ten, czy ów 
swój postępek z niesmakiem? Ze wstydem? Czy nie dali­
byście wiele za to, aby nie palnąć ongi tego czy innego głup­
stwa? Czy zawsze miło wam  przyznać się do samego siebie? 
W ydaje m i się, że taki właśnie retrospektyw ny niesmak po­
budził jednego z najw ybitniejszych współczesnych dramatur­
gów francuskich, Anouilha, do napisania interesującej kome­
dii p. t. „PASAŻER BEZ BAG AŻU ", granej obecnie w  tea­
trze Studio na Karowej. •

Fabuła sztuki wygląda m niej więcej tak: w czasie poprze­
dniej w ojny m łody żołnierz, kontuzjowany czy ranny traci 
pamięć. Nie wie kim, jest. Jaki jest los takiego człowieka? Sta­
je się niejako znów noworodkiem, gorzej—podrzutkiem . Nie­
ma nikogo na świecie, nie wie nic o swojej rodzinie, która za­
pewne uważa, go za zmarłego. Musi zaczynać życie od nowa, 
od zera. Bo też m y  nie m am y pojęcia jak dalece jesteśm y nie­
wolnikami swojej przeszłości, jak bardzo tworzy ona naszą 
przyszłość. Mocne uderzenie w  głowę może nas od niej na za­
wsze uwolnić. A le w tedy w życiu poczujemy się bezradni 
i zgubieni. Dokąd pójść, co ze sobą robić?

Taki jest właśnie los Gastona, o niewiadom ym nazwisku, 
ze sztuki Anouilha. Toteż nie pozostaje m u nic innego, jak 
siedzieć w  szpitalu i obierać kartofle. Autor nie objaśnia, czy 
jego bohater zapomniał też wszystkiego czego się uczył, że 
tylko  do takiej pracy się nadaje? Nie wyjaśnia nam wielu je ­
szcze rzeczy, dotyczących tego okresu. To go nie interesuje. 
Spotykam y się z Gastonem w  osiemnaście lat po wypadku. 
Jest rok 1936. W owych czasach interesowały ludzi finezyjne  
zagadnienia psychologiczne, nie byli tak ogłuszeni katastro­
fami, jak m y  obecnie. Gaston ze sztuki, pasażer bez bagażu 
(przeszłości) stracił tylko  siebie. Cóż za drobiazg dla nas!

I  byłby sobie ży ł spokojnie w szpitalu, obierając kartofle, 
gdyby pewien psychiatra nie zainteresował się jego wypad­
kiem , nie otoczył go opieką i nie postanowił eksperym ento­
wać na jego jaźni, zmuszając go niejako do odzyskania pa­
mięci. Ogłosił mianowicie w  pismach, że poszukuje rodziny 
Gastona. Zgłosiły się tłum y, ale wśród nich ciocia psychiatry, 
podstarzała księżna, przeprowadza selekcję. W ybiera dla swe­
go pupila, bo i ona poczyna otaczać Gastona czułą opieką, naj­
elegantszą ze zgłaszających się rodzin. Gaston zresztą jest 
ciężkim, pacjentem: w  czasie konfrontacji nie reaguje na ża­
dne przypomnienia, wzrusza ramionami, a co gorsza, drwi so­
bie ze wszystkiego. Bo ten człowiek bez pamięci jest b. inteli­
gentny i ma poczucie humoru. Dobrotliwa księżna pcha go 
niemal przemocą w  ramiona zamożnej rodziny: rak ładnie ro­
związuje się ta sprawa, ty lu  ludzi szczęśliwych, a nieszczęśli­
w y Gaston znajdzie się-w pałacu.

Ba, gdybyż to ludzie mogli reżyserować życie swoich bli­
źnich. A le rządzą nimi siły inne, w ym ykające się najstaran­
niej ułożonym  planom. Bo przede w szystkim  Gaston, w itany  
owacyjnie przez rzekomą matkę, brata i bratową, nie czuje 
nic. On dla nich reprezentuje osiemnaście lat przeżytego ongi 
razem życia, plus parę obecnych dni.. Dla Gastona istnieje 
tylko  tych parę dni. A le znalazłszy się w  ich domu, okazuje 
najlepszą wolę, pragnie wejść w  skórę tego obcego człowieka,

łr e M O  M r z ifU /ic I m

którym  on sam był rzekomo. Rozpytuje gorączkowo o prze­
szłość. On, pasażer bez bagażu, robi ze swego mózgu olbrzy­
mią walizę i zaczyna w nią wrzucać wspomnienia innych. Ale 
ładna historia! Z przeszłości wyłania się obraz chłopaka, ja­
kim  był niegdyś, ale jakże antypatycznego! Co tu dużo gadać 
— ostatniego łobuza! Cóż z tego, że chowany w  wacie boga­
ctwa, nie trafił do kryminału. Otarł się oń jednak, zrzucając 
ze schodów najlepszego przyjaciela, który został na całe życie 
kaleką. Ten tępy i okrutny bęcwał, zabijający z lubością zw ie­
rzęta, uwodzący młodziutką służącą, żyjący z żoną kochające­
go go brata, użerający się z matką, której nienawidzi, to ma 
być on sam?

D ziw im y się przez chwilę, czemu rodzina tak gorliwie 
poszukiwała gagatka. Ale po pew nym  czasie rozumiemy: miał 
osiemnaście lat, poszedł bez pożegnania na front, przez dru­
gich osiemnaście lat rodzinę dręczyły w yrzu ty  sumienia. Ga­
ston, poznając ze wstrętem  swoją przeszłość, musi się zanu­
rzyć w  teraźniejszości, która jest z tą przeszłością nierozer­
walnie związana. Znów musi znosić natarczywe zaloty brato­
wej, znów niecierpliwi go do szaleństwa własna matka. Tylko  
brat (budzi w  nim  sympatię. Cóż z tego kiedy do samego siebie 
czuje rosnący wstręt. Ten w stręt jest tak silny, że mimo czu­
łości rodziny i je j bogactw, mimo iż ma, jak się okazuje bli­
znę na plecach (o nieśm iertelny motywie!) należy do niej — 
odejdzie. Nie chce być panem Renaud, w stydzi się swojej 
przeszłości, nie chce tych ludzi, nawet brata, którego znów  
kocha, ale którego gdyby został, znów zacząłby zdradzać. Od­
chodzi... Chwileczkę! To jes t w takim  razie dramat? Ale pu­
bliczność współczesna (sprzed ostatniej wojny) nie lubi dra­
matów (miała rację, zważywszy, co jej gotował los). Toteż 
rzecz cała rozwiązuje się z pysznym  humorem. Wśród poszu­
kujących znajduje się mały chłopczyk, szukający, o grotesko! 
swego dorosłego siostrzeńca, który jest jem u (i jego adwolca- 
towi) niezbędnie potrzebny do rozwikłania spraw majątko­
wych. Chłopczyk ten nie ma rodziny. Wcale! W szyscy poto- 
nęli! Co za szczęście! Nareszcie coś czego trzeba Gastonowi. 
Będzie mógł żyć bez jadowitych wspomnień. Nie będzie dźwi­
gał bagażu żadnej przeszłości. Adoptuje z radością chłopczy­
ka i zostaje przez niego adoptowany. Tak kończy się sztuka.

M otyw  ucieczki: od cywilizacji, od swego środowiska, od 
rodziny — będący pewną formą ucieczki przed samym sobą— 
powtarza się dość często w  literaturze. Znam y go i w życiu: 
bankier Gauguin uciekający na w yspy malajskie aby tam zo­
stać genialnym malarzem albo Alain Gerbault. Ten m otyw  
zbogacił Anouilh ucieczką od przeszłości w  niepamięć. Jego 
Gaston jest szczęśliwszy od Gauguina, bo odrzuca nawet ba­
last wspomnień. Biedny Anouilh, musiał przeżywać okres 
wielkiego obrzydzenia do samego siebie, kiedy pisał tę sztukę. 
Potwierdza ona zresztą klasę autora współczesnej „Antygo­
n y j a k o  pisarza.

Teatr Studio w ykazał ładną ambicje wybrawszy ten 
utwór (w w ybornym  przekładzie p. Korzeniewskiego). Jest on 
bezwzględnie wart zobaczenia. Warto też zobaczyć grę War- 
neckiego, wyzwoloną zupełnie ze „sztam py“ aktorskiej, pełną 
prostoty i głębi. Chcielibyśby jaknajczęściej widywać tego 
znakomitego aktora. Na wyróżnienie zasługuje też Fr. Bura- 
toiyski. Reszta zespołu pracowała sumiennie.

w iście w m iejscow ościach skanalizow a- 
nych ) do 120 litrów .

W  zw ią zku  z tym  A ng lia  będzie m u­
siała przedsięw ziąć  ra d y k a ln i środki, 
aby zw iększyć  p ro d u kc ję  w ody  i je j  
d o p ływ  do m iast i wsi. R a d n y  P artii 
Pracy, dr B rook, zg łosił w im ieniu  
swego stronn ic tw a  w niosek na z tk ra ­
ntu ra d y  w o jew ó d zk ie j w  hrabstw ie  
K ent, dom agający się  nac jonalizac ji 
przedsięb iorstw  w odociągow ych i Opra­
cowania ogólno-państw ow ego planu  go­
sp o d a rk i wodą. (d r )

M O N O G R A F IA  O P A W Ł O W IE  
Ą  leksander P opow ski ogłosił mono- 

J t i  gralię  o s ły n n y m  fiz jo lo g u  ro sy j­
sk im , uw zględn ia jącą  dorobek n auko­
w y  P aw łow a i ogrom jego pracy  e k s­
p erym en ta lnej. K sią żkę  c zy ta m y  ja k  
in teresu jącą  pow ieść, pom im o d łu g ie j  
w ędrów ki po laboratoriach i obserw a­
c ji tysiąca, na pozór suchych , e ksp ery ­
m entów , z k tó rych  w y ło n iły  się  fu n d a ­
m entalne praw id ła  funkc jonow an ia  
lu d zk ieg o  organizm u i nauka  o f iz jo lo ­
gii w y ższyc h  ośrodków  nerw ow ych. 
Spo d  pióra  P opow skiego  i&ylania się  
nie ty lk o  osoba w ielk iego  uczonego, 
ale i s y lw e tk a  głębokiego hum anisty  i 
płom iennego  pa trio ty .

D Y S K U S J A  O P R O Z IE  
RADZIECKIEJ

L E N IN G R A D Z K A  S e k c ja  Z w ią zku  
P isa rzy  R a d zieck ich  zorganizow a­

ła o żyw io n y  w ieczór d y sk u sy jn y  na te­
m at w sp ó łc ze sn e j prozy\ ra d zieckie j. 
W d y sk u s ji, w  k tó re j u c zes tn ic zy li w y ­
b itn i pisarze  i k r y ty c y  Leningradu, p o ­
św ięcono głów nie uwagę czo łow ym  po­
zy c jo m  b e le trys tyc zn ym  1946 r., p rz y  
czym  w yróżn iono: F ad ie jew a: „M łodą  
Gwardię"', B erezk i „Noc dow ódcy", N il 
krasow a ,.W  okopach  S ta lin g ra d u " , 
K ozakiew icza  „G w iazda K o za k iew i­
cza", Ponow a „T ow arzysze  p o d ró ży", 
Grina „W iatr z  p o łudn ia“ i P ansłow - 
skiego  „D alekie lata". ( x )

Mocznik
Astronomiczny
m rok 1947

N akładem  G eodezyjnego łn s ly tu tu  
N aukow o - Badaw czego przy Głów­
nym  U rzędzie P o m iaró w  K ra ju  u k a ­
zał .się ,;Rocznik A stronom iczny na rok 
1947“ , opracow any przez prof, d-ra F , 
K ępińskiego i inż. W . Szpunara.

'•Na treść  pu b lik ac ji sk ład a ją  się m. 
in. tab lice  zaw ierające  dane  m atem a­
tyczne o ru chach  słc-ńca, księżyca, 
p lane t i gw iazd ora.z tab lice  pom ocni­
cze, służące do dokładnego  w yznacze­
n ia  czasu , po n ad to  rocznik  po d a je  e le ­
m enty dróg p lanet i ich satelitów  oraz 
kom et okresow ych. Szereg tablic  po­
m ocniczych, o b jaśn ien ia  i p rzykłady  
u ła tw ia ją  k o rzystan ie  z R ocznika lub 
są  pom ocne przy  w ykonyw an iu  zadań  
obliczeniow ych. Do R ocznika dołączo­
na jest m ap a  N ieba Północnego.

P rzeznaczony  głów nie dla p rac  ge­
odezyjno  - a stro n om icznych , Rocznik 
dzięki sw ej bogate j treści będzie rów ­
nież pom ocny' d la  nauczycieli kosm o­
grafii i d la  m łodzieży s tu d iu jące j tp 
stronom ię w w yższych u czelni ach, lub 
liceach, j zaspokoi potrzeby m iło śn i­
ków  astronom ii.

R ocznik -jest do  nabycia  w A rchi­
w um  Głównego U rzędu Pom iarów  
K ra ju , W arszaw a, Al. S ta lina  36, K on­
to P.K.O. Nr. 1-1996, w cen ie  zł. 500.

List do redakcji
'Szanow ny R edak to rze  I
W e w czorajszym  num erze „R obotn i­

k a"  uk aza ł się  w yw iad  z ob. J .  Żer- 
kowskim , prezesem  Z arząd u  „Społem ", 
p t.: „P rzedstaw icie le  spó łdzie lczości
po-lakiej z w izy tą  u  kooperatyetów  
Szw ecji".

W e w stępie od R ed ak c ji zosta ło  za­
znaczone, że w d e leg ac ji b ra l u dz ia ł 
tow . J . Ja siń sk i.

G w oli śc isło śc i p ragnę  sprostow ać  ty  
tu ł, k tó ry  mi 6ię n ie  należy , jako, t e  
nie na leżę  do  żadnej p a r ti i  po litycz­
nej.

B yłbym  O byw atelow i R edak to row i 
zobow iązany za uczynienie  stosow nej 
w zm ianki w „R obotn iku" i łączę wy­
ra z y  szacunku  i pow ażania

J. Ja s iń sk i
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NI US Z KO
W 75 rocznicę śmierci

A ja się mocuję z Cherubem

D N IA  4 czerw ca  m inęło  75 la t od 
śm ierc i S ta n is ła w a  M oniuszki. 

Z gasła  „spracow ana dusza w  prze­
m ęczon ym  ciele" . A  n ie  b y ł jeszcze  
stary , k ied y  um iera ł, uk oń czy ł d o­
p iero  53 lata. Z m ęczyły  go ostatn ie  
la ta  życia  —  niepow od zen ie  dw óch  
osta tn ich  oper  „Parii" i „Beaty", 
przykrości w  In sty tu c ie  M uzycznym , 
tarcia  z A p o lin arym  K ątsk im . P isze  
raz w  liś c ie  z  ty ch  czasów : „M y tu  
ży jem y  z dn ia  n a  dzień , n ie  c iek a w i  
jutra", inn ym  razem : „ca łe  obecne  
ży cie  m oje  goni a c c e l e r a n d o  
a 1 f  i n  e", czu je, że  życie  jego  śp ie ­
szy  do końca. N ib y  życie  zw ycięsk ie , 
a  jed n ak  szare. N ib y  p iękn e i z a ­
szczytn e  sta n o w isk o  —  kap elm istrza  
o p ery  w a rsza w sk iej, ó  przecie sta le  
bra k  p ien ięd zy , lich w ia rz  ok łada p e n ­
s ję  aresztem  ,po dorocznym  kon cer­
c ie  b en e fiso w y m  dłu żn icy  już cze ­
k a ją  w  m ieszk an iu  kom pozytora. 
T rzym a z n im  publiczność W arszaw y, 
a le  w  tea trze  coraz m n iej roboty. 
Z now u —  jak  n ieg d y ś narzek a ł —  
„g łu szy  n as w ło sk a  duda". K rytyk a  
odn osi s ię  do M oniuszki z resp ek ­
tem , a le  już z pow odu n ieud anej  
„B eaty" reflek tu ją  go m łodzi, że  już  
stary, że  s ię  sk ończył. On na to w  l i ­
śc ie  p ryw atn ym : „Dobrze, dobrze,
ty lk o  raz jeszcze... i skończę —  a le  
czy  pan ow ie  zaczniecie?" .

O w ła śc iw e  m ie jsce
w w r ty c h  słow ach: „skończę —  ale  
™  c i f  w y  zaczniecie?" m ieści się  

jak b y  ca ły  sen s jego  życia . On k o ń ­
czy  karierę, a le  k ied y ś coś zaczął 
b y ł początk iem  czegoś w ażnego , by ł 
praw d ziw ym  początk iem  p o lsk iej  
scen y  m uzycznej. A  n ie  dożyj p e w ­
ności, że  także po n im  in n i „zaczną". 
Jeg o  po śm ierc i częstow an o  „przy­
znan iem  zasług". N ie  chodzi jednak  
o w ie lk ie  s ło w a  p ochw ał czy  za ch w y ­
tów , raczej chodziłob y  o  p ew n e  c ie ­
p ło zrozum ienia, o w zn aczen ie  w ła ś ­
c iw eg o  m iejsca  M oniuszce, o w id ze ­
n ie  go w  św ie t le  w łaśc iw ym .

N ie  w chod zi do kręgu polsk ich  
w ieszczów , n ie  m a rangi k om p ozy-

j tora św ia to w ej sła w y , n ie  rozporzą­
dza! tech n iką  pisarską, jaką m ieli 
G linka w  R osji, Sm etan a  w  Cze- 

j-chach —  oto porów n aw cze  „zarzuty", 
j w y g łaszan e przez ludzi n iep oczyta i- 
j nych. którzy  up raw iają  ta k ie  „bar- 
jbarzyń stw o  porównań". O bok takich  
! sąd ów  —  za ch w y ty  n a iw n e  i łezka  
'lu dzi sen ty m en ta ln ych , k tórzy  za ­
p ew n iają . że  „M oniuszkę trzeba k o ­
chać". O w szem , a le  m ożna go k o ­
chać n ie  ty lk o  sam ą prostotą  ducha,

• nie, zaw adzi trochę zrozum ien ia . I  k o ­
chać m ożna „na poziom ie".

Z n ieba  sp adł P o lsce  sty lista , k tó -  
! ry p o lsk iej scen ie  w ycza ro w a ł śm ia-  
| ło rzucony obraz dram atyczny  —  
| „H alkę" (dw uak tow ą, „w ileńską"),
| obyczajow e k om edie  m uzyczn e —  
(„H rabina", „V crbum  N obile", kom e- 
, d ię kontuszoW ą - „Straszny  Dwór", 
fragm ent dram atu fan tastyczn ego  —  
„W idma" —  człow iek , który  s tw o ­
rzy ł po lsk ą  p ieśń  artystyczną . W n a ­
grodę o trzym u je  od m u zyk ów  p o stę ­
pow ych  —  jakże często! —  ty lk o  
uznanie, że  n ib y  „na sw o je  czasy"  
w ie le  zrobił... W yznacza m u  się  
m iejsce  operow ego gaw ędziarza, p o ­
kroju Syrokom li czy  W incentego P o ­
la, przyznaje m u się  zasłu g i około  
opery narodow ej. On m ógłby  zza 
grobu zapytać: a  pan ow ie, k iedy
zaczn iecie?  B o też k tóry  z kom p ozy­
torów  po M oniuszce tak  rozum iał 
teatr , scen ę  m uzyczną, k tóry  z n ich  
tak  czu l i tak  poczuw ał s ię  do przy­
n a leżn ości do scen y  polsk iej?

Oto coś w o k o ło  sa m ej isto ty  sp ra­
w y: operę nau czy liśm y  się  brać, jako  
gatu n ek  m uzyki. A le  m ożna operę  
tak że  uw ażać za rodzaj teatru . I ta ­
k ie  pojm ow an ie  m oże u ia tw ić  zrozu­
m ien ie  M onjuszki, m oże m u w y z n a ­
czyć m iejsce  lep sze, n iż  ow o w ie cz ­
n e  i w ieczn ić  pom ylone zesta w ia n ie  
go z  C hopinem  — p latform a porów ­
naw cza  absurdalna! A bsurd  ten  m a 
zresztą  tradycję  om szałą . P o śm ierci 
C hopina sam  M oniuszko pisze: „Że 
ktoś ty le  głupi, ażeb y  s ię  m ną po stra  
c ie  Szopena  pocieszać, n ie  m oja w i 
na..." I  d ługo trw ało  jeszcze  zesta  
w ian ie  C hopina z M oniuszką, w  p o­
stac i różnej, z w ariantam i coraz to 
innym i pow tarzało  s ię  n ieporozu m ie­
nie.

J eszcze  starsza  generacja  w a rsza w ­
sk ie j pu bliczności p o jm ow ała  M o­
n iu szk ę tea tra ln ie . O pera p olsk a  była  
dla  n ie j częścią  i postacią  teatru  p o l­
sk iego , n ie  by ło  tak  śc is łeg o  rozgra­
n iczen ia  m ięd zy  operą a dram atycz­
nym  teatrem . M im o sp ecja ln ego  gm a  
chu  i zespołu  operow ego, ży ła  jeszcze  
m yśl B o g u sław sk iego , jeg o  p ojęcie  
in tegra ln ego  T eatru N arodow ego,

cech ą , w spó lną  by ło  po lsk ie  s ło w o  na  
scen ie  —  śp iew a n e  czy  m ów ion e . Już  
w' czasach  M oniuszki n a stęp u je  roz­
szczep ien ie  na teatr  m uzyczn y i teatr  
dram atyczny, —  rząd carsk i fa w o ry ­
zuje  na scen ie  w a rsza w sk iej w y s tę ­
py śp iew a k ó w  obcych , p o lsk a  opera  
sta je  s ię  coraz bardziej sk rom ną przy  
budów ką repertuaru obcego, m iejsco ­
w ą szczególn ością , n iech ętn ie  to lero ­
w an ą przez w ładze. J eszcze  p u b licz ­
ność w arszaw sk a  dotrzyomuje w ie r ­
ności M oniuszce, a le  opera w a r sz a w ­
ska już stop n iow o  oddala  s ię  od daw  
nego pojęcia  T eatru  N arodow ego i z 
czasem  M oniuszko sta je  s ię  coraz  
bardziej pozycją  m uzyk i p o lsk iej, a 
coraz m n ie j  ch w a łą  T eatru N arodo­
w ego . W reszcie b yw ało , że  i m u zy ­
cy, n ieraz sk łon n i m ierzyć w artość  
arty sty  jed y n ie  p ow odzen iem  za g ra ­
nicznym , raczyli M oniuszkę w ą tp liw ą  
p ochw ałą  „położonych zasług , d o ­
brych chęci" —  zam iast pod ziw iać  i 
cieszyć  się  tym  cudem  scen y  p o l­
sk iej... Z resztą czyżby  ty lk o  sceny?  
P ieśn i M oniuszki! —  czy  m ieliśm y  
kiedy  w  jed n ym  tom ie  w y d a n y  d o ­
bry w yb ór k ilk u d ziesięc iu  p ieśn i M o­
niuszk i?

logika: M oniuszko > b y ł człow iek iem
teatru, artystą  po lsk iej scen y  narodo­
w ej. I tak ie  pojm ow an ie  jego  roli w  
dziedzinie po lsk iej sztu k i w znacza m u  
na jw ła śc iw sze  w  n ie j  m iejsce.

Mówiono cuda
0 walce Anioła z jakóbem.
A ja się mocuję z Cherubem: 
stopy wparte w kamień, skrzydła 
Słyszę w dzień i w nocy,
jak mu serce nierytmicznie łomoce1
łomot i łomot i znowu
łomot!
Czoło jego nade mną jak młot, 
zamknięte — oczy surowe; 
cała pierś w brąz zakowana8 
całe serce — jedna wielka cana.
Kołysze się serce pęknięte, 
świat zalewa czerwienią
1 łomot!
I już nie pamiętam
0 co walczymy spleceni
1 czy przeciwnicyśmy czy sprzymierzeni?! 

C l u j  1944

— jak konary grube.

Z Kongresu Pen-Clubów

C złow iek teatru

P

Pisarze polscy przeciw podziałowi
świata na wschód i zachód

W  pierw szych dn iach  czerw ca r.b. 
od b y ł się  w Z urychu  drug i po w ojnie 
m iędzynarodow y k o n g re s PEN -Clu- 
bów . Po lskę rep rezen to w ali sek re ta rz  
genera lny  Polsk iego  PEN -C lubu Mi­
ch ał R usinek i A leksander W at, k tó ry  
V  przem ów ien iu , w ygłoszonym  na 
kongresie, p rzed staw ił s tra ty , jak ie  
poniosła  lite ra tu ra  po lska podczas o- 
s ta ln ie j w ojny, dzis ie jszą  sy tu ac ję  na 
naszym  ry n k u  w ydaw niczym  i  drogi 
rozw ojow e w spółczesnej lite ra tu ry  pol-

k u ltu rą  eu ro p ejsk ą , W at ośw iadczył: 
„N asze zw iązki z k u ltu rą  eu ro p ejsk ą  

są  n ierozerw alne. D rogi nam  tu  jest 
każdy  kam ień , drogie są  k a ted ry  go­
tyckie, drogie an tynom ie  i sp rzeczno­
ści, po  k tó ry ch  człow ek eu ropejsk i 
p ią ł się wzwyż, drogie w ielkie w o ln o ­
ściowe trad y c je  k u ltu ry  i cyw ilizacji 
Z achodu. Ale n ie  dziw cie się nam , gdy 
zadajem y  p y tan ie : co to  jest Zachód? 
Bo z Z achodu p rzy szła  d o  nas zb ro d ­
n ia  i m o rd  i pożoga i arcycyw ilizacy j-

iew ca  starosz lach eck iego  św ia ta , 
czy  M oniuszko podpada dziś pod  

proces rew izjon istyczn y?  Jako cz ło ­
w iek , w iem y , b y ł szczerym  d em o ­
kratą, m im o pochodzenia  z m ag n a c­
k ie j n iem al rodziny, m ia ł p rzecie  oso  
biste , s iln e  poczucie  sp ra w ied liw o śc i  
sp ołeczn ej, przez ca łe  życie  pracow ał 
ciężko, p rzeb ija ł s ię  o  w ła sn y ch  s i ­
łach . A  jak o  artysta?  —  „H alka" to  
dram at pok rzyw d zon ej d z iew czyn y  z 
ludu, „H rabina" to dyskretn e  o śm ie ­
szen ie  „sosjęty" z czasów  K sięstw a. 
A le  to przecie n ie  ten d en cje  —  raczej 
ty lk o  odd źw ięk i przekonania. A  jed ­
nak  w yraźn ie  sen ty m en t M oniuszki 
je st  zaw sze  po stron ie  ludu, św ia t  
sz la ch eck i o trzym uje ty lk o  kolor i 
polor. O stateczn ie  n aczelną  ten d en ­
cją pisarza scen iczn ego  je st  n ap isan ie  
dobrej sztuk i. M ateria ł da ły  M o­
niu szce  typy  starosz lach eck ie , sza-  
raczkow y dw orek , zaścian ek  z d a w ­
nym  obyczajem , ten  ży w y  teatr, k tó ­
ry  jeszcze  sam  M oniuszko znał w  
m łodości, tam , n a  k resach  litew sk ich ,  
bia łorusk ich . - Czuł po lsk ość i kom e-  
d yjn ość tego  teatru  ludzk iego.

N ad o tw artym  grobem  M oniuszki, 
na cm en tarzu  P ow ązk ow sk im , prze­
m a w ia ł Jan  C hęcińsk i, aktor, k o m e­
diop isarz, reżyser, autor tek stu  
„Strasznego  D w oru". M ożnaby się  
dziw ić, że  n ie  przem ów ił żaden z m u  
zyków , np. im ien iem  m uzyk i p o l­
sk ie j?  I w  ty m  szczegó le , że  przem a-

tea tró w  w szy stk ich  postaci, k tórych  w ia ł ty lk o  cz ło w iek  teatru , je st pew n a

Potrzebna urzędniczka
Ze znajomością maszynopisania do poważnej instytucji.

Oferty sub: Zaraz do Biura Ogłoszeń, Sp. Wyd. „Wiedza 
Al. jerozolimskie 121 .

skiej. Mówiąc o naszych związkach z ne  naukowe metody tępienia nas i pie-

Kronika ku
RĘKOPIS „PANA TADEUSZA" I europejskich powieści „W lasach pol- 

Rękoipis „Pana Tadeusza" został w sfeioh", Opatosz-u przebywa obecnie w 
raku 1939 wcielony do zbiorów „Osso- Stanach Zjednoczonych.

REFORMA TEATRU 
„La Revue Teatrale", jeden z  n a j­

poważniejszych francuskich miesięczni­
ków teatralnych, wychodzący pod re ­
dakcją Paula A rnoldą, zamieszcza w 
numerze z m aja br. obszerne w yjątki 
z  referatu  Leona Schillera „Reforma 
teatru  w Polsce", wygłoszonego na po­
siedzeniu Najwyższej R ady T eatral­
nej w Warszawie.

lineum" we Lwowie. Jes t to  tzw. ręko­
pis „dzikowski", k tóry  swego czasu 
sprzedał syn poety, W ładysław  Mic­
kiewicz, prof. Stanisławowi Tarnow­
skiemu. W raz z najcenniejszymi zbiorą 
nii Niemcy wywieźli- rękopis na Dol­
ny Sląsik do miejscowości Adelin (A- 
delsdorf). Zbiory te zostały wywiezio­
ne w r. 1945 do Warszawy i zdepono­
wane w Bibliotece Narodowej, skąd 
sprowadzono je z końcem marca br. 
do W rocławia.

W śród przywiezionych rękopisów 
znalazł się również w stanie nieuszko­
dzonym rękopis „Pana Tadeusza".

JUBILEUSZ JÓ ZEFA  OPATOSZU
Żydowski świat literacki obchodzi o-  

becnie 60-lecie urodzin Józefa Opato- 
szu, głośnego pisarza żydowskiego, a- 
utora znanej w Pokce i tłumaczonej
z języka żydowskiego na kilka języków tla 64.

APEL O JC A  POETY 
Inż A. Hollander, ojciec zamordo­

wanego przez Niemców wybitnego po­
ety, Tadeusza H ollendra, zwraca 6ię 
z prośbą do wszystkich, którzy m ają 
niepublikowane lub publikowane w 
prasie podziemnej utwory poety, o 
przesłanie ich celem wydania w tomie 
pośmiertnym. Adres: Kraków, Die-
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Biuro sp rzed a ży : W arszaw a. C h m ie le  59, t e l .8- 80-48

Maria Berkowska

Ziemia miodem płynącą1
Książkę Michała Rusinka „Ziemia Powieść jest historią kariery u-

ludzi, rozpychających się łokciami, bohatera powieści. Ta forma utwo- gur, autor chwilami przerzuca się 
nie obce mu jest uczucie litości, ale ru powoduje * pewne komplikacje, w stronę groteski, 
bieg przeznaczenia wciska go w związane z charakterystyką głów- Z twórczością Rusinka zrosła się 
wytarte aksamity fotela, na któ- nej postaci. Wydaje się nieprawdo- postać, powtarzająca się w najwy- 
rym umarł jego szef — stary, scho- podobne, aby ten człowiek, którego bitniejszych utworach tego pisarza, 
rowany urzędnik Finkus. Przypa- ^poznaliśmy z obiektywnie w części Zarówno w nagrodzonej w roku 
dek sprawia, że właśnie Nawrot pierwszej podanych faktów, mógł 1932 przez Kraków „Burzy nad bru- 
wykrywa nadużycia swych kole- napisać „Dziennik", będący świade- kiem' jak i w „Człowieku z bra-

miodem płynąca" rozpoczyna pię- rzędniczej nowego człowieka, przed gów .* I smutny ten fakt otwiera ctwem dużej subtelności w- spo- my", w „Plutonie z Dzikiej Łąki" 
kny obraz kwitnącej jabłoni, ujętej stawiciela inteligencji, która n iem a przed nim drogę do dalszych a- strzeganiu, głębi sądów, a przede i wreszcie w omawianej książce wi- 
jako symbol losów towarzyszy mło- jeszcze za sobą kulturalnych trądy- wansów. wszystkim wyraźnych uzdolnień li- dzimy stale dziecko proletariatu, w
dości jej bohaterów, bujnych ehło- cyj. Chęć zrobienia kariery — to Apartament w willowej dzielnicy terackich. W tym świetle Nawrot osobie którego autor protestuje 
paków, których pamiętamy z „Plu- przekleństwo stanu urzędniczego — i jabłoń, kwitnąca pod oknem, ku- ukazuje nam nieznaną stronę swe- przeciw światu bogatych i moż- 
tonu z Dzikiej Łąki". -  Kwiaty dzi- staje się tragedią życiową Nawro- pione są krzywdą ludzi bliskich go oblicza i staje się przykładem nych. Znalazło ono drogę do „Zie- 
wdeznie pogiętego/miejskiego drze- ta. Nawrotowi, ale słabszych od niego, niesłychanie złożonej struktury psy- mi miodem płynącej", zdobyło dla
wka, które wyrosło pod oknem lu- W  powieści Rusinka spotykamy Mimo pewnej w r a ż l i w o ś c i  na niedo- chicznej. siebie miejsce, ale „szczęście dosy-
ksusowego mieszkania, stanowiące- się po raz pierwszy w beletrysty- lę bliźniego, nie cofa się on z wy- Powieść jest nie tylko interesują- tu“ psuje mu gorzka świadomość
go dorobek życiowej kariery Igna- ce polskiej z poważnie postawio- tkniętej drogi, wiodącej poprzez cym wizerunkiem wewnętrznym bo- krzywdy i winy.
ca Nawrota, są wszystkie jednako- nym problemem biurokracji. „Zie- nieszczęścia ludzkie! hatera, nie tylko cenimy w niej Wstrzemięźliwy, epicki tok powie-
we. Ale potem jedne z nich porwie mia miodem płynąca" — to kraina Kiedy wzór urzędników, Ignacy mocne akcenty społeczne — uwagę ści zatrzymuje od czasu do czasu 
w iatr'i zdeptane zostaną na bruku wymarzona dla tysięcy ludzi, którzy Nawrot-Nawrocki znajdzie wieczo- widza zaprząta także plastycznie u- tama wzruszenia. Te liryczne mó- 
przez stopy ludzkie, albo zmiażdżo- zdecydowali się na życie, płynące r e m  w o l n ą  c h w i l ę , wyjątkowo nie kształtowana strona obyczajowa, menty urzekają swym czarem czy- 
ne przez koła pojazdów, a inne — ciasno wyznaczonym korytem, na zajętą przez bridża, czy raut w Am- Krakowski okres życia Ignacego telnika. Michał Rusinek w młodzień- 
dożyją wieku dojrzałego, zaznają życie, regulowane przez okólniki, basadzie — pisze „Dziennik", w Nawrota, kapitalne sceny w knaj-’ czych swych nowelach wzorował 
radości zapłodnienia, doczekają Autor wysuwa złośliwie żartobliwą którym zdobywa się na potępienie pie cioci del Ponti, łańcuch gadzin się na języku Żeromskiego, potem 
chwili, gdy wyrośnie z nich owoc tezę, że „znaczenie urzędnika zależy swego życia. Z rachunku sumienia, i dni na tle zatęchłej atmosfery przeszedł do szkoły Kadena-Ban- 
i wreszcie spoczną w ziemi, aby nie tylko od wysokości pensji, ale w jaki się przeradza jego. „Dzień- biura, świetnie podpatrzone typy drowskiego, która była świetną od- 
przedłużać, na długie lata żywot ja- od tego, na czym siedzi. Woźni w nik“, widzimy, że ma on pełną woźnych, maszynistek i starych u- skocznią dla pisarzy, umiejących
. _ . rrł  In n  n łri»> in  oin llA 'łłO  Vinrioomn i n o f  rl r, J i .

wejdą W samodzielne życie, jvueu uosci stoikow, czy lu ie n , g au m eio w  zmarnował swą egzystencję
wspólną młodość, ale nie każdemu i poczekalni, zależy wielkość urzęd- znalazł szczęścia osobistego, opusz- w wyrazie. soczystą barwę opisu. Ale zdobycze
z nich dana będzie „dojrzała sta- nika". czony jest, samotny, obcy poezji, Niektóre makabryczne typy — szkolne dawno już przetrawił, prze­
róść dosyt bytu". , Ignacy Nawrot wspina się na co- którą w życiu dostrzega, daleki od na przykład Finkus czy Kluk — pracował i nadał im własny chara-

raz wyższe szczeble po cudzych u- prawdziwej mądrości, której głę- jak gdyby wydęte z teatru francu- kter. Kadenizm został już w jego
_ _ _ _ _ -----— padkach. Kogoś trzeba usunąć, bię wyczuwa. skiego, wykpiwającego bezlitośnie twórczości przezwyciężony i dziś

*) M ichał R usinek, „Zietnia mi o- ktoś inny, sam odchodzi ze świata Książka Rusinka pisana jest w zmurszałą burżuazję — świadczą o doszukać go się już trudno. „Ziemia
j  n iv n a c a "  pow ieść . W yd. E, Kul- żyjących, aby się opróżniło miejsce pierwszej osobie, a część jej stano- satyrycznym zaciędu Rusinka. Roz- miodem płynąca" jest dziełem doj-
hana Warszawa 1947. * dla następcy. Nawrot nie należy do wi — wspomniany już „Dziennik" myślnie przejaskrawiając kilka fi- rzałej indywidualności pisarskiej.

ce k rem ato riów , w k tó ry ch  ginęły m i­
liony naszej m iłu jącej pokó j ludności. 
S tanow czo za szerokie  jes t .pojęcie Z a­
chodu... D la nas, k tó rzy  jesteśm y  n a j­
głębiej p rzyw iązan i do w ielkich tra d y ­
cji europejsk ich , k tó rzy  p rzy jm ujem y 
je  z Ufnością i m iłością, św iat, podob­
nie ja k  i jego pokó j i  m ora ln o ść  — 
jes t jed en  i niepodzielny , a  podzia ł 
św ia ta  n a  Z achód i W schód  jes t fa ł­
szywy, n iep rzy d atn y  i  złow rogi. Ten 
.podział odbyw ał się zaw sze na  naszym  
żywym  ciele. G ruchotał n am  kości."

Po  zobrazow aniu  g igantycznej pracy, 
jak ie j d o k o n a ł i  dokonyw a „zw yczaj­
n y  człow iek po lsk i" na  Z iem iach Od­
zyskanych , W at ko n k lu d u je :

„Czy m y, p isa rze , manj.y p raw o  
p rzy jść  do tego człow ieka ze słow em  
rozpaczy, zniechęcenia, k a tastro fizm u ?  
Bo czego on chce, ten  zw yczajny czło­
w iek p o lsk i?  Tylko, aby św iat m u nie 
przeszkadza ł w jego  poko jow ej i k o n ­
stru k ty w n e j, w jego eu ro p ejsk ie j p r a ­
cy. Chce się u tw ierdzić  w sw oim  — 
w brew  w szystk iem u i w szystk im  — 
optym izm ie: że człow iek jest dobry. 1 
jeśli się  ponow nie  łudzi, jest to  złu 
dzenie, k tó re  p rzybliża  -ludzkość  do 
idea łu  do b ra  pow szechnego. O bow iąz­
k iem  nas, lite ra tów , jest p o m ó : m u w 
te j nadziei. Bo sp raw a p isa rza  — to 
sp raw a  m ora ln e j odpow iedzialności za 
przyszłość."

Krytyka
czy coś innego?

W ojna  pozostaw iła  po sobie p rzykre  
siady . L eży  w  ruinie nie ty lk o  szereg  
m iast, ale i —  dobre obyczaje. Na  
p rzy k ła d  z łych  obycza jów  na tra fiam y  
w  „Gazecie L u d o w ej“ (N r  152), W 
dzia le,.L itera tura  i S z tu k a “ k to ś  nie- 
p odpisany, a ty lk o  podsygnow any  „S. 
C.“ zaa takow ał Ju lia n a  Tuw im a. Nie  
chodzi m i tu o sam  a tak, ale o sposób  
jego  przeprow adzen ia . C zy  Tuw im  
je s t poełą  w ie lk im , c zy  nie, na leży  so­
bie w yrobić  zdanie sam em u, ale nim  
się go za a ta ku je , na leży  go p rzeczy ­
tać. A ta ko w a n ie  i rów noczesne leg ity ­
m ow anie  się  paszportem  ignorancji bu­
d zi obaw y o rzete lność  k ry ty k a , ta k  
ja k  s trza ł zza  k ryp to n im u  b u d zi oba­
w y  o jego odwagą.

I  ten  ton, n ied opuszcza lny  ton , k tó ­
ry  p rzec ież „stanow i o p iosence!“

A le  i  m eritum  sp ra w y  w ym aga pe­
w nych  w yjaśn ień . G d yb y  nasz s trze lec  
zza  p ło tu  zada ł sobie tru d  p rzeczy ta ­
nia ju ż  nie Tuw im a, ale biografii M ic­
kiew icza , p rzeko n a łb y  się, że podobne  
za rzu ty  staw ia li M ick iew iczow i igno­
ranci ów cześni po  lek tu rze  „Sor.aiów  
K rym skich " .

Oba u ży te  p rzez Tuw im a w yra zy  — 
i „ ła szc zy“  i „szu rsza w y“ — są, moim  
zdaniem , niezbędne poecie w  danym  
m iejscu  i tekśc ie  d la  w ydobycia  tak ie ­
go, a nie innego nastroju . K to tego nie 
rozum ie, tem u dopraw dy trudno to w y  
tłu m a czyć!

Po p rzeczy ta n iu  uwag p. S. C. d o ­
szed łem  do przekonania , że  da lton ista  
nie pow inien  pisać o kolorach, tchórz  
w daw ać się  w  w alkę, a  ignorant “p isać
0 czym ko lw iek .

J A N  S Z T A U D Y N G E R ■
P. S. W y d a je  m i się, że to  m giełka  

a n tysem ityzm u  stanęła  w  oku p. S . C.
1 p rzyp ra w iła  go o d a lto n izm . W arto  
by się  za jąć  patologią an tysem ityzm u  
F ed  tym  ką tem  w idzen ia  a r ty ku lik  p. 
S. C. b y łb y  p o zyc ją  nader cenną.

Huta „ m iO W I C E ”
w Sosnowcu

ZAKUPI NOWE OPONY i DĘTKi
ewentualnie używane w dobrym starJ 

o wyru. 550 X  16 mm ewentualnie  
525 X  IG turn

do sam ocltodu osobow ego. 
O ferty  należy  nad sy łać  pod ad resem  

Huta „MILOWICE" — Sosnowice, 
ul. Francuska 12.
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JlfAPCZE
Od szeregu dni delegaci czechosło• 

wac kiego przem ysłu zwiedzają ośrodki 
przemysłowe w Polsce. Od szeregu ty ­
godni toczą się w Pradze wszechstron­
ne ro tm ow y gospodarcze. Obydwa fak­
ty, jakko lw iek różnej wagi, są objjtwa- 
mi nowej fazy współżycia gospodar­
czego polsko-czechosłowackiego. Pod­
stawą tego w spółżycia ma być współ­
praca, a więc współdziałanie, przyno­
szące korzyści obydwu stronom.

W  w yniku w ojny ludność P olski zma 
lala do 24 min., ludność Czechosłowa­
cji do około 12 miln. Jesteśm y m ały­
mi krajami o ograniczonych rynkach 
wewnętrznych. W ielkość rynku we­
wnętrznego, którego jedynie uzupeł­
nieniem mogą być zawodne rynki za­
graniczne, wyznacza granice rozwoju 
przemysłowego. Produkcja szeregu ar­
tyku łów  przemysłowych, możliwa dla 

, rynku, posiadającego 40 miln. konsu­
mentów, będzie zbyt droga dla rynku  
o połowę mniejszego. W takim  świetle 
zagadnienie współpracy, a ściślej po­
działu pracy w skali obydwu krajów, 
staje się zagadnieniem największego 
znaczenia. Jego realizacja, rzecz jasna, 
nie może nastąpić z  dnia na dzień. 
Znajdujem y się jednak na debrej 
drodze.

w ę p ń f  d b a p A

POLSKO-CZECHOSŁOWACKA
W  Polsce przebywa obecnie delega­

cja  czechosłowackie;; o Centralnego 
Zarządu Przem ysłu Drzewnego. D ele­
gacja ta  przeprowadzi rozmowy w 

..sprawie standaryzacji p rodukcji prze­
mysłu drzewnego polskiego i czecho­
słowackiego.

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA 
DLA HOLANDII 

W  Nowym Jorku  sfinalizowano roz­
mowy w spraw ie potyczki dolarowej 
d la  H o land ii Potyczka, w wysokości 
20 nula. dolarów, oprocentowana b i ­
dzie na  3,75 proc. w atosunku rocznym. 
Połowa potyczki będzie przedmiotem 
publicznej subskrypcji, a po 5 miln. 
dcl. pokry ją  banki am erykańskie oraz 
baffiki holenderskie, pracujące w In­
diach H olenderskich.

RUCH W  PORTACH 
W  ubiegłym tygodniu odwiedziły 

porty  G dańska i Gdyni ataitki, znanej 
w okresie przedwojennym linii „Lykea 
Bros. Steamebap Co. inc.". Linia ta 
wiedzie z zatoki meksykańskiej — do 
G dyni i portów  skandynawskich.

pierwszy sta tek  „Stella Lykes“ za­
b ra ł ładunek około 9.000 ton  cementu 
do Kolumbii, drugi „Canvas Back" wy­
ładow ał transport 3.000 ton nitratów  
z zatoki meksykańskiej, trzeci „H arry 
C ułbreath" przybył z ładunkiem 3.658 
ton pszenicy, 3.810 tan  mączki sojo- 
wai, dalej —* bawełny, asfaltu  i drob­
nicy mieszanej. Czwaty „Robert S. Lo­
vett" przywiózł około 9.000 ton psze­
nicy.

EKSPORT I IM PORT RYBNY 
W  kwietniu M orski Urząd Rybacki 

G dańsk —  Gdynia p rzy ją ł ponad 6,1 
tys. Łon ryb z  im portu z Anglii, Danii, 
Szw ecji-i H olandii. Były to  śledzie w 
beczkach, ryby solone i świeże.

Eksport w miesiącu kwietniu objął 
48,5 tys. kg łososia mrożonego do An­
glii., Jako  eksport należy jednak tra k ­
tować i te  ilości ryb, które w yładowa­
ne zostały  przez nasze rybackie sta tk i 
dalekom orskie w portach zagranicz­
nych.

SKUP SKÓR SUROWYCH 
C entrala Skór Surowych, przedsię­

biorstwo państwowe, zajm ujące się sku 
pem skór sur owy oh, podlegających re­
glam entacji (bydlęcych i końskich) 
oraz z wolnego rynku zakupiła w 1 
kw artale iw. 2371 ten  skór. Podane 
liczby nie obejm ują całości obrotu Ceń 
tra ii Skór Surowych, gdyż nie uwzględ 
nieno w mich zakupu szlachetnych skór 
futerkowych, stanowiących również 
poważną pozycję.

PROD UK CJA  CUKIERKÓW 
Państwowy przemysł cukierniczy, o- 

bejmuijący 35 fabryk cukierków, cze­
kolady, .pieczywa cukierniczego, miodu 
sztucznego i makaronu — prow adzi 
sprzedaż swych wyrobów przez w ła­
sną centralę sprzedaży, k tóra w okre­
sie od stycznia do kw ietnia br. doko­
nała obrotu na sumę 1.040 miln. zł.

W  rękach państwa znajdu ją  się 
przeważnie zak łady  większe. Zdolność 
produkcyjna zakładów państwowych 
etanowi ponad 60 proc. ogólnej zdolno 
ści produkcyjnej fabryk cukierków w i 
kraju.

Milanówek chce być miastem
Zwiedzamy Regionalną Wystawę Gospodarczą

Pełni zastrzeżeń i z góry już  żle na 
stawiehi, że Regionalna W ystawa Go­
spodarcza w Milanówku była „złym 
pomysłem" — jak dowodziło wiele o- 
sób — wkraczamy do jednego z pawi­
lonów.

„Gestapóinka"
Pawilon... .fart to właściwie barak, 

sklecony z tlesok, Wtóry pow stał w 
Ciągu dwu tygodni. Ale już w pierw ­
szym pomieszczeniu nie patrzymy z 
czego -'a wykonane ściany, absorbuje 
nas tu ta j co inńego, Wzorzyste serwet 
ki, piękne zdjęcia, pomysłowe zabaw­
ki. Najbardziej jednak interesują nas 
pracę Z w. Artystów Sztuki Użytkowej, 
którzy m. in. wystawili fu jako  wzór 
swoich prac precyzyjnie i artystycznie 
wyreperowany dywan i odrestaurow a­
ny ebraz.

\V tymi, samym pawilonie znajduje 
się również skrom ny salon sztuki, na 
który złożyły się obrazy miejscowych 
malarzy-. OdrazU rzucają się w Oczy 
dwa niewielkie obrazy artysty m ala­
rza Koreckiego.

Artysta m alarz Lichy d0 niektórych 
swoich obrazów sam spreparow ał ra ­
my z kawałków de*ek. Jedna * jego 
prac, zatytułowaną „Gesjppówka", ma 
ciekawą historię. Obraz jest portretem 
kobiety, która w kawiarni „Napnleon- 
ka“ w ,r. 1343 oddało W ręce Gestapo 
swego towarzysza. P ortret naszkicowa­
ny na papierowej serwetce został pó- 
ćniej p(zei)iesiony ńa płótno, .

Sam opiorące ..Marysie"
Idziemy do następnego pawilon^, 

urządzonego w budynku teatru. Zaró­
w no scena jak  j wldowaia zajęte są 
przez stoiska różnych branż.

Oto słodycze znanej fabryki cukrów 
Pomorskiego, doskonale kosmetyki 
„Miliana". Na przeciwko — samopiorą 
ce pralki. Maszynki „Marysie" — jak 
objaśnia liapis — pozw alają, ną p ra ­
nie bez zdzierania paznokci i skóry pał 
rów. W ystarczy pokręcić korbą, m o­
żna także uruchom ić je za pomocą 
elektryczności.

W ystawiła także swoje eksponaty 
jedyna w Polsce wytwórnia narzędzi 
dentystycznych — fabryka Rohoziń­
skich. Dalej błyszczą się komplety 
pięknie wykonanych garczków firmy 
„Pelikan".

Nie mniej interesująco wyglądają 
stoiska trykotaży. Nie wszystkie ko­
biety wiedzą, że tak modne podczas 
ostatniej zimy (i praktyczne) cictikie 
pończochy w prążki w yrabiane są w 
Milanówku. Ciekawie przedstawia

maszyna d0 robienia skarpet i poń­
czoch, którą może obsługiwać jeden 
człowiek. Po odpowiednim ustawieniu 
Szpul i nawinięciu kolorowych nici 
wystarczy maszynę puścó  w ruch, aby 
otrzymać gotowe okrycie nogi.

Jeszcze dalej leżą jedwabne komple­
ty bielizny dziennej i nocnej. Obok 
szkoła zawodowa rozwiesiła ze sma­
kiem wykonane sukienki letrv e.

— Czy można na wystawie coś ku- 
pić — pytam y.

— W czasie trwania wystawy — o- 
tnzymujemy odpowiedź •— każdy mo­
że nabyć po jednym przedmiocie po 
cenie hurtowej w każdej milanowskej 
fabryce za okazaniem ióletu wstępu 
a a  wystawę. A różnica między ceną 
hurtową i detaliczną wynosi («p, na 
bieliżnie) parę tysięcy złotych.

T rzeci i ostatni pawilon, umieszczo­
ny w  budynku PPS, jest chlubą wy­
stawy. To Państw. Centr. Zakłady j e ­
dwabiu Naturalnego „Milanówek". 
Oprócz jedwabiu jest tam rzeczowo * 
ciekawie przedstawiony przebieg jego 
powstawania, począwszy od gąsienni- 
cy aż po jedwabną nitkę.

Deficytu nie ma
Czy wystawa cieszy się powodzeniem 

— p ytam y przewodniczącego gminnej 
Rady Narodowej a zarazem inicjatora 
urządzenia wystawy — tow. Pawjaka.

— Jak wynika ze sprzedanych bile­
tów w ciągu pierwszego tygodnia wy­
stawę zwiedziło przeszło 10 tys. osób, 
nie licząc Zbiorowych wycieczek, któ­
re wchodzą za jednym biletem, Dzisiaj 
na przykład odwiedził* nas wycieczka 
szkół /  Żoliborza, licząca SKM) osób.

Wystawa
sztuki ludotuej 
w Krakowie

W okresie „Dni Krakowa" zostanie 
urządzona staraniem Dyrekcji Miejsk o 
go Muzeum Przemysłu Artystycznego 
wystawa s*tu!słi ludowej, fi a którą zło­
żą się niezwykle ciekawe, oryginalne 
okazy twórczości ludowej z bogulych 
zbiorów Muz. Przem. Artystycznego > 
Muzeum Etnograficznego w Krakowie 
oraz ze zbiorów osób prywatnych, in­
teresujących się sztuką ludową.

W ystawa otw arta będzie w czasie 
\inauguracji „Dni Krakowa" 8 czerwca 
br. w gmachu Muzeum Przemysłu Ar 

się lyslyczaego (ul. Smoleńsk 9).

Awizowały również swój przyjazd wy 
cioczki z Tarnowskich Gór i Tucholi.

— A jak jest z noclegami?
— Urządziliśmy prowizoryczny hó- 

161, a poza tym zarezerwowaliśmy 
wiele kw ater w mieście.

— W mieście...
— Dziwicie się, że nazywamy Mila­

nówek miastem? Zwracaliśmy się już 
kilkakrotnie d0 władz adm inistracyj­
nych, aby gmina Milanówek otrzym a­
ła praw a miasta. Nasz udział bowiem 
w życiu państwowym jest naprawdę 
wielki. Z dobrowolnych składek zebra­
liśmy 800 tysięcy zł. na powodzian, 
za półtora miliona złotych dostarczy­
liśmy potrzebującym  odzieży, S m ilio­
nów wpłaciliśmy na daninę narodową, 
a ponadto przemysł nasz coraz bar­
dziej się rozwija, obecnie pracuje 
przeszło 100 warsztatów dla rynku we

wnęlrznego. Mamy w M lanówku gi­
mnazjum, liceum i szkołę zawodową. 
Teraz budujem y 8-klasową szkolę po­
wszednią Nr. 2 ,  jako pcimnik z w y c  ę- 
slwn. Szkoła zostanie oddana d0 użyt­
ku w przyszłym roku szkolnym.

— Niech „zdechnę", jeśli nie będzie
— Iow. Pawlak groźnie rusża siwymi 
wąsanii,

Przypuszczamy, że tow. Pawlak po­
staw na swoim tak, jak wbrew k ra ­
kaniu wystawa została ukończona na 
cza*, a dotychczasowy dochód z bile- j 
lów pokrył wszystkie wydatki.

Wystawa spełnia podwójne zadanie
— zoipoznaje z przemysłem Milanów­
ka, a uzyskany dochód pozwoli na dai 
sza rozbudo-wę gminy, m ającej w du­
żym stopniu uzasadnioną ambicję zo­
stania miastem.

W anda Strzałkowska.

Zjazd elektryków 
we Wrocławiu

We Wrocławiu rozpoczęły się 
obrady 13 walnego zgromadze­
nia Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich przy udziale 600 dele­
gatów z całej Polski i gości z 
Czechosłowacji, Francji, Włoch 
i Szwecji.

Po odczytaniu sprawozdania 
z działalności Stowarzyszenia, 
dyr. Straszewski wygłosił od­
czyt p. t. „Synteza odbudowy i 
osiągnięć". Referat o szkolnic­
twie elektrotechnicznym wywo 
lał ożywioną dyskusję.

W iicznych wnioskach doma­
gano się jak najdalej posuniętej 
specjalizacji w szkoleniu elek­
trotechnicznym, wprowadzenia 
jednolitego programu w naucza 
niu, szkolenia nie tylko zawodo 
wego, ale i obywatelskiego, szko 
lenia pedagogicznego inżynie­
rów - wykładowców.

Ifittifoygioścl

13-letnia zawodniczka S.K.S.
rewelacją wczorajszych mistrzostw lekkoatletycznych

W czoraj po po łudn iu  na  .stad ion ie  
W. P. rozpoczęły się dw udniow e za ­
w ody lekkoatle tyczne  o m istrzostw o 
okręgu w arszaw skiego. N iepogoda 
w płynęła  u jem nie  na zain teresow anie 
publiczności. Na s ta rc ie  stanęło  87 
zaw odników  z 8-m iu k lubów . S ensa­
c ją  w czorajszych zaw odów  był w y­

sk o k  w  dal: 1) P ieńkow ski (Syre­
na) 6,27, 2) A ndrzejkiew icz (Syrena) 
6,15, 3) S ta ry b ra t (Legia) 5,98.

Bieg 10 km,: 1) GłUszcz (Syrena) 
35,35, 2) G ajda (Głucho:, .cmi) 36,38, 
3) Szerem eta (Zryw) 37,21,2.

100 m etrów : 1) D anow ski (P an cer­
ni) 11,4, 2) C zarnecki (Sarm ata) 11,8,

stęp  2-ch m łodocianych zaw odniczek i  3) Czołowski (YMCA) 12.

Konliolu punktów sprzedaży
zatacza coraz szersze kręgi

Akoja kontrolna punktów sprzeda­
ży, zorganizowana przez terenowe 
D elegatury Komisji Specjalnej waspół 
z przed6tw kłelam i społeczeństwa, ma­
jąca na celu zwalczanie drożyzny i 
nadmiernych zysków w obrocie han­
dlowym, przybiera na intensywności.

Do niedawna kontrolą objęte były 
zasadniczo miasta wojewódzkie, obec­
nie prowadzi ąię akcje kontrolne rów ­
nież w miastach powiatowych i m niej­
szych.

D elegatura Komisji Specjalnej w Ka 
towieach przeprowadziła akcję kon­
trolną: w Bielsku i B iałej, w Skiedrzy- 
nie, w Żywcu i w Suchej, w Skoczowie 
i U stroniu oraz w Wiśle. Łącznie ko­
misja sporządziła 74 protokóły karne, 
w tym 25 wniosków o skierowanie win 
nych spekulacji do obozów pracy.

Delegatura Komisji Specjalnej w Lu 
blinie na terenie miasta Lublina i  pro­
wincji sporządziła ogółem 94 protokó­
ły  karne. Zatrzymano 32 kupców i 
sprzedawców.

We W rocławiu w wyniku kontroli 
sporządzono 300 protokółów  karnych 
i zatrzym ano 13 spekulantów.

W  Łodzi wykryto zakonspirowane 
składy mąki. W dwóch tylko p iekar­
niach znaleziono . ukryte ponad 
40.000 kg pszennej i żytniej mąki. W 
trzeciej piekarni w ykryto w zakonspi­
rowanym składzie 11.500 kg mąki

N O W I N Y
LITERACKIE

Esperanto w  szkołach?
M emoriał Zturązku Esperantystóui

do tow. min. Skrzeszewskiego
Zarząd Główny Związku Esperanty- 

stów w Polsce, z siedzibą w W arsza­
wie, wystosował do ministra Oświaty, 
tow. Skrzeszewskiego, memoriał, w 
którym, powołując się na przykład 
wiciu krajów  europe)skich i zam or­
skich, prcei go o przychylne ustosun

me n,a-m stanowisko, pragniemy i w 
dziedzinie pracy kulturalnej mieć swój 
głos i na równi z wysoko wykszfałco- 
:.yma obywatelami móc się łatwo po­
rozumiewać z członkami różnych na­
rodowości. Nie znamy języków ob­
cych, dlatego domagamy się od na-

kowanie się do kwestii wprowadzenia.! szych najw yższych władz oświatowych
międzynarodowego języka pomocni­
czego do program u nauczania w szko­
łach.

W  memoriale czytamy m, in.:
„My, przedstawiciele świata pracy, 

zorganizowani w licznych związkach 
zawodowych, zdobywszy w dzisiejszym 
ustroju demokratycznej Polski należ-

wprowadzenia do szkół obowiązującej 
nauki języka esperanto, k tó ry  święci 
wielkie triumfy na całym święcie.

Spodziewamy się, że ob. minister, ma 
jąc to  na uwadze, wprowadzi od nowe­
go roku szkolnego do szkół naszych 
język esperanto, który s ta ł się „łaci­
ną proletariatu".

pszennej i żytniej. M ąkę' zabezpieczo­
no, winnych zaś osadzono w areszcie 
tymczasowym. Czeka ich surowa kara.

Na terenie woj. mazórekiego prze­
prowadzono kontrolę ck. 1.000 punk­
tów sprzedaży, sporządzając 400 pro­
tokółów karnych za pobieranie speku­
lacyjnych cen za artykuły  pierwszej 
potrzeby i wyroby monopolowe. W wy­
niku akcji osadzono w areszcie tym­
czasowym 36 osób, z których 23 powę­
druje do obozu pracy.

W  Szczecinie sporządzono 70 proto­
kółów karnych i zatrzymano 12 kup­
ców winnych spekulacji artykułam i 
żywnościowymi i włókienniczymi.

Częstochowska Delegatura Komisji 
Specjalnej sporządziła 50 protokółów 
karnych za pobieranie nadmiernych 
cen.

Spółdzielczego K lubu  Sportow ego, 2  

k tó rych  jedna 13-letnia P okora w  bie 
gach, skoku  i sztafecie uzyskała  do ­
b re  w yniki.

Z godnie z program em  zaw ody roz­
poczęły się rzutóm  k u lą  w  konku ­
ren c ji kobiecej. W yniki techniczne: 
1) T kaązyk (SKS) 9,16, 2) D obrzań­
ska (Syrena) 9,06, 3) C hełkow ska (Sy­
rena) 7,83.

Skok o tyczce: 1) C erpisz (Legia) 
i 3,30. 2) G ieru tto  (Syrena) 3 m.

200 m. d la  kob ie t: 1) M ieszkow ska 
(Syrena) 30,4, 2T K losów na (Syrena)
31.5.

1500 m. mężczyźni: 1) S tan iszew ­
ski (Syrena) 4,16,4, 2) C zajkow ski (Sy­
rena) 4,20,8, 3) Sobański (Pancerni) 
4,27, 4) M ajzner (Skra) 4,23,4.

Skok w  da! kobiet: 1) C hełków ska 
(Syrena) 4,55, 2) P okora  (SKS) 4,53.

60 metrów dla kobiet: 1) P okora
(SKS) 9 sek., 2) M ieszkow ska (S yre­
na) 9,1, 3) D obrzańska (Syrena) 9,2. 

Rzut dyskiem: 1) G ieru tto  (Syrena)
40.37, 2) Kołacz (Syrena) 36,63,' 3) 
S trza łkow sk i (Skra) 34,77, 4) A łuch- 
na (Skra) 34,76.

Bieg 400 m etrów : 1) S tatk iew icz
(Syrena) 53,6, 2) K aufm an  (Syrena)
50.5, 3) Szarow ski (Legia) 55,5.

Dysk kobiet: 1) D obrzańska (Syre­
na) 34,96, 2) W aw rzyniak  (Syrena)
24.38, 3) T kaczyk (Syrena) 23,50.

W kilku zdaniach
RENOW ACJA BIEŻNI NA STA­

DIONIE W. P. W związku z mistrzo­
stwami lekkCatlełyczinymi Polski, któ­
re odbędą «ię w dniach 12 i 13 lip- 
ca, PUW F przyznał kredyty na re­
nowację bieżni na Sladlc,nie W. P.

NOWY REKORD EUROPY W[ 
PCHNIĘCIU KULĄ. Heino Ll.pp, k tó ­
ry  niedawno ustainowił rekord ZSRR 
w pchnięciu kulą osiągając 16,55 m, 
obecnie na zawodach w Tarhu popra­
wił swój ostatni w yclitk  uzyskując 
16,66. Wynik ten jest nowym rekor­
dem Europy.

S z ta fe ta  kob ie t 4 x  109: 1) SKS 58,8, 
2) S yrena 59.

S ztafe ta  m ęska 4 x  100: 1) Syrena, 
2) Legia, 3) G łuchoniem i. P ierw sze 
m iejsce za ję ła  sz ta fe ta  P ancernych  w

czasie 47,0 i Syrena I w  czasie 47,2, 
a le obie te sztafety zostały  zdyskw a­
lifikow ane z pow odu przekroczenia 11.
nii.

Ogólna p u n k tac ja  w  pierw szym  
dn iu  zaw odów  przedstaw ia  się n as tę ­
pu jąco : m ężczyźni: S y rena  98 p u n k ­
tów, L egia 33 pkt., P an ce rn i 20 pkt., 
S k ra  19 pkt., G łuchohiem i 15 p k t.

K obiety : S y rena  71, SK S 48. Le­
gia 9.

Dziś o godz. 10-tej dalszy ciąg za­
wodów.

Wyższa uczelnia w Elblągu
ŁOdzka WSGW zmienia siedzibę

W ielkie znaczenie d la  rozw oju  E l- j sy, m ogące pom ieścić do 2000 s tu d en - 
b ląga  i życia gospodarczego całego po | tów ,
w ia tu  m a  z rea lizo w an ie  p ro je k tu . R ok akadem icki rozpocznie s ię  W 
p rzen iesien ia  tam  W yższej Szkoły ] dniu  1 październ ika. Do tego czasu  
G ospodarstw a W iejskiego, m ającej j zostanie ukończony rem o n t gm achów , 
dotychczas siedzibę w  Łodzi. | W pierw szym  okresie  W SGW  będzi*

Szkoła zajm ie n iew ykorzystane d o - , filią  łódzkiej szkoły, i^ e  d łużej je d -
tychczas budynki daw nej n iem iec­
kiej szkoły pedagogicznej, szkoły roi 
nej oraz szp ita la  w ojskow ego. Będzie 
opa m iała  27 zakładów  naukow ych, 
p raw ie  50 sal w ykładow ych oraz b u r-

nak  niż po trw a  ca łkow ita  przepro­
w adzka.

WSGW p rze jm u je  obecnie szereg  
ro lnych  ob iek tów  doświadczalnych, 
resztów ek oraz k ilk a  zakładów  prze­
m ysłu  przetw órczego.

Przetarg nieograniczony
M inisterstwo A dm inistracji Publicznej ogłasza przetarg  nieograniczony 

na roboty murarskie, stolarskie i m alarskie w gmachu przy ul. Rakowiec­
kiej Nr 4 a.

Ślepe kosztorysy oraz informacje można otrzymać w gmachu M. A. P„ 
Rakowiecka 4a, palk. 13.

O ferty  w zalakowanych kopertach wraz z kwitem na opłacone wadium 
w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej należy składać do dnia 14 czerwca 
br. do godz. 11 ped wyżej wskazanym adresem, gdzie nastąpi komisyjne 
otwarcie kopert w tymże dniu o godz. 12.

Mai&teustwc zastrzega eohie dowolny wybór firm bez wżględu na cenę 
i sumę wypełnionych kosztorysów.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowych Zakładów Inżynierii w Ursusie ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie rozbiórki i uprzątnięcie placu po zniszczonym 
bud. N r 5 fabryki P. Z. Inż. w Ursusie.

Termin wykonania robót do dnia 15 lipca 1947 r. Bliższych informacji 
udziela W ydział Odbudowy i Inw estycji P. Z. Inż. w godz. 9 — 12, tamże 
można nabyć za zwrotem kosztów ślepe kosztorysy.

O ferty należy składać do dnia 16 czerwca nb. do godz. 10 ramo w Sekre­
tariacie D yrekcji P. Z. Inż. w Ursusie, o k tórej to godzinie nastąpi otwarcie 
takowych. *------r~

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie kasy P. Z. Inż. w Ursusie na 
złożone wadium w wysokości 1 proc. zaoferowanej sumy.

D yrekcja P. Z. Inż. zastrzega sobie praiwo wyboru oferenta jak również 
unieważnienie przetargu bez podania powodów.

Ogłoszenie o przetargu
Państwowy Monopol Zapałczany w Warszawie, ul. Kielecka 16, ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie: 150 płaszczy ochronnych przeciwde­
szczowych z kapturem .

Op:s techniczny do przejrzenia w biurze Zakupów Centrali P. M. Z., 
W arszawa, ul. Kielecka 16.

O ferty w zapieczętowanych { otakowanych kopertach z napisem: „ofer­
ta na szycie płaszczy ochronnych przeciwdeszczowych" należy składać <lo 
dn ia  10.61947 r. w Biurze Centrali P. M, Z., W arszawa, ul. Kielecka 16. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 11.6.1947 r.

Dyrekcja P . M. Z. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego adererda, 
jak również unieważnienia przetargu.

Przetarg nieograniczony
Urząd Wojewódzki Kielecki ogłasza przetarg ofertowy nieograniczony 

na wykonanie nawierzchni bitumicznej szer. 6 m, typu średniego wraz z do­
staw ą kruszywa do mat. bitumowanych, na ustawienie krawężników wtopio­
nych oraz na wykonanie opasek na drodze państwowej Nr 13 W arszawa — 
Kraków', odcinek Jędrzejów  — W odzisław od km 218 -f- 260 do km 222 
,4- 730. —— - — — —

Termin ukończenia wszystkich robót upływa z dniem 15 października 
1947 roku. . i— — ■

Oferować można wykonanie powierzchni podanego typu ewentualni* 
nawierzchni równorzędnej co do jakości i wytrzymałości.

O ferty należy składać w Urzędzie Wojewódzkim W ydziale Komunikacyj­
nym w Kielcach, ul. Sienkiewicza 25, II piętro, pokój Nr 41, do godziny 
dziesiątej dnia 25 czerwca 1947 r. Otwarcie ofert odbędzie się tegoż dnia 
w Urzędzie Wojewódzkim w Kielcach o godz. dziesiątej.

D o ofeiriy dołączyć należy kwit kasy I Urzędu Skarbowego w Kielcach 
na wpłacone wadium w gotówce, względnie książeczki oszczędnościowe po­
wojenne lub gw arancje bankowe w wysokości 1 proc. sumy oferowanej,

Poza tym dołączyć należy zaświadczenie o wysokości ogólnej sumy sub- 
sktyipcji na P. P. O. K. ——“

Ślepe kosztorysy, warunki techniczne oraz inne podkładki ofertowe 
można otrzymać w godzinach przyjęć w Urzędzie Wojewódzkim W ydziale 
Komunikacyjnym w Kielcach, ul. Sienkiewicza 25, pokój 41.

Urząd W ojewódzki zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak również 
prawo 1 ićdeważniyhia przetargu bez podania powodów i ponoszenia jakiego- 
k c l wiek edts zk od C'W an i a.

Przetarg nieograniczony
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego ogłasza przetarg na wyko- 

t.acMe robót budowlanych budynku mieszkalnego przy ul. Naruszewicza Nr 20 
tóg ul. Pilićkiej v> Warszawie.

Slope kosztorysy za zwrotem kosztów t informacje można otrzymać 
w Ref. Budowlanym C. H . P. Ch. przy ul. MI. Jugosłowiańskiej 18, III p., 
od 'dn i a 6 6.1947 r. w godz. od 8 —  12.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w Ref. Budowlanym 
w'godz. urzędowania, do godz. 10 do dnia 14.6.1947 r. Do oferty należy do­
łączyć dowód złożenia wadium w gotówce lub w papierach wartościowych, 
uznanych przez M inisterstwo Skarbu na sumę 2 proc. od sumy kosztoryso­
wej, wystawiony przez W ydział Finansowy C. H. P. Ch. lub dowód zwolnie- 
tua od obowiązku,złożenia wadium.

Otwarcie kopert nastąpi dw a 16.6.1949 r. o godz. 12 w Ref. Budowlanym 
przy ul. Mł Jugosłowiańskie j ..Nr 18. Roboty powinny być w całości wykona­
ne do dnia 4 października 1947 r.

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego zastrzega sobie prawo:
a) wyłączenia z oferty pewnej kategorii robót,
b) unieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia z tego 

ty tu łu  .jakichkolwiek odszkodowań,
c) swobodnego wwboru oferenta bez względu na wynik przetargu.

Przetarg nieograniczony
Centralny Zarząd Państwowych, Zakładów Graficznych w Polsce, W ar­

szawa, ul. Słupecka 2a, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie do­
budowy spławni w Państwowej Fabryce Farb „A tra j w Toruniu. O ferty w za­
lakowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykenanie dobudowy epławni 
w Państwowej Fabryce Farb „Afcra" w Toruniu", należy składać do dnia 
17 czerwca 1947 r ..d o  godz. 10 w W ydziale Budowlanym CZPZG przy ul. 
Słupeckiej 2a. Bliższych informacji udziela W ydział Budowlany CZPZG. 
Ślepe kosztorysy można otrzymać w W ydziale Budowlanym CZPZG w W ar­
szawie. przv ul. Słupeckiej 2a, jak również w CZPZG, oddział na wojewódz­
two pomorskie, Bydgoszcz,, A leje l Maja 17, m. 7 oraz w Państwowej Fa­
bryce Farb „A tra" w Toruniu, ul. Chrobrego 59 63. Otwarcie oferty nastąp* 
w dniu 17 czerwca 1947 r, o godz. 12 w W ydziale Budowlanym CZPZG 
w W arszawie. Oferent winien złożyć Wadium w wysokości 2 proc. ogólnej 
kwoty oferowanej w kasie CZPZG przy ul. Słupeckiej 2a w W arszawie lub 
kasib Odziału ńa woj. pomorskie w Bydgoszczy, AL 1 Maja 17, m. 7 j kwit 
załączyć do oferty.

CZPZG zastrzega sobie prawo wyborni dowolnego oferswta bez względu 
na wynik przetargu, jak również uniew ażniania'przetargu bez podania przy­
czyn i wypłacenia odszkodowania. /

\
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T. i M. TARASIEWICZÓW—Sp. AL

H U R T : .Warszawa, ulica Piusa 1 lb, telef. Sbl-89  
DETAL we własnych filiach w W arszawie, ulica 
Puławska 28, Jerozolimskie 49, Targowa 44. 
w ŁO D Z I, ulica Piotrkowska N r 91 i 130.
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W o j e w ó d z k ie  K o m ite ty  P P S  i P P R
w walce ze spekulacją

W celu tikoord ynowamia wysiłków 
partu  robotniczych do walki ze spe­
kulacją, odbyło £’■■? w dniu 6 czerw­
ca.. wspólne posiedzenie W arszawskich 
W.'.vie*vód«łcich Komitetów PPR i PPS.
Jako  .jędrno z najważniejszych zagad­
nień s ta ła  sprawa realizacji programu 
rządu walki z drożyzną i spekulacją 
oraz przygotowanie członków oby­
dwóch partii robotniczych do jak n a j­
aktywniejszego udziału w tej akcji.

W szerokiej dy-kyoji, jaka wywią­
zał? się na tea  temat, stwierdzono 
zgodność stejnowl-k obydwóch Komi­
te tó w  Wojewódzkich.

Postanowiono wspólnie pirzystąpić do 
zwoływania zebrań ra  zakładach p ra­
cy, wyjaśniających konieczność wzmo­
żenia wysiłków klasy  robotniczej do 
w ilk i ze spekulacją. Uzgodniono rów­
nież, że jedna i druga partia wydele­
guje nr,i bardziej ofiarnych i ene.ryjicż- 
nvoh członków do różnych koml-ji.

Omawiając zagadnienie walki ze 
spekulacją Komitety Wojewódzkie oby 
dwóch partii stwierdziły, że poważną 
rolę na tym odcinku odegrać może 
spółdzielczość, która winna jednak «ku 
t«e*n*> iaterwenłówać i przyczyniać 
sir. do ukrócenia spekulacji.

W .n-etępnyoh punktach porządku 
dziernciO  omówiono sprawę wspólne­
go sztkplcnia członków partii rchotai- 
czvc-h, uzgadniając, że  zorganizowany

Kemiiiiikafy
W E  P P S

W dniu !» bm. 0 godz. t*1 -ej w lokalu 
■własnym przy ul. Śnieżnej 4, odbędzie 
s e Zjazd Wojewódzki Rady Śpółd/tcl- 
czej. W obradach wezmą udział: Prze 
-wodn czący Powiatowych Referatów 
Spółdzielczych woj. warszawskiego, c- 
rnz sekretarze powiatowi.

R e fe ra ty  w y g ło szą : M in. tow . R a p a c ­
ki j p re z e s  „S po łem  * to w . Ż e rk o w sD .

W dniu 8 go bm. o S°d 
dzie s ę doroczna Konferencja 
town w Mińsku Maz.. na której referat 
polityczny wygłosi sek re ta rz 'KK W PPS 
łow. poseł Ćwik, zaś referat organi­
zacyjny wygłosi sekretarz W. K. 1 PS 
tow poseł Dobrowolski.

*

W dniu 8-go bm. o g°dz. 1 l ej dbę- 
d /ie  się plenarne Posiedzenie Rady Po­
wiatowej PPS w Grodzisku, na aićrej 
referat gospodarczy wygłosi p tieds 'a - 
wiciel P.KVV PPS a ref-rat organiza­
cyjny, sekretarz W. K. PPS Iow. L i­
piec

Rada Gospodarcza
SK PPS

W  dniu 10 bm. o  «odz. 15.30 
w  sali SK. PPS M okotow ska 24 
II p. odbędzie sie zebranie Rady 
Gospodarczej.

Zebrania Dzielnic i Ki!
Oddział O g ó l n o  -  O r g a n i z a c y j n y  Stołecz- 
.  k-nmitflu PPS zawiadamia, ze w 

Hn?,? li, czerwca br. (wtorek), o godz. 17,
, u a iu sK PPS. przy ul. Mokotowskie.] 

Z  Odbędzie sie odprawa S ekretarzy  i 
inkruktorńw wszystkich Dzielnic War-
SZprzvpomfnamy o obowiązku punktualne- 
go d o s t r  n zama sprawozdań nnesiecznych 
o r a .  z a l e g ł y c h  w y k a z ó w  z  D z i e ln i c .

UWAGA S ró ł.n Z IK I,C Y  OCHOTY!
W środę dli. 11 czerwca br. o godzi­

l i ?  is w lokalu Dzielnicy odbędzie się 
zebranie członków zapisanych na kurs
*PR r ie r a tI a  temat ,U d z ia tp P S w ruęhu 
spółdzielczym wygłosi tow. ifyr. bwier
^O becność słuchaczy kursu obowiązkowa.

DZIKLN1CA MOKOTÓW7
(wtorek) o godz. 1S w lo-

zcdłanie kurs szkolenia partyjnego,, 
k tóry  obejm ie. członków PPR i PPS 
na województwie warszawskim.

W ysunięto również .propozycję zor- 
geraizowainAa wspólnego szikolenia w 
ośrodkach robotniczych, wspólnych 
zebrań kół prelegentów na szczeblu wo 
jewódzikim oraz wspólnego opracowa­
nia tez do referatów. Punkty te szcze­
gólnie szeroko były przedyskutowane 
przep zebranych, wypowiadających się 
za słusznością podjęcia tych akcji — 
zalecając jednocześnie wydziałom pro­
pagandy Komitetów Wojewódzkich 
PPR i PPS opracowanie szczegółowe­
go pis,nu realizującego powyższe za­
gadnienia.

W dalszym ciągu posiedzenia rozpa­
trzono oprawy organizacyjne, dotyczą­
ce m. in. zagadnień związków zawo­
dowych, Samopomocy Chłcęr&iej, spół­
dzielczości i innych. Zagadnienia te, 
jak zresztą całość obrad, rozpatry­
wana była w duchu jcdnoh-Sofrcriło- 
wyra i eiace-chowrina Ląla troską wzmóc 
niania jedności kl. cy robotniczej i u- 
zgad.nia,nia wspólnego dział.inia w te­
renie,

Sześciogodzinne chi edy Komitetów 
W ob-w iud.:.;’! PPR i PPS wykazały 
zgodność pc..lądów w pod/lawowych 
zrgr daieiilach p c h ł y . . / . : ; .  goeipodar- 
czyoh i organizacyjnych )•:, oheonym 
etapie.

nczcslnjetw a i delegacja z Powiatowych 
K om itetów  PPS.

Z .TA 7,1)
PHACOtVXIKOV. PZtJUOV.ISKOW Vf (I

ZRZPSZO N V m  W 8ZKKEGACH PPS
W  Sotlcach Zdroju odbyt sie Zjazd 

PPS-owcńw. pracow ników  państwowych 
1i%'drowI?k dolnośląskich. W  y . l c ź ć l z l p  tym 
wzięły udział dfilegftc.to kół PPS . istn ie­
jących już we w szystkich uzdrowiskach 
dolnośląskich.

Zjazd, k tó rem u przew odniczył naczelny 
lekarz uzdrow isk dolnośląskich tow . di 
Snarski. m iał na celu uaktyw nien ie  pracy 
na  teren ie  uzdrow isk zo specjalnym  zw ró­
ceniem uw agi na  jokość i wvclajnośe p ra ­
cy ak tyw u p arty jnego . Tym  założeniom 
dał w yraz naczelny d y rek to r państw ow ych 
uzdrow isk dolnośląskich tow. W. Longn. 
Zadania społeczne, z k tórym i r.a teren ie  
uzdrow isk codziennie się spotyka, stan o ­
wią wdzięczne pole dla p racy  socjalisty?-

Od Jutra miesiąc czystości
za 3 tygodnie pogrom szczurów

Jutro 9 b. m. rozpoczyna się w sto­
licy miesiąc czystości. Trvyae będzie 
do 8 lipca. Najbliższe zadanie trzech 
tygodni — maksymalne oczyszczenie 
niiiasta. Ou powodzenia tej akcji za­
leżne są. późniejsze rezultaty „szczu­
rzej balia Iii", rozpoczynającej się 1 
lipca. Jeśli bowiem da się usunąć z 
Warszawy tysiące metrów sześciennych 
śmieci zawalających wszystkie podw-ór 
ka i place, to liczyć można, że szczu 
ry ' nie .unikną losu, jaki gotują mi 
„zamachowcy" z ul. Bagatela (siedzi­
ba Sanitariatu Miejskiego).

Niezbędny warunek: aby dwumilio-' 
nową armię gryzoni zmusić do kap i­
tulacji irzeba bezwzględnie zlikwido­
wać przepełnione śmietniki, spełniają 
ce rolę niewyczerpanych magazynów 
,iprow‘iz:;cyjnyęb. Szczury wygłodzone 
ialwicj będzie zdziesiąli; ować, podku­
wając im pa leniów any „przysm ak" — 
noszący groźną nazwę „Zagłada’'.

KAŻDY NA WŁASNYM PODWÓRKU
W usuwaniu śmieci i przeprowadza 

n 1 ii gerferalnych porządków udział 
wziąć miir,zą wszyscy mi, z .ań. y War 
yzawy. Do wpsótdziałania powołane 
zosl.ito cale spofec/eiisljvo za pośred­
nictwem Związków Zawodowych, Miej. 
si;ich Rad Narodowych, władz szkol 
nycTi i I. d. Zmobilizowano również 
I. gę ICnbirl oraz Zsv. Zaw. Ad.miui 
s| rai rów i Dozorców.

(hi-po w iedzia'Uii przed władzom; sa 
nllarnym i właściciele domów powinni 
dołożyć wszelkich starań, aby teren 
własnej posesji oczyścić z wszelkich 
śmieci.

W
NAGRODA LUB... KARA?
czerwcu przeprowadzone będą

zaostrzone kontrole, które zależnie od 
rezultatów określą, czy dany dozorca, 
lub adm inistrator zasłużyli na karę, 
czy nagrodę. Gi wszyscy, którzy przez 
własną niedbałość zaszeregowani zo­
staną do pierwszych narażą się na za­
płacenie do S0 tysięcy zł. kary, względ 
nie na areszt do 3 ch miesięcy.

Myliłby się jednak ten, ktcuby przy- 
pu.i/fzśt, że miesiąc czystości przczna. 
Czony jest na regulowanie zadawnio­
nych porachunków między urzędami 
sanitarnym i i odminisłracyjnymii do­
mów przy pomocy systemu: kar pie­
niężnych sądów i mulicji.

Najlepszym dowodem, dobrej woli 
organizatorów jest wprowadzenie sy, 
slemu premiowania. Wśród tych, któ 
rzy zasłużą na wyróżnienie rozdzielo 
ne zastanie przeszło 1000 nagród. Bę­
dą to premie: mydło (2 — 5 kilogr.
n0 , osobę), bielidld, komplety sprzętu 
(kubeł, szczotki, ścicrk,:) i skrzynki z 
kwintami. Nadio rozdzVlone będzie
300 tys. zł,-

’„SKŁADKO WY POGRt. M"
Kps/ly przeprowadzenia akcji od 

•zr/urz. iiiia pokryje społeczeństwo, 
składając s;ę gremialnie na „ucztę'* dla 
•,zczurze;'o plemienia. Wielkie skład 
kowe .przyjęcie", jakie Warszawa u 
rządza gryzoniom kosztować będzie 
przeszło 7 milionów zł. Na sum ę lę 
złożą się solidarne składki całego s-po 
ii'i'zeuslwa, wynoszące po 13 zł. od 
mieszkańca Warszawy.

Posiadacze' patentów przemysłowych 
i handlowych płacić będą według in

nych nieco norm. Maksymalna jednak

Warszawa
w hołdzie 
Moniuszce

Pod w ysokim  protektoratem  
Prezydenta R zeczypospolitej 
odbył się w  dniu 6 czerw ca r±>. 
w  sali „Roma“ uroczysty kon­
cert ku uczczeniu 75-ej roczni­
cy śm ierci Stanisław a Mo­
niuszki.

Na koncert przybył M inister  
K ultury i Sztuki Stefan D y­
bowski, obecni byli liczni

opłata (przeznaczona na zakupienie tru | przedstaw iciele Świata m uzycz- 
cizny), Wyniesie 390 zł. dfa właścicieli . n eg0 oraz w ielb icie le  m uzyki 
przedsięh orstw . gastronomicznych j w jejjriegO kompozytora.
I szej kategorii (wk) |

Niedomagania Wydziału Kwaterunkowego
Obrady Komisji P la n o w an ia  St. R. R.

Na ostatnim  posiedzeniu Ko­
m isji P lanow ania St. R. N. za­
stępca nacz. W ydz. K w aterun­
kow ego zdał sprawozdanie z 
działalności w ydziału  w  r. 1946. 
Na 64.875 podań o nakazy kw a­
terunkow e rozpatrzono pozyty­
w nie 17.790.

G łówną trudnością w działal­
ności W ydziału K w aterunkow e-

Młodzież szkó-! warszawskich
tu akcji zbiórki złom u

. Will v,tl/.lt;:(V.lir pi'ir- tiid j * ’ i
z. 10-ej 0(1 oę . | nPl- w  d a |SZPj dyskusji podkreślono w y - , 
encja Powia- bitną role p ra sy  socjalistycznej ns_ Dot- j

nvm Śląsku. Zebrani stw ierdzili, że środo­
wisko socjalistyczne w uzdrow iskach mu-

W ramach „W iosennej Akcji 
Społecznej Zbiórki Złomu" mło­
dzież szkolna warszawskich  
szkół pow szechnych i średnich  
rozpoczęła akcję zbierania zło­
mu.

Wczoraj w sześciu rejonach  
W arszawy odbyły się pochody  
propagandowe m łodzieży szkol- 

j z t : an ;paientam  na ,volują- 
‘I cym l społeczeństw o do udziału

W  w yniku w yborów  dó t u m d i t  centra! w  tej dOIUOSłej akcji Społecznej.
riepro pracow ników  uzdrow iskow ych człon­
ków P P S  (z pjodzib* w Solicach Z droju) 
weszli tow. tow • d r  Tk Snarski jako  p re ­
zes. M. Oodlew^ki jako  sekre tarz  i W. Sa­
dowski jako skarbn ik .

W OJ® W. BADA GOS POD. PPS  
W KIELCACH

W dniu  28 m aja br. w lokalu W K  PPS 
Kielce, odbyło się posiedzenie W ojew ódz­
kiej R ady Gospodarczej PPS.

Tem atam i, obrad  byjy  dwie zasadnicze 
spraw y, a m ianow icie: ..S y tuacja  cem en­
tow a n.a te ren ie  województwa kieleckie­
go” i ..A ktualne zagadnienia gospodar­
cze” .

P o  referacie tow . d r  R ajcy G ustaw a — 
d y rek to ra  Izby Skarbow ej w Kielcach, o- 
m aw lajarym  pJan pracy Urzędów Skarbo­
wych .k tórego głównym  celem będzie sp ra  
w iedli we rozłożenie w ym iaru  podatków  i 
w alka z lichwa, postanow iono zwrócić się 
do w szystkich K om itetów  P a r tii  z apelem 
o jak  najw iększy udział i pomoc członków 
P a rtii w zam ierzonej akfcji.

W w yniku dyskusji nad refe ra tam i po­
stanow iono dostosow ać się w całej roz- 
cieglości d o ' uchw ały Prezydium  CK W 
P P S  z dn ia  14 m aja  br. w spraw ie walki 
ze spekulacja, drożyzna i sabotażem  go­
spodarczym . jako  jedynym  planem  w ska­
zującym  k onkretna  drogę do popraw y sy ­
tuacji gospodarczej państw a i k lasy  rob o t­
niczej.

Z N M S

D nia 10 bm. 
kalu  Dzielnicy przy ul. Chocimskiej n rkalu JJz iem icy  pizy. P r e .odb ęd zie  s ie  z e b ran ie  członków  K o la  i-re  
hsgen tów , z re fe ra te m  tow . p o s ta  d ra  A. 
ICry g iera

PO D D Z 1K L N IC A  F O R T  M OKOTÓW
W  dniu  10 bm.' (w torek) o godz^ 18 

odbędzie sie z e b ran ie  członków  P o d d z i 
n ic y  F o rt Mokotów, p rz y  ul. M iłobeaz  
k iej 16.

Z  ż y c i a  t e r e n u
W O JE W Ó D Z K A  K O N F E R E N C JA  P P S  

W  SZ C Z E C IN IE  
W  dniach 15 i IG bm. odbędzie się w 

Szczecinie d ru g a  konferencja w o j e w ó d z k a  
P P S . n a  k tó ra  przybędzie P rem ie r tow. 
Józef C yrankiew icz.

Delegaci poszczególnych Koł te reno ­
wych winni posiadać k a rtę  uczestnictw a 
01 a /  delegację z Pow iatow ego K om itetu 
PPS .

I ZJAZD CHG OP6W  SOCJALISTÓW
TV dnia uh 15 i 16 bm. odbędzie się w 

F irec in ie  P ierw szy  Zjazd Chłopów Socja­
listów. -na k tó ry  przybędzie P rem ier tow. 
Cvranki«w icz Józef.

W szyscy delegaci w inni posiadać k a rty

ZEBRANIE ZARZĄDU
Zarząd środow iska W arszaw skiego za­

w iadam ia. że w dniu  8 bm. (niedziela) o 
godz. 10 w lokalu przy ul. Hożej 41 m. 12 
odbędzie się zebranie prezydium . Roz­
s trzy g n ię te  z03taJia spraw y p rak ty k  w a­
kacyjnych. Obecność członków obowiąz­
kowa.

Zmiana lokaiu 
Kom. Sto!. 0MTUR

Stołeczny Komitet OMTUR prze­
niósł swą siedzibę z ulicy M okotow­
skiej Nr. 3 pod Nr. 24, III p.

Po zakończeniu pochodów  
m łodzież przystąpiła do zbiera­
nia i znoszenia różnorodnych  
odpadków m etalow ych jak pu­
szki od konserw , m etalow e czę-

Wieczór dziennikarzy
na Wystawie

D zięki uprzejm ości dyrekcji 
W ystaw y Przem ysłu Ziem Od-

ści konstrukcyjne ze zburzo­
nych domów, części wraków sa-1 
m ochodowych i t. p., na poćfwó- j 
rza szkolne, skąd złom przew ie- j 
ziony będzie do najbliższych! 
składnic „Centrali Złomu". i 

Centrala płaci za tonę złomu 
600 zł. ;

Skończyć
z płatnymi imprezami
w parkach warszawskich

Urządzane ostatnio, zwłaszcza w  
parkach miejskich, zam knięte za­
bawy ludowe, na które trzeba 
opłacać wstęp, w płynęły na War 
s./awską Radę Zw. Zawodowych 
do zajęcia stanowiska w tej spra­
wie.

Rada Zw. Zawodowych, w y­
chodząc z założenia, że człowiek  
pracy nie mający odpowiedniego 
mieszkania tylko w parkach w  
okresie lata może znaleźć trochę 
św ieżego powietrza — uważa, że 
parki w inny być masom pracow­
niczym jak najbardziej udostęp­
nione. Urządzane tu imprezy i za­
bawy z płatnym wstępem , ogra­
niczają tę możliwość, siejąc n ie­
zadowolenie i powodując szereg 
słusznych skarg.

Rada Związków Zawodowych  
/w raca się w ięc do prezydium  
St. Rady Nar. o w ydanie zakazu 
urządzania w parkach miejskich 
i i  baw zamkniętych. (Rem)

Cukier, mqka, śledzie
na karty czerincoiue

Od 12 do 28 bm. wydawane będą na­
stępujące artykuły:
-X- Cukier na kupony  Nr 30, 31, 32, 33 
kart czerwcowych w ilości: dla kat. 
I — 1 kg, II — 0.4 kg, IR — 0,25 kg. 
oraz na kupom Nr 1 kart ,,D ‘ wszyst­
kich grup j na kupon Nr 1 kart ma­

ku,pom Nr 3 czerwcowych kart macie­
rzyńskich ,,M ‘ w ilości: 0,7 kg mleka 
w proszku pełnego lub 0.5 kg masła 
duńskiego. Cena zł 15 za 1 kg.
-)(• Mydło toaletowe na kupon Nr 2 
kart czerwcowych „D” wszystkich 
grup od 0 — 12 lat po jednym kawał

go jest —  w edług referenta —  
nieuregulow anie kom petencji 
Nadzw. K om isji M ieszkaniow ej, 
która często w strzym uje w yda­
nie nakazu przez W ydz. K w ate­
runkow y i w ydaje go osobie 
trzeciej.

Dysproporcja m iędzy ilością  
przyjętych podań o nakazy a ilo 
ścią w ydanych  nakazów  spowo­
dowana jest dwom a kolejn mi 
zarządzeniami' w  tej spraw e: 1) 
źarządzenie prezydenta m iasta  
o konieczności ^zaopatrzen a s ę 
w  nakaz kw aterunkow y do koń­
ca marca 1947 r. i 2) rozporzą­
dzenie Min. Adm. Publ., zw al­
niające z obowiązku posiadania  
nakazu kw aterunkow ego m iesz­
kańców zajm ujących lokale od 
czasu sprzed 13.12.1946 r.

Przew odniczący Kom isji, *ow. 
N ow icki, om ów ił obszern'e n ie­
dom agania dotychczasow ej pu­
blicznej gospodarki lokalam i, 
podając jako głów ny ich powód  
brak koordynacji poszczegól­
nych ośrodków, prowadzących  
tę gospodarkę. Tow. N ow  cki 
w ysunął także oroiekt prowa­
dzenia jednolitej tabeli w arun­
ków  otrzym ania m ieszkania
przez zastosow anie pew nej nunk  
tacji: np za pracę soołeczną po 
lityczńą. dla m ieszkańców do- 

| m ów zagrożonych, chorvch na 
| gruźlicę itd Ilość punktów de­
cydow ałaby o przydziale m sz- 
kania W konkluzji wobec lo -  
tychczasow yćh braków w go­
spodarce m ’eszkam m vej prze­
wodniczący Kom isji w yp ow ie­
dział się za rew izią-i ew entual­
ną now elizacją dekretu o ńti- 

j blicznej gospodarce lokalami.
(pa)

Notatn ik
stolicy

cierzyń&kich „M ' czerwcowych — po i ku wagi 106 do 113 gram 1 kawałka

zyskanych najbliższy 'w ieczór! J j1?'
- H .  n n  r> /  w  * .  . .  —— a  Z .  .  —

koleżeńsKi dziennikarzy war­
szaw skich odbędzie się w  sobo­
tę, dn. 14 b. m, na terenie W y­
staw y.

Zaproszenia w  sekretariacie J duński* 
pism  codziennych.

0,25 kg cukru Cena zł 15 za 1 kg 
-)f Mąka pszenna gat. UNRRA na ku­
pony Nr 34, 35 kart czerwcowych w i- 
lości: dla kat. I — 1 kg, IR — 0,5 kg.

-)(- Masło duńskie  na kupony Nr 22, 
23, 24, 25 kart czerwcowych w ilości: 
dla kat. I — 1 kg, IR — 0,5 kg, II — 
0.75 kg. Cena z! 52,80 za 1 kg.
4 f Mleko w proszku  pełne lub masło 

I duńskie na kupon Nr 3 kart dziecię- 
) cych ,,D" grupy od 0 — 3 lat oraz na

Ma lorze wyścigowym
I I S  i S f K  Mnvasionisl, 3 og. st. Kata 59. Lunie, 

£ .d f ! l& y  IS d  U £ l d  3 kl. St. Leszno 57, Monie Carlo, 3 og
Gonitwa 1. Nagr. 30.000 zł „S taw u-; st. Jaw or 59, Parada III, 3 kl. A. Fałe- 

ty‘‘. Dyst. 2800 m. Faruk, 4 og. st. Ka- wicza 57, Sobiesława, 3 kl. st. W anda
cot 01, Furm int 4 og. st. Nowy Dwór 
01. Nemir, 4 og. st. Łososina Dolna 61. 
Gonitwa 2. Nagr. 25.000 żł. Dyst. 1600 
mir. Gaiąnleria, 3 kl. st. Turów 57, 
lrlehrer. 3 og. st. Tarnaw a 59, Isth­
mus, 3 og. st. Piast 59, Quiryla, 3 og. 
sl Ikar 59. W ikinga, 3 kl. st. Leszno 57.

57, Śmiały, 3 og. st. Perespa 59 
Gonitwa 7. N a g ro d a  40.000 zł. Dy

stans 2.250 m. Bojar. 5 og. st. Ferdy­
nandów 64, Diina, 4 kl. st. Okocim 61, 
Liy/iec, 4 og. K. Sonenberg i L. G rati­
sowa 61, Santa Cruz, 3 og. st. Ikar 56, 
Solfalora, 3 kl. si. Poraj 54, Summer

Gonitwa 3. Nagroda 25.000 zł. Dyst. , 4  °8- s'- Stanisławów 63. Talizman 
B III 5 og. st. Róża Alpejska 64, Tobruk1300 m. Awaria, pełn. kl. sl. Iwno 61, 

Caesar, 4 og st. W anda 63, Dopaś,
5 kl sl. Ruda 61, Fcho, 3 og. st. W i­
dzów 57, Jas ta rn ia  III, 4 kl. st. Kozie­
nice 63, Maree, 3 kl. st. Ptoniawy 55,
Orchidea. 3 kl. T. Bcrsona 55, Szaser,
pełn. watach st. Leszno 63.

Gonitwa 4. Nagroda 50.000 zł. Dyst. 
2.600 m. Bojar 5 og. st. Ferdynandów 
60, Luk II, pełn. og. st. Leszno 60, To­
b ruk  II, 5 og. st. Janasza 60, W icher i
IV, 4 og. J. Stokowskiego 59. 

G o n itw a  5. Nagroda 200.000 zł. C ho

5 zł w Kinach
n a  Z iem ie  O d z y sk an e

W związku z notatką z dnia 29 ma­
ja rb. („Robotnik” nr 143), w sp ra­
wie pobierania przez kasjerkę w kinie rążanka, 3 kl. st. Gospodarz 57, G an i-; 
„Tęcza" 5 z,ł od każdego biletu, Biu­
ro Prasowe „Filmu Polskiego" prosi 
o zamieszczenie wyjaśnienia, że do­
płatę w wysokości 5 zł od każdego bi­
letu pobierało nie tylko kuno „Tęcza" 
na Żoliborzu, lecz wszystkie kina w 
Polsce w dniach od 13 do 20 maja br. 
z okazji obchodu „Tygodnia Ziem Od­
zyskanych".

med, 3 og. sl. Ikar 59, Gniew, 3 o L 
st Klejnot 59. Honor, 3 og. St, Kata 
59 Lafile II. 3 og. sl. Ju r 59, Onyx, 
3 og. st. Brzozów 59, Orientale, 3 og. 
sl Róża Alpejska 59, Salut, 3 og. sl. 
Golejewko 59, Tros, 3 og. st. Leśni­
czówka 59.

Gonitwa 6. N a g ro d a  59.800 *ł. Dy- 
slans 1.600 m. As dur, 3 og. T. Ber- 
sona 59, Cedra, 3 kl. st. Golejewko 57,

h i 5 og st Janasza 64, Tros, 3 og. st. 
Leśniczówka 56, W ir II, 4 og. st. Ju r 
63

Gonitwa 8. N a g ro d a  30.000 z ł. Dy
stans^ 2.450 m. Barsal, 3 og. st. Klej­
not 59, Bel Canto II, 3 og. st. Ferdy­
nandów 59, Phar Lux, 3 og. K. So­
nenberg i L. Chatisowa 59, Ravenzori, 
3 og. st. Turów 59, Sobiepan II, 3 og. 
st. Brzozów 59.

N A SZ E  TYPY:
G onitw a I — „Faruk**.
Gonitwa II — „Irrlehrer**, „Quiry-

i t.a‘‘.
Gonitwa III — „Cezar**, „Maree1*. 
G onitw a IV — „Ł uk I I “, „Bojar**. 
Gonitwa V „Lafite II“, „Onyks**. 
G onitw a VI — „Sobiesława**, „In- 

vasioniste**. /
G onitw a V II — „Liwiec**, „W ir II“. 
Gonitwa V III — „Sobiepan II“, 

„ P h a r Lux‘‘.

Ceina zł 4,80 za 1 kaw.
4f Śledzie angielskie zamiast mięsa na 
kupony Nr 26, 27, 28, 29 kart zaopa­
trzenia czerwcowych w ilości: dla kat. 
II — 1,5 kg, III — 0,75 kg, IR — 
1 kg, TIR — 0,5 kg. Cena zł 16 za 1 kg. 
4F Kakao U N R R A  zamiast mleka na 
kupon Nr 3 kart dziecięcych czerwco­
wych ,,D" grup od 3— 12 lat po 0,2 kg. 
Cena kakao zł 60 za 1 kg.

Resort zaopatrzenia zawiadamia, że 
karty  odzieżowe na r. 1917 48 będą 
wydawane jednocześnie z kartam i zao­
patrzenia kat. I za miesiąc lipiec br. 
przez biura okręgowe za pośrednic­
twem zakładów pracy oraz prowadzą­
cych meldunki dla osób, mających u- 
prawnienia, w miejscu ich zamieszka­
nia.

O plata za kartę odzieżową wynosi 
zł 5 (pięć).

OGŁOSZENIA DROBNE
MASZYNY BIURO W E. M echaniczna W ar­
sz taty  N apraw y. Ja n  Jaw orsk i.; W arsza­
wa. Chm ielna 26, * 7548

POLECAMY pokost n a tu ra lny , sztuczny 
oraz k it w różnych gatunkach. W ytw ór­
nia pokostów H. Jaw o rsk a  i Ska Łucka 
37 — róg  Tow arow ej. 7756

POTRZEBNY BUCHALTER sam odzielny 
do prow adzenia księgowości p rzeb itko ­
wej. Zgłoszenia A gencja Fo tograficzna 
.Film  P o lsk i” B elg ijska n r  5, m iedzy 

8—15. 7845

TOKARNIE 160 cm w kłach n a  płaskich 
prow adnicach sprzedam . Stalow a 65. 7819

UNIEWAŻNIAM znalezione dokum enty: 
k ennkarle . dowód k on ia  pod adresem : 
Szym ańskiego Stefana, wieś Szymanów, 
ermina K ąty , poczta Baniocha, powiat 
Grójec. 7839

2009 ZŁ NAGRODY za w skazanie jak ie ­
gokolwiek śladu o zaginionej z O lsztyna 
dnia 28 m aja  T eresie  (R eni) P. R ysopis: 
wysoka, szczupła, b londynka, o ru m ia­
nej okrąg łej tw arzy , lat 25. u b rana  w 
czerwony żakiet, n iebieska sukienkę, w 
brązow ych korkow cach, bez pończoch.
Zawiadom ienie k ierow ać: O lsztyn, ś lą ­
ską  7. M aria Gosztowtt. 7829 z ty łu . mogą koncesje otr^. mywać

UWĄfc*ć ! GAZ!
I 10 bm. Ga ow n;a M ‘-ka rzystefd do 
t napełnienia gazem sieci pod . e.innej prze- 
1 wodów gazowych wzdłuż następujących 
I ulic:

A ndrzejew ska. Asnyka. Barska. B:ało- 
brzeska. Chotom ska. Częstochowska F il­
trow a od-G rójeckiej do R aczyńskiej. G’o- 
gera G rójecka od Zawiszy do Częstochow 
skiej. Jo te jk i. Kaliska. K opińska. K orze­
niow skiego od W awelskiej w kierunku  
In s t Radowego. Lelechnwska. Mochnac­
kiego od G rójeckiej do Glogera. Al N a­
rutow icza. Niemcewicza od K aszyńskiej 
do K alickiej. Nieborowuka, Poniecha, R a­
dom ska. Sekocińska. Słupecka. S p :ska, 
U niw ersytecka. W awelska. W eg'erska.

M ieszkańcy tych ulic. proszeni są o za­
chowanie odpow iedniej ostrożności i nie 
m anipulow anie kurkiem  głównym  przed 
z a rżen iem  gazomierza.

^ k a ż d y m  zauważonym uchodzeniu frazu 
należy natychm iast pow iadom ić: podczas 
dn ia : pracow ników  Gazowni zaletach  przy 
u ru ch ^n ran iu  t r a s y : po godz. 16-ch oo- 
gotow ia Gazowni pod n astępu j-pvm  a ^re „ 
sem : ul. K redytow a 6 tel 86-122 ul. 
B agatela  15. tel 85-120 ul t u^na 16, 
tel. 83-1.16 i 85-218, ul. D w orska 25. tel. 
85-138.

KURSY FACHOWE
..L iga  Kob e t” w po roz^nrenh i z Min. 

P rzem ysłu. Min. P racy  i Opieki Sno’ecz- 
nej Min. Oświaty. C en tra’nvm Ur^e^em 
Planow ania i Spółd^elczości. organizuje  
trzy tygodniow y kurs*, (od 9 25 bm w 
W arszaw ie) d*a kierowniczek szkołeńia 
zawodowego kobiet.

Absolwentki k u rsu  bodą pracow ały we 
w szystkich w ojewódzkich zarząd0ch ..t 'gi 
K obiet” , udzielaj"?  iT,form acii i porad.

R efera ty  i p re 1?1:"-"'* w yg’os'm • w ’c.e“"iu. 
P rag ierow a pos>?-*va dr 
przedst.swicie!? CTT^-u i S p ó łd 'iA,?,7'''eci.

URZEBTT?OWA R A ^ ł OWK7T .
P olskie R adio prow adzi obee-^o na te ­

renie  sto licy  prace, polegające na pr^e- 
budow ;e lin ’i prow izorycznych na «5ta’e. 
O sta tn io  zakcńc-ono bud?w e Unii totuso­
w ej dług. 2.5 km. łaczecei •Żoliborz "•* B :e- 
lanem i. L in ia  ta  oozwob mi':'''z , " ń ,,om 
Bielan na zakłada-" ;e głośników  m :eszka- 
niow ych od am plifikato rn i t o 1łbórz.

Ogółem przebudow ano 4.250 m linii oraz 
przeprow adzono 4 7878 m. now el sieci.

18 KURS r.K O H O L O G II
Zarzad Gł. P o lsk ’> " o  T ow arzystw a W al­

ki z AlkhoHzmem ..T rzeż' f ' ć ” o rg n " :zuje 
od dnia 23.6 — 3.7 1947 r. 18-tv ku rs 
A lkohologii p t. ..Alkoholizm i jego zwal­
czanie” .

W ykłady  w sali posiedzeń R ady N aro­
dowej, Al. S ikorskiego 1. l i p  w godz. 
15—20. P rzew idziany j« st w yjazd do k li­
niki U. W w Tw orka"h. gdzie odbędą się 
w ykłady kliniczne z dem onstrow aniem  
chorych na psychozę a ’koho'owe

Zgłoszenia na  ku rs  przyjm ufe sek re­
ta r ia t ..Trzeżwoś/** K oe-—i" w a  37

RYKSZE M O r o r O ’T*;
K om isja K om unikacji Stoł. R. N u 

chw aliła zaprzestanie u d - ^ ’a^ ia  ,-mv'?esj 
na dorożki m otocyk’owe trw  r jk  » w 
obrębię W ar~zawy z tym  ż? n   ̂ mo 
torow e m ające s ie d -"? 5* d ’a

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : PR E N U M E R A T A  M IE SIĘ C Z N A  70 ZŁ.

O g t o s / e n t a  drobne h a n d l o w e  po 20 zł. za wyraz. Poszukiw anie rodzin, pracy 1 zguby po 5zt. za wyraz. 
R e k l a m o w e  1 m m  szerokości 1 szpalta 40 zł W tekście redakcyjnym  60 zł. T łustym  drukiem  100 proc. 
drożej. Za niedzielę i św ięta dolicza śie 25 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

R E D A G U J E  k o m i t e t B — 3148$

OUŁOS2KN1A PRZY JM U JĄ : C entr Biuro Ogł t Reki. Sp Wyd ..W iedza” (łddfta ł w W arszaw ie, Al. Jrrurolliiiskn iżi i n  ta  Su. 
oraz jego A gentury  m iejsk ie: Al. .Irrnznlin isk ir 18 — „Im p e t” , K o lek tu ra ; M arszałkowska 1 -  Ł. Urbanowicz s k o p  ,  mai .osin.
I w szystkie oddziały Sp. W ydaw n. ..W iedza" w Polsce: Polska Agencja PrasowB — Biuro Ogłoszeń t Reklam W aro/awa ui Pie-
rackiego 11 oraz w szystk ie oddziały P .A .P, w Polsce: B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik” — C entrala , ul. Daszyńskiego !(■ i Miu/iat^
M a r s z a ł k o w s k a  3-5. Poznańska 38. Targow a 67; ..W olność". W a r s z a w a /  M a r s z a ł k o w s k a  95: Sp. Agencji P rasow ej G l o b ’ ui  41,.t,
Biuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek , W arszawa, W spólna 50. tel. 855-26; Spółdzielnia P racy KolporDuów „E xpress” Kr/ m n ke SA,
Targow a 59. /

Nak««dem Spóldilelni WjtSaw®k*ei wWIEDZA", Drtsk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA* -- „RobulnH, it I»
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Sir. 8 ..RO  l O T N I K '

Sześć dni w

Brak mieszkań w niezniszczonym mieście
Sziuedzka rodzina 
własnymi rękami 
buduje swój dom

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
Szlęk ltcjm , m iasto , w k tórym  an i jed  a p o p ie ra ją  spółdzielczość oraz budo-

nego dem u n e  z h u rz jt., bom ba w il 
czy dzisia j z ditfcHwym brak iem  nnesz 
kari. ProM em  m ieszkaniow y sial się tu 
Jednym  z n a jtru d n ie jszy ch  do ro zw ią­
z a n a  problem ów  pow ojennych i aby 
Ko zwalczyć, w ładze m iejskie stosu ją  
dość rad y k aln e  środki. W  i ] l ti /s ry c li  
m iesiącach pow stać m a lys ąc m iesz­
kań prow izorycznych , p rzeznaczonych 
dla na jb a rd z ie j pokrzyw dzonych pod 
względom nvosakaniow virt obyw ateli 
m iasta. M ieszkania If sk ładać będą 
z dwóch pokoi, kuchni i łaz ienk i, a 
m ieszkać w n ch będą w początkow ym  
okresie kryzysu a i  dw ie rodziny J a -  
zienka p rzeksz ta łcona  będzie n a  razie 
na d ru g ą  kuchnię). W  przyszłości je d ­
na z rodzin w yprow adzi się. W aru n k i 
więc, jak  n a  stosunki szw edzkie, zgoła 
spartańsk ie .

W  rozm ow ie z prezydentom  m iasta  
zapytałam , dba kogo przede  w szystkim  
p r z e in a c z o n e  będą le m ieszkania , jak a  
Ł a leg o rą  ludzi jest n a jb a rd z ie j pokrzy­
wdzona i p o trzebu jąca , sko ro  bezdom 
nyeh w Szwecji nie m a.

Zc zdum ieniem  dow iedziałam  się, że 
większa część tego tysiąca p row izo­
rycznych lokali p rzydzielona będzie 
n ieślubnym  matkom,, k tó re  z pow odu 
b rak u  m ieszkania n ic m ogą w yjść za 
m ąż i m uszą m eszkać z rodzicam i. (Ko 
dzice to le ru ją  córkę z n ieślubnym  dziee 
kiciu, nie m ogą zaś znieść m yśli o „z.a- 
gęszczaniu się" i wspólnym  zam ieszka 
n:u z zięciem).

Ograniczenie
budownictwa

Sztokholm  bardzo się w osta tn ich  
czasach rozrósł, a w płynął na to za­
rów no olbrzym i pęd do m iasta  ludnoś­
ci w iejsk ie j, jak  j zw iększony przy rost 
n a tu ra ln y . K om orne jest w ysokie, a 
znalezienie w tej n iezn iszczonej stolicy 
m ieszkania Czy naw et pokoju  na o- 
kres przejśc iow y, jest dość tru d n e  ' 
kosztow ne.

B udow nictw o zesła ło  w okrcs:e w o­
jennym  i pow ojennym  m ocno o g ran i­
czone, głów nie z b rak u  m ate ria łu  bu- 
d : w lanego, jak  zresztą w pew nej mie-

w m etw o sam orządow e.
Domy spółdz eleze i m ie jsk ie , pow. 

s ta ją  w coraz now ych dzielnicach na 
peryferiach  m iasta. Są specja lne  bloki 
dla em erytów , 0 bardzo  niskim  kom or­
nym . sk ładające  się z m alu tk ich  m iesz 
kanck jedncpo-kojcw ych z kuchn, ą. Są 
specja lne  dom y dla rodzin 0 licznym  
potom stw ie, otoczone ogrodem  w ypo­
sażone w żłobki i sale zabaw  dla dzie­
ci, W  dem ach  tych im  liczniejsza jest 
ro d z n a , tym  w iększą o trzy m u je  zniżkę 
w op łac ie  kom ornego (tro je  dzieci — 
30 proc. czw oro— 10 proc. i.td. aż do 
80 proc.. P o w stają  dom y dla p ra cu ją ­
cych m łodych dziew cząt rów nież z b a r 
d.zo niskim  kom ornym . W szystko to 
nie rozw iązu je  jed n ak  całkow icie sy tu ­
acji i w cen trum  m iasta  dużo jeszcze 
osób, zw łaszcza ze sfer robotniczych, 
żyje w złych, n iezdrow ych lokalow ych 
w arunkach .

Toteż dużą rolę w rozw iązyw aniu

Mg. 153  m
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ICsłca i@kk© buksują
ale samochody pojadą
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W nętrze k u chn i

rze i siły roboczej. Aby budow ać, Irze- 
b m  eć spec ja ln e  zezwolenie w ładz m iej 
sk ich  i p rzydzia ł m a te ria łu . W ładze 
o g ran icza ją  zaś „ in ic ja tyw ę p ry w a tn ą" ,

Z „kawałków" powstaje wygodny 
doincfc

prob lem u m ieszk an io w eg o  odgryw ają  
w Szwecji I. zw. „co ttages", u nas na­
zyw ane fińskim i dom kam i. P o w stają  
od dziesięć u już  lal naokoło  m asła  
coraz  now e kolonie tak ich  dom ków , 
k tó re  w p rzeciw ieństw ie  do w arszaw ­
skiego D °'a  M okotow skiego, n e m ają 
ch a ra k te ru  tym czasow ego. Dośw adcze- 
nie w ykazało  bow iem , że dom kj takie 
stanow ią  trw ałe  i w ygodne m ieszka- 
n a .

3G-!efnie spłafy
C zerw one doraki d rew niane  z b iały­

mi oknam i i d rzw iam i. T ak ie , jak ie  wy­
budow ali Szwedzi w O tw ocku, w sa n a ­
torium  dla dzieci. T ak ie  ja k ic h . pełno 
jest tu ta j w całym  k ra ju  — c h a ra k te ­
rystyczne d :m k i szw edzkich chłopów .

O rganizacja  budow y „co tlage 'ów “ 
jest p rosta . G runt jest w łasnością  za­
rządu m iejskiego. O dom ek ubiegać się 
mogą jed y n ie  rodziny, k tó rych  zarob­
ki nic p rzek racza ją  8 -tvs ęcy koron  ro  
cz-nie, (p rzecię tny  zarobek robo tn ika  
waha się cd 400 do 500 koron  raicsięcz 
n e). Domek trzypokojow y z kuchnią  
i łaz ien k ą  przedstaw ia  w artość  około 
20 tysięcy ko-ron. P rzyszły  w łaściciel 
o trzy m u je  go na ra ty , k tó re  spłaca w 
c ągu 30 lat po 1000 koron rocznic (w 
m ieść e kom orne za jednopoko jow e 
m ieszkanie  wynosi m inim um  1500 ko-, 
ro® rocznie).

J ipp .......

M iasto; dostarcza  jed n ak  tylko b u ­
dulca i wyimi łza  teren . W ła śc c ie l sam  
zbudow ać m usi sw ój d,cmek i la jego 
p raca  je s t w kładem  w budow ę osiedla 
1 dom u.

Cała rodzina przy pracy
B udow a nie je&t zresz tą  tru d n a ' i po­

djąć  je j  s ę  m oże każdy laik. Liczne 
fab ry k i p ro d u k u ją  m asow o te „p re fa ­
b ry kow ane rłom ki" t. zn.: w szy­
stkie po trzebne  do budow y części, któ 
rc  należy  ty lk o  n a  m iejscu złożyć r a ­
zem i połączyć. Jednym  słowom  m ała , 
ła tw a  i zabaw na łam igłów ka.

R o d z n a  ro b o tn icza  i u rzędn iczą  po ­
św ięca n a  budow ę godziny po pracy  
zaw odow ej i niedziele. N ajgorętszy 
ruch  p a n u je  tu  oczyw iście w m iesią­
cach le tn ich , gdy sionce n e  zachodzi 
i m ożna pracow ać  do  późna w nocy. 
A p ra cu je  rzeczyw iście cała rodzina. 
P om agają  dzieciaki, dla k tórych  taką 
budew a jest d o skonałą  zabaw ą. Nad 
w szystkim  czuw a spec ja lny  in s tru k to r, 
k tó ry  w razie  po trzeby  służy -w yjaśnie­
niam i i pom ocą. Dom,ki p ro d u k o w an e  
są s tan d arto w e , każda deseczka p o sil 
da swój num er i oznakę, n ie  trudno  
złożyć ją  z następną. Nawet u rządze­
nia w ew nętrzne, szafy w m urow ane, ko 
m inek, k la tkę  schodow ą, ba, cen tra ln e  
ogrzew an e, nneże calkow ic e zn tiuU iu . 
wać n iew ykw alifikow any  w tym rze­
miośle budow lany  „am ato r" .

W spólna p ra ln ia  m echaniczna obsLi­
tu je  tysiąc praw ie  rodzin. O lb rzy m a  

m aszyna pierze „zn jednym  zam a­
chem " 100 k ilogram ów  bielizny.

W m iarę  ro z ra s tan ia  się dz cinicy 
pow-stają sklepy. W przyszłości pow-

w m m m K m i 
dą do pracy- T ró llcybusy , auiobusy  i 
tram w aje  łączą osiedla z centrum  
Sztokholm u, lecz wobec stałego p rze ­
pełn ienia w tych środkach  lok -m ncji 
Szwedzi wolą swe w łasne, pie.zależne, 
row ery . .

Co rolk fab ryk i p ro d u k u ją  inny  n ie ­
co typ dom ków , tak  że osiedle nie 
spraw ią  wrażenjia mion-oto>-nego i nie 
m a zbyt jednolitego , koszarow ego ch a ­
rak te ru . Każda ko lon ią  — to śliczne 
w śród zieleni położone domU', w z n o ­
szące s ę  szeregam i pc  zboczach 
wzgórz, otoczone m ałym i ogródkam i, 
m alow niczo i dziecinnie wesołe.

DANUTA RAJGUODZKA

W  dniach  15 — ‘22 czerw ca b ieżą­
cego roku  odbędzie się zakro jony  na 
w ielką skalę M iędzynarodow y Raid Sa 
m ochodow y dookoła  Polski.

O rgan iza to rzy  R aidu, jak  to jest w 
zw yczaju , sprosili d z ienn ikarzy  n a  kon 
ferenc ję  p rasow ą. Poszedłem  i j a —

Z m iejsca  poczułem  się z pow rotem  
na szko lnej ław ie. P rzy jem n e  to w ra ­
żenie pogłębiało się w m ia rę  trw an ia  
konferenc ji, D zienn ikarze  posłyszeli 
co im w olno, czego n ie w olno, do cze­
go są obow iązan i,, a czego czynić n ie 
m uszą. O trzym aliśm y d ru k o w an e  fo r ­
m u la rze  do podpisu , w k tó rych  m usie­
liśm y się zobow iązać do obserw ow a­
nia k ilk u n astu  paragrafów-. P rzeczy ta ­
łem , spłoszyłem  się lekko , a le  w końcu 
podpisałem . Znalazłem  się w try b ach  
jak ie jś  p recyzy jne j m aszyny.

Z arly  n a  stronę . Ju ż  z p rzedw stęp ­
nych poczynań A utom obilk lubu Po lsk i 
m ożna się  zorientow ać, że im p reza  or- 
ganizw una p rzez  niego uda  się p onad  
w-sżelik e w yobrażenie. Jeżeli d robny  
stosunkow o frag m en t o rgan izac ji, ja ­
kim  jest w ydział p rasow y, fu n k c jo n o ­
w ał będzie — jak  należy  sądzić — bez 
b łędu, to całość n ie zaw iedzie na p e ­
wno. P rzew idziane są w szelkie ew en­
tualnośc i, p rzygotow ane jest w szystko 
do osta tn iego  szczegółu.

O bsada R aidu  zapow iada się zna­
kom icie. Zgłoszeni są wszyscy praw ie 
najlepsi w irtuozi k ierow nicy z mi-

S Z A C H Y

slrzem  M azurkiem  na czele. Dotąd n a ­
deszły zgłoszenia .35 wozów a przew i­
dyw anych jest jeszcze Co na jm n ie j 15. 
Sam ochody podzielone będą na  pięć 
klas, zależnie od litrażu .

Tegoroczny ra id  będzie k o n k u re n ­
cją  w y ją tkow o  tru d n ą . A b strah u jąc  
od długości trasy , odbędzie się jeszcze 
Po drodze cały  szereg p ró b  zręczno­
ściow ych, z k tó rych  osta tn ia  będzie 
n a jtru d n ie jsz ą , k ierow cy  będą m usieli 
przebyć p lą tan in ę  b ram ek  i przeszkód 
w śród k tó rych  żm iją po łam ałab y  k rę ­
gosłup. .

Poszczególne e tapy  R aidu  Jo : W ar­
szaw a — Szczecin — Szklarska  P o rę ­
ba —- Z akopane  — W arszaw a. Za 
wcześnie jeszcze m oże p isać o  szcze­
gółach. Służba in fo rm acy jn a  n a  trasie  
będzie tak  zo rgan izow ana , że czy te l­
nicy będą m ieli z każdego dn ia  szcze­
gółow e spraw ozdan ia .

Raid m iał być im p rezą  m ięd zy n aro ­
dow ą, a le  zgłoszenia zagran iczne  jak  
dotąd  n ie  nadeszły-, a  poniew aż lista  
s ta rtu ją cy ć h  jes t już  zam k n ięta , w ięc 
zaw ody odbędą się ly-lko w k o n k u re n ­
cji k ra jo w ej. N ie jest jeszcze pew nym , 
a le  m oże z jaw ią się Czechoslow acy.

Na zakończenie  o trzym aliśm y  jesz ­
cze p ięknie w ydany  p ro g ram  R aidu. 
O bejrzałem  go sobie dok ładn ie  w d o ­
m u i zdębiałem . Ze w zględu n a  spo ­
dziew anych gości z zagran icy  — ogło­
szenia p rzetłum aczono  na język a n ­
gielski i fran cu sk i. T łom aczenia  te... to  
już  osobny tem a t do fe lie tonu , k tó ry  
n ied ługo  napiszę.

Tom asz DonnanKewst.1.

ZADANIE Nr 18
VLA D . P A C H M A N

4 n a g ro d a  „ P rz e p ió rk a -M e m .“ 1946

i

fm . ., jm .
a ’w V/ w .

w m  V/.

M a t w  3 p o su n ię c iac h  
K o n tro la  d ia g ra m u  — B IA Ł E : Ke7, 

s ianą  szkoły, kina i tea try . Dziesięć o - ' H b2, Gg2, Gh6, S d l , Sg3, p io n y  d3, 
siedli stan  e się kiedyś m ałym i m iasta , i d5 (8). C Z A R N E : K e l ,  W a5, G a l ,  
mi - sa te litam i, sam ow ystarczalnym i i f ih 7 , Sc-5, .p io n y  ,a4, 67, b2,,,b3 (9). 
tytn ty lko  zw iązanym i że slóiićą, ze
:ch m ieszkańcy co  dzień d o jeżd ża j bę

Odpowiedzi
Redakcji

Suski Karo! „P a to k a" . Związek .We 
łeranów  W alk R ew olucyjnych 1905 r. 
m ieści się w W arszaw ie — Szwedzka 
2/4.

Za-stawski M ikołaj — Nie wiemy o 
jak i dek ret chodzi.

R utkow ski W acław , Kielce. T ekst o- 
głószenia p rzesłany  został bezpośred ­
nio z Am eryki, n ic więc w tej spraw ie 
więcej n ie  wiemy.

Rod ze wic z M ichał. Zgadzam y się. W 
„R obo tn iku" pisaliśm y już  0 tym  nie­
jed n o k ro tn ie .

Skarżyńsk i S. Podobno p rem ier Ka- 
layam a nie jes t tym  sam ym  K alaya- 
m ą, k tó ry  w 1904 r. całow ał się z Ple- 
chanow em .

Tow. Skolim ow ski Z. Z biórka w śród 
członków  i sym patyków  PP S  na gro­
bow iec tow. N iedziałkow skiego ma 
znaczen e sym boliczne. W  kasie p a r­
ty jn e j na  pew no znajdą  się b rak u jące  
fundusze n a  odpow iedni grobow iec.

O B R O N A  G R t)N F E L D A  
g ran «  w  6-e,j ru n d z ie  m ię d z y n a ro d o ­
w ego  tu rn ie ju  w  W arsz a w ie  1947 r. 

B IA Ł E : G ry n fe id  (P o lska) 
C Z A R N E : P a c h m a n  (C. S. R.)

1. d l ,  S I6. 2. c4, g6. 3. g3, Gg7. 4. 
Gg2, d5. 5. cxd5 , Sxd5. 6. Se3 (B iałe  
p ro s to  i d o b rze  ro z w iąz a ły  d e b iu t  i 
m a ją  p o z y cy jn ą  p rz ew a g ę . B icie n a  
c3 w zm o cn i b ia łe  c e n tru m , skoczek  
m u si w ięc  odejść). Sb6 . 7. e3, 0— 0. 
8. Sg— c2! a5? (T a  p ró b a  d y w e rs ji, 
p o le c a n a  z re sz tą  p rz ez  S m y slo w a , a le  
p rz y  p o zy c ji sk o c z k a  n a  f3 .— je s t  tu -

Dzieci na wczasach
za granicą

Czechosłowacja i Belgia prze 
słały na ręce Komitetu Opieki 
nad Dzieckiem zaproszenie dla 
1.300 dzieci polskich na kolonie 
wypoczynkowe.

Dzieci wyjadą w kilku gru­
pach. Pobyt ich za granicą po­
trwa 6 tygodni.

ta j  z u p e łn ie  n ie  n a  m ie jscu ). 9. 0— 9, 
Sc8. 10. f4! a4. 11. ćl5! Sb8. J2. Sd4l! 
( J a k  sa m  P a c h m a n  p rz y z n a ł p o  p a r ­
tii; n ie  w id z ia ł o n  teg o  p o su n ięc ia . 
P o z y c ja  c z a rn y c h  s tra te g ic z n ie  s ta je  
s ię  n ie  do  u trz y m a n ia ) . G d7. 13. e4, 
c5. 14. Sd— e2, e6. 15. e5, f6 (C zarn e  
m u sz ą  coś g ra ć  i d e c y d u ją  się  ju ż  na  
o d d a n ie  p io n a : 16. exf6 , G xf6 . 17.
dxe6 , G xe6  13. H xd8 , W xe8. 19 
G xb7  — a b y  o s ią g n ąć  ja k ie ś  k o n t r -  
szan se . G ry n fe ld a  je d n a k  w a r ia n t  te n  
i s łu szn ie , ju ż  n ie  z ad a w a la ) . 16. Ge3! 
Hc8. 17. dxe6 , G x6. 18. Se4! S8— d7. 
19. H d6?  (P ie rw sz y  b łąd , n ie  w y ­
p u sz c z a ją c y  w y g ra n e j,  a le  zn aczn ie  
ją  u tru d n ia ją c y . P ro s te  19. W cl! ro z ­
s trz y g a ło  w  k i lk u  p o su n ię c iac h , j e ­
żeli np. 19... W a5, co  z a m ie rz a ł g ra ć  
P a c h m a n , to  n ie  20. H dS? z p o w o d u  
Gc41, a le  20. Sd6! i p o  20... H b8. — 21. 
Sxb7 , W p5. 22. Sxc5  itd ., a  po  20... 
Hc7. — 21. Sxb7 , W b5. 22. Sd4!! 
W xb2. 23. Sxe6, W x g 2 t. 24. K xg2, 
H x b 7 f. 25. K g l z ła tw ą  w y g ra n ą . W e 
w szy s tk ic h  in n y ch , jeszcze  ła tw ie j­
szych  w a r ia n ta c h , z o s ta ją  b ia ły m  z a ­
w sze co n a jm n ie j  2 p io n y  p rzew ag i). 
W e8. 20. H d l  (G ro z iło  20... Sc4!) Sc4. 
21. G c l, fxe5 . 22. Sg5! (N a w e t s t r a ­
c iw szy  k i lk a  p o su n ięć  m a ją  jeszcze 
b ia łe  c iąg le  z w y c ię sk ą  p o zy cję . N ie ­
s te ty  ź le  u sp o so b io n y  w  ty m  tu rn ie ju  
G ry n fe id  g ra  zak o ń c ze n ie  co raz  s ła ­
b ie j i p o p e łn i o s ta te cz n ie  d e cy d u jąc y  
b łąd ). Sf8. 23. fxe5 , W d8. 24. Hc2. 
Sxe5. 25. Sf4, G f5. 26. H e2, h6. 27. 
G d 5 |? ?  (S tra sz n e  p rzeo czen ie , jeszcze 
te ra z  27. Se41, m im o  p io n a  m n ie j, 
d z ięk i o s ła b io n e j p o zy c ji c z a rn eg o  
k ró la  d a w a ło  szan se , co n a jm n ie j  n a  
re m is , ja k  w y k a z a ły  po  p a r t i i  d łu g ie  
a n a liz y  o b u  m is trzó w . S zk o d a! C a ła  
p a r t ia ,  p e łn a  d y n a m ik i, m o g ła  być 
je d n ą  z n a jle p szy c h  w  tu rn ie ju ,  a  g ru  
b y  b łą d  w  te k śc ie  k o sz tu je  c a łą  f ig u -  

ę). W xd5! 28. Sx d 5  (G rozi S e t  i w y ­
d a je  się, że w szy s tk o  w  p o rz ąd k u , 
a le  . )  H d8! (B ro n i e7, a ta k u je  o b a  
sk o czk i i n iw eczy  „ k o m b in a c ję "  b ia ­
łych). 29. Se3, Gd3. 30. W x f8 t, H x f8  
31. H g2, hx g 5 . 32. H x b 7 , H f3 i b ia łe  
p o d d a ły  się .

W ięcej n iż  za s łu ż o n a  p o ra ż k a  1

Jan H uszcza (26) Rysunki i .  Witza

30^-0D SWfc/i
O pow ieść sprzed wojnp

— Chora jestem!
Dyrektor w ielce się zaniepokoił, zwłaszcza iż po 

chwili żona zaczęła szczękać zębami i drżeć.
Chwycił się za głowę:
— O, Boże, widocznie znowu nawrót grypy! Ko­

chanie, może pójść po doktora?!
— Nie trzeba! — krótko odpowiedziało kochanie 

i, odwracając się do ściany, z przekąsem dodało:
— Zresztą, akurat znalazłbyś go! Właśnie czeka 

na ciebie... Z Zinaidą! v
*

W udekorowanej herbami Zapadników — siedem  
lwów pilnie szczypiących trawę na dębowej pola­
nie — magistrackiej sali posiedzeń radny Pawluśkie­
wicz kończył przemówienie, uzasadniające kandyda­
turę doktora, gdy drzwi raptownie się otwarły i w bie­
gła Zinaida, ale jakże zmieniona: włosy w nieładzie, 
we włosach pełno badyli, perkalowa hluzka na piersi 
rozdarta, ponadto pantofelki z wężowej skóry do­
szczętnie przemoczone.

Wbiegła ze szlochem i rozdzierającym serce wo­
łaniem:

— Ojcowie miasta, och, żeby go cholera!
Wszyscy ojcowie miasta, zrywając się od stołu,

ruszyli ku nieszczęśliwej:
— O co chodzi?! Co się stało?!
— Oj, ratunku... doktór, zbój, ladacznik, wywiózł 

mnie i chciał zgwałcić! Ledwo się przed nim opędzi­
łam! Ojcowie, ratunku!

Szczegóły, obficie skropione łzami, złożyły się na

przerażający moralną ohydą wizerunek doktora. Na­
wet radny Pawluśkiewicz przed chwilą występujący 
jako jego apologeta, musiał zakryć ze wstydu twarz 
rękami, potem prawie zemdleć i wyszeptać:

—  Jakżem fatalnie się pomylił!
Cierpienia moralne Pawluśkiewicza zwiększało 

przybierające teraz na agresywności zachowanie się 
zwolenników Karaska. Zwolennicy co chwila podbie­
gali do kanapy, na którą osunął się radny, i syczeli: 

. —  A co? Doktora ci się zachciało na burmistrza! 
Losy miasta chciałeś zawierzyć takiemu, tfy, sufra- 
ganowi! Widocznie sam jesteś taki jak ten twój la- 
luś-cacuś... Bandyci! Swołocze! Powywieszać by 
was...

Choć Pawluśkiewicz „sam takim nie był“, to jed­
nak — kiedy opanowano zamieszanie, a Zinaidę za-

r? r?<

brał do domu nie umiejący pohamować swego obu­
dzenia Borowik — burmistrzem został jednogłośnie 
obrany magister Karasek, który prawdopodobnie 
o niczym nie wiedział, gdyż w  tym czasie na parte­

rze omawiał z komendantem ostatnie szczegóły zwią 
zane z realizacją komunikacji autobusowej.

Po telefonicznym zawiadomieniu pana starosty 
o dokonanym wyborze i uzyskaniu jego sankcji, radni 
z ustępującym burmistrzem na czele zeszli na 
wzmiankowany parter, by pogratulować nowej gło­
wie miasta, nazajutrz zaś odbyła się uroczystość prze­
kazania władzy a jednocześnie pożegnania poprzed­
nika, odjeżdżającego na odpowiedzialne stanowisko 
wicewojewody.

Uroczystość miała odbyć się w domu ludowym  
lecz jeszcze przedtem ustępujący burmistrz przeka­
zał Karaskowi protokólarnie wszystko, co dotyczyło 
gospodarki miejskiej, dokumenty i zasoby pieniężne.

Spośród dokumentów — obrazujących dorobek — 
na szczególną uwagę zasługiwały: drobiazgowo opra­
cowany jeszcze przed dziesięciu laty projekt zadrze­
wienia miasta; memoriał do ministerstwa o koniecz­
ności powołania do życia szkoły średniej garncar­
stwa; plan rozbudowy dzielnicy „Zarzecze" i kosz­
torys nowej cembrowanej studni z załączoną do nie­
go błękitną dość już wypłowiałą wstęgą, która miała 
być przeciętą podczas otwarcia tejże studni, w ra­
zie, gdyby „kosztorys przyoblekł materialne kształ­
ty"; projekt kanału, który miał połączyć Olszankę 
z systemem rzecznym Wisły.

Następnie były burmistrz i burmistrz przystępu­
jący do urzędowania udali się do domu ludowego, 
gdzie już zgromadziło się społeczeństwo oraz mło­
dzież szkolna ze sztandarami.

— Panie i panowie — rozpoczął jeden z radnych, 
stając przy rampie, przed kurtyną, w groszki i bor­
do rzuciki — jesteście, że tak powiem, oto świadka­
mi doniosłej chwili, gdy jeden włodarz, że tak po­
wiem, odchodzi a drugi, aby ciągłość, że tak powiem  
była zachowana, przychodzi... i

(D . c. n.)

m E g n o f )
T E A T E  PO LSK I (K arasia  2 ):
N ie iz ie la :  &. 14 „ P en c lo p a " ; g . 18 „ W il­

ki i ow ce” .
T E A T E  ROZMAITOŚCI (u l. M arszał­

kow ska) : godz. 18 „ W eso łe  kum oszki z 
W indsoru".

T E A T E  MUZYCZNY W. P . (u l. K rólew ­
ska  13): P oez. godz. 19 — „żo łn ierz  kró­
low ej M adagaskaru".

T E A T E  MAI.Y (M arszałkow ska 81). 
godz. 18.00 ..W ie le  ha łasu  o n ic” .

T E A T E  POW SZECHNY (Z am ojsk iego  
30): godz. 18 „ P ig m a licn " .

T E A T E  „JA SK Ó Ł K A " (M arszałkow ska  
69): godz. 18 „T rasa" .

„T E A T E  DZIECI W ARSZAW Y" (S tu d io  
Karowa 31): godz. 12,30 (w  dni pow ­
szedn ie p rzed staw ien ie  zam knięte dla szk ó l 
I in s ty tu c ji) . „K w ia t am etystu "  w g . ba­
śn i H. G órskiej.

PR A SK I T E A T E  R E W II (Z ygm u ntow -  
ska  8 ):  „W arszaw a-B ie lan y” . P oczątek
godz. 1 7 , 19, ., .

T E A T E  „COM EOIA”  <nl. Szw edzka) — 
„.Zaczarowane koło” . P oczątek  godz. 18.

W O l . S K  I T E A T E  R E W I I  ' .W-ólSkn S C  
w ystaw ia  codziennie w eso ła  rew ie  „U w a­
ga startu jem y" . P oczątek  godz. 17 i 19. 

T E A T E  M. O. „ST U D IO " (K a ro w a ):
„ P asażer  bez b agażu ” Pocz. godz. 18,30.

T E A T R , „G U L IW E R ”  (ul. K rólew ska  
13). „G egórek" w  so b o ty  i n iedziele . P o ­
czątek  godz 15, (W  inn e dni przed st. 
zam knięte, dla szk ól — o  godz. 12.30).

PO RA N EK  ARTYSTYCZNY R T P D  
IV T EA TBZE PO LSK IM

D ziś — 8 bm. o god zin ie  11.30 w  T ea­
trze P o lsk im  — odbedzie s ię  poranek  
arty sty czn y  organ izow any przez K T P D  
pt „S łow o — m uzyka — p ieśń ” .

Udział biorą: I. D u b isk a  (sk rzyp ce), M. 
urew nialtow a (śp iew ) oraz a r tyści T eatru  
P olsk iego  m . i n . : K . Ł ubieńska, S t. M ar- 
tyka, S. Butk iew icz.

B ile ty  od 70 zł — 450 zl.

SP E C JA L N E  AUTO BUSY  
PO PR Z E D ST A W IE N IU  W  „O O M EDII”

M ieszczący s ię  na peryferiach  m iasta  
(u l. Szw edzka) tea tr  „C om edia", o w sp a ­
n ia lej ak u styce , obszernej, w idow ni i du -  
żei scen ie  w y sła w ia  efek tow n ą baśń  dra­
m atyczną „Zaczarow ane ko ło” . P oczątek  
przed staw ień  godz. 18, kon iec o g . 21.15.

P o  p rzed staw ien iu  ku rsują  spod  teatru  
au to b u sy , które łączą P ragę  ze śród m ie­
ściem  W arszaw y.

W IE L K I K O NCEET W  „R O M IE”
W e w torek  10 bm . o godz. 19.15 w  sa li 

. R om a” , odbędzie s ię  w ielk i koncert 
m uzyki, hum oru, p ieśn i i tańca z ud zia- 
łem m. in n .: T. D ąbrow sk iego  M. D re- 
wniaktfwny, W. E lektorow icza. J. H u p er-  
tow ej, M. K arw ow skiej. J . L efelda. M. 
N am ysłow sk iej, B . N iem ysk iego , J . P o ­
p ław sk iego , H. Szatk ow sk iego . E. W ern i-  
kow ny, J . W in iarsk iej, L . W ójc ik ow sk ie­
go.

Przedsp rzedaż b iletów  w  księgarn i G e­
bethnera i W olffa , Zgoda 12, te l. S-S2-90.

( K I N A )
ii INO . . . ’OLONIA" < M arszalków.',.* 06 ):  

„ B ia ły  k ie ł" . P oczątek  sean sów  godz. 14, 
16, 18. 20 .

KINO „STYLÓW  V" ( M arszalków aa 
„O jczyzna". Pocz. sean sów : 13. 15. 19.

KINO „ PAL LADI UM"  (Z łota Nr i/3> . 
„H isto r ia  jed n ego  fraka” . Początek  sea n ­
sów  godz. 14. 16. 18

KINO „A T L A N T IC ”  (Chm ielna 33): 
„M łodość Tom asza E disona". Początek  s e ­
ansów  : 14. 16. 18. 20.

KINO „SY K E N A ” (P raga , ln ż y m e isk a  
4) „S yn ow ie" .
KINO „TĘCZA”  (Żoliborz, Suzina 4 ):  
„Sk andal” .

f^ u sT y sz y m y
L o  w RA D I O

P O N IE D ZIA ŁE K , 9 CZERW CA  
W arszaw a I

6,00 Sygn a ł czasu; 6.05 Dz. poranny; 
6.30 Muz. poranna; 7.15 W iad. poranne; 
7.40 „S łu ch am y m uzyki i p ieśn i ze ś lą ­
ska” ; 15.00 „Qd G runw aldu do F rom ­
borka" — pog. d la  dzieci sta rszy ch ; 15.20 
„ W ę d ró w k a  z m ikrofonem ” ; 15.30 A ud. 
rozryw k.; 16.Q0 Dz. pop i.; 16.12 M uzyka  
taneczna; 18.20 Arie operetkow e w  w yk. 
F r  A rna; 16.35 B ee th o v e n  — O k te t E s-  
dur. op. 103; 17.00 S k rz . o g ó ln a ; 17.20 
„M elod ie  o p e re tk o w o ” ; 18.05 IConc. m u ­
zyk i k a m e ra ln e j  w w yk . a r ty s tó w  ju g o ­
s ło w iań sk ic h ; 18.30 „ N a u k a  -p rzy  g ło ś n i­
k u ” -r- o d c zy t z cy k lu  p ro f . d r  S t. Ar­
nolda „ Z a g a d n ie n ia  sp o łe c z n o -p o lity cz n e  
w u stroju  P ań stw a  P o ls k ie g o ; 18.45 Aud. 
dla w si; 19.15 M uzyka; 20.02 D z. w ic cz .; 
21.00 Słuch . pt. ..-W iosenna gro tesk a ” ; 
21.25 I l -g a  aud . z cyk lu  „ S o n a ty  B ee th o - 
vena" w  w yk . B. W o y to w icza ; 22.00 „ P o ­
p io ły ”  St. Ż erom skiego; 22)15 Aud. roz­
ryw kow a; 23.00 O statn ie w iad .; 23 25 „M u  
r.yka na dobranoc” ; 24.00 H ym n.

W arszaw a II
13.03 Muz. o b ia d .; 14.15 U tw ory  wiolon­

czelow e w  w yk . T. G ocław sk iego; 14.45 
P ieśn i w  w yk . J. G ordez; 18.30 K oncert 
życzeń; 19.10 Aud. rozryw k.; 20.30 Muz. 
taneczna; 20.45 Aud. literacka; 21.25 Mu­
zyka lekka.


